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WYSTĄPI JAKO 
EDITH PIAF 
Młodziutka pieśniarka włoska Marisa 

Solinas wystąpi w roli Edith Piaf w 

filmie włoskim o tej wielkiej pieś-

niarce. Marisa mierzy dokładnie ty-

le co Editila to jest J metr 47 cm 

30 LAT KARIERY 
P o p u l a r n y śp i ewak T i n o 
Ross i obchodz i ł j ub i -
leusz 30-lecia s w o j e j ka -
r i e r y . N a p r z y j ę c i u w y -
d a n y m z t e j o k a z j i w 
j e d n y m z ho te l i p a r y s -
k ich g r a t u l a c j e składa 
m u M a u r i c e C h e v a l i e r 

YVES M O N T A N O 
Z N Ó W NA SCENIE 
P o 10- le tn ie j p r z e r w i e Y v e s M o n -
tand w r a c a na desk i sceniczne. B ę -
dz ie on w y s t ę p o w a ł w sztuce „ D e s M i l -
l i e rs de C l o w n s " w T h é â t r e du G y m n a -
se. Na zd j ę c iu w i d z i m y go podczas p r ó b y 

FERNANDEL w ROLI P O D C Z A S Z E G O 
Na dorocznym bankiecie najwiąkszych restaurato-
rów Europy pod hasłem „Tradition et qualités" 
w roli głównego podczaszego wystąpił znakomity 
Fernandel w aśyście dwóch czarujących modelek 

MISS APRES-SKI 
„ M i s s A p r è s - S k i " została 
19--letnia nauczyc i e lka z 
Aurons , m i s t r z yn i La zu^ 
r o w e g o W y b r z e ż a w 
k o m b i n a c j i a l p e j sk i e j — 
urocza G i l b e r t e B a y l e 

WĄSY ŻMIJE Sa l va t o r Da l i z n ó w za -
d z i w i ł s w y c h w i e l b i c i e -
l i . N a j e d n e j z w y s t a w 
us taw i ł w ł a s n e pop ie rs i e 
(dłuta Bou logne ) , na 
k t ó r y m s łynne w ą s y za -
stąpiły.. . ż y w e ż m i j e 

DEBIUTANTKI NA SCENIE ŻYCIA 
w Palais de Chaillot odbył się doroczny „Wielki 
bal debiutantek" wprowadzający w świat dorasta-
jące córki międzynarodowej tzw. śmietanki towa-
rzyskiej. Prezentował je tancerz Jacques Chazot 

UPAMIĘTNIĘ ZAŚLUBIN 
N a mie j scu , gdz i e w marcu 1945 r. p ierśc ień r zu -
cony w f a l e B a ł t y k u uroczyśc ie p o t w i e r d z i ł zaś lu-
b iny P o l s k i z m o r z e m , stanął w K o ł o b r z e g u pomn ik 

LAUREAT N A G R O D Y RENAUDOT 
J e a n - M a r i e L e C l e z î o — laurea t nag^rody R e n a u d o t — 
j e d n e j z d w ó c h c z o ł o w y c h nagrród l i t e rack i ch F r a n c j i , 
p odp i su j e e g z e m p l a r z e s w o j e j ks iążk i „ L e p rocès -
- v e r b a l " . N a z d j ę c i u autor w r a z ze s w o j ą żoną 

A T i n o Ross i r e ç o i t 
les f é l i c i t a t i o n s de 
M a u r i c e C h e v a l i e r p o u r 
ses 30 ans ,,sur les 
p l a n c h e s " . 

A M a r i s a So l inas , 
j e u n e chan t euse i t a -
l i e n n e , i n c a r n e r a E d i t h 
P i a f dans un f i l m i t a -
l i en . 

A A p r è s 10 années 
d ' a b s e n c e Y v e s M o n -
t and f a i t sa r e n t r é e p a -
r i s i e n n e au T h é â t h r e du 
G y m n a s e où i l i n t e r -
p r è t e ,,Des m i l l i e r s de 
c l o w n s " de H e r b G a r d -
ner , sous la d i r e c t i o n 
de R a y m o n d R o u l e a u . 

A F e r n a n d e l a p r é -
s i d é l e b a n q u e t annue l 
, . T r a d i t i o n et q u a l i t é s " 
d o n n é chez L a s s e r r e 
p a r les p lus g r a n d s res -
t a u r a t e u r s e u r o p é e n s . 

A Ce bus te de Da l i 
r éa l i s é pa r B o u l o g n e 

a c cue i l l a i t l es i n v i t é s à 
l ' e x p o s i t i o n des g r a -
v u r e s sur c u i v r e de la 
, , M y t h o l o g i e " . L e s c é l è -
bres m o u s t a c h e s é t a i en t 
des.. . v i p è r e s v i v a n t e s . 

A J e a n - M a r i e L e 
C l e z i o , P r i x R e n a u d o t , 
s i gne , , Le P r o c è s - v e r -
b a l " . 

A G i l b e r t e B a y l e 
i n s t i t u t r i c e d e 19 ans, 
c h a m p i o n n e du c o m b i -
n é a l p in d e la C ô t e 
d ' A z u r , a é t é é lu e Miss 
A p r è s - S k i . 

A L e G r a n d B a l des 
D é b u t a n t e s au P a l a i s 
de Cha i l l o t . 

A A K o ł o b r z e g u n m o -
n u m e n t a é t é dressé à 
l ' e m p l a c e m e n t ou l es 
t r o u p e s po l ona i s e s a t -
t e i g n i r e n t e n m a r s 1945 
la B a l t i q u e . 

CMÊE I 
P O L S K I E D Z I E N N I K I 
M A G A Z Y N Y I L U S T R O W A N E 

T Y G O D N I K I 
C Z A S O P I S M A N A U K O W E 

— r e g u l a r n e i n i e r e gu l a rne z d z i e d z i n y : m e d y c y n y , 
m a t e m a t y k i , ekonomi i , t echn ik i i tp. 

2Uimówienia przejmują: 
C Z A S O P I S M A M Ł O D Z I E Ż O W E I DZ IEC IĘCE 
C Z A S O P I S M A A N T Y K W A R Y C Z N E — przed i powojenne 

L A B O U T I Q U E P O L O N A I S E 

25, R U E D R O U O T — P A R I S (9-e) 

N O U V E L L E S M E S S A G E R I E S D E L A P R E S S E P A R I S I E N N E 

111, R U E R E A U M U R — P A R I S (2-e) B o i f e pos ta l e 136-02 Pa r i s R .P . 

lub 

E X P R I M R U C H — W a r s z a w a , ul. W i l c z a 46, P o l s k a 

K A T A L O G I , P R O S P E K T Y , E G Z E M P L A R Z E 
O K A Z O W E — N A Ż Y C Z E N I E K L I E N T A 
W Y S Y Ł A E X P R I M R U C H — B E Z P Ł A T N I E 
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T R A D Y C Y J N A 
C A L E T T E 
D E S H G I S 

Nieznany to był zwyczaj w Starym Kraju, 
choć Polska tak bogata jest w ludowe obrzędy 
i tradycje. Wiadomo nam jednak, że w Wa ł -
brzychu, Zabrzu i innych silnych ośrodkach re-
emigracji przeniesiony z Francji zwyczaj nader 
się spodobał. A tu, w całej Francji, przyjęliśmy 
go już za swój. I na Trzech Króli wypiekamy 
tradycyjną „Galette des Rois". Z biciem serca 
ostrożnie gryziemy kęsy w nadziei, że nam przy-
padnie ukryta w cieście figurka dająca prawo 
do złotej korony, (z kartonu, niestety), tytułu 
królewskiego i wyboru naiłej partnerki, która 
podzieli z nami tron. 

W licznych rodzinach dobrze jest w placku 
umieścić dwie lub kilka figurek, aby dzieci nie 
wkroczyły na drogę „konfliktu" o koronę. 

SKUTECZNA INTERWENCJA KORESPONDENTA „ T Y G O D N I K A * ^ 
W WIELKIM KATALOGU FILATELISTYCZNYM „Yvert et Tellier" 

M I A S T A P O L S K I E 
ODZYSKAŁY SWE WŁAŚCIWE NAZWY 

YVÎRT & 

w n u m e r z e 34 (308) „ T y g o d n i -
k a " p i sa l i śmy , że w i e l k i w y d a w -
ca k a t a l o g ó w f i i a t e l i s t y c znyc i i , 
r o z p r o w a d z a n y c h w po t ę żnyc l i 
nak ł adach w c a ł y m św iec i e , f i r -
m a „ Y v e r t e t T e l l i e r " p o d a j e na -
z w y mias t po l sk i ch w n i e m i e c -
k i m b r zm i en iu . P i s a l i ś m y j e d n o -
cześn ie o i n t e r w e n c j i naszego 
ko r e sponden ta z D i j o n p. B . R o -
z enbe r ga , f i l a t e l i s t y i h i s t o r yka , 
k t ó r y w t e j ż e s p r a w i e nap isa ł do 
„ ï v e r t e t T e l l i e r " l ist z w n i o -
sk i em o dokonan i e o d p o w i e d n i c h 

í,, > , F o c simile okładki (powyżej) 
oraz fragmentu strony 423 no-

.. ' wego wydania katalogu znacz-
SJf-,« , ' ków pocztowych (poniżej), o pol-
i ^ - i y T l M » » * » Ił f Ł K r t l T skicłi nazwach geograficznych 
- 'fts-; " ' I, już we właściwym brzmieniu 

1960. - - Anciennes vîUes fiistoriques. Sujets divers] 
dans un même cadre. Dentelés 12. 

,Si<}ets: » gr. <!ïuezut! ; 11» gr. 
Cr.-tcovit , ' ; 21 ) g r . \'ari:s>vi«; ; 
4 0 g i . P o i c w î i u ; .">0 fçr . r î n r k ; 
« ' . » J 0 r ) 7 ) K a l i s z ; t:H>i5r. 
i n » ' l o r > 7 A > Tv>t<>w ; 80 g r . 
F r o m b o r k ; ftO g r . T o r n i i ; '.iS g r . 
P u c k ; 1 z . H l u p s k ; 1 z . 1 5 . 
<,;<iH.n«k ; 1 ?.. S~>, W i ' i H ' l a w ; 
1 z. 

A. 

0 ( ł , 
1 0 . 

S z c z e c i n ; 
I . f g H ł f i Ł ; 

J ii ry. 

• v i c i - ; Ji. 1 ( ł . ; n z . f >0 , V / a l l > r z y e l j . 

1052 5 gr. brim-rouge 
i os3 lOgr.vert 
105-ł 20 gr. sépia 
1055 40 gr. ronge 

O 10 
O 1 5 

o 15 
O 20 

O 10 
o 10 
o 10 
o 10 

z m i a n w n o w y c h w y d a n i a c h ka -
ta logu . 

C h o d z i ł o m i a n o w i c i e o n a z w y 
m ia s t : G d a ń s k , W r o c ł a w , Szc ze -
c in . W d o t y c h c z a s o w y c h w y d a -
n iach k a t a l o g u b r z m i a ł y one 
b ł ę d n i e i smutno , Danz i g , B r e -
slau, S te t t in , p r z y p o m i n a j ą c po l -
s k i e m u z b i e r a c z o w i z n a c z k ó w 
o k u p a c j ę i z a b o r y , a f i l a t e l i s t ó w 
i n n y c h k r a j ó w w p r o w a d z a ł y w 
b łąd . 

S p r a w ą tą z a i n t e r e s o w a ł a się 
nacze lna d y r e k c j a p r z eds i ęb i o r -
s t w a i w l iśc ie , p o d p i s a n y m p r z e z 
P r é s i d e n t D i r e c t e u r G é n é r a l w y -
d a w n i c t w „ Y v e r t e t T e l l i e r " , 
ob i ecano dokonać o d p o w i e d n i c h 
p o p r a w e k i p o d z i ę k o w a n o za 
z w r ó c e n i e u w a g L 

Z p r a w d z i w ą s a t y s f a k c j ą 
s t w i e r d z a m y , że w w y d a n i u k a -
ta l ogu „ Y v e r t a " na r o k 1964 n ie 
m a j u ż t y c h r a ż ą c y c h i p r z y -
k r y c h ś l a d ó w n i e m c z y z n y w o p i -
sach po l sk i ch z n a c z k ó w . W s z y s t -
k i e n a z w y m ias t na Z i e m i a c h 
Z a c h o d n i c h p o d a n o dok ładn i e , w 
p o p r a w n y m p o l s k i m b r zm i en iu . 

E n e r g i c z n a i n t e r w e n c j a nasze -
g o R o d a k a z D i j o n p r zyn i os ł a 
p o ż ą d a n y skutek . Z u znan i em 
p o d k r e ś l a m y , ż e „Ed i t i ons Y v e r t 
e t T e l l i e r " za r eagowano na n ią w 
sposób bard'zo s z y b k i i s ta-
n o w c z y . 

N i e c h to będz i e p r z y k ł a d e m 
d la w s z y s t k i c h . Z w r a c a j m y u w a -
g ę na t e go r o d z a j u f a k t y p r z e o -
czeń i n ieśc is łośc i p r z y k a ż d e j 
o k a z j i , a d z i ęk i n a s z e j w s p ó l n e j 
a k c j i zn ikać będą s z y b k o i r a d y -
ka ln i e b ł ędne i n i e z g o d n e z r z e -
c z yw i s t o śc i ą d a n e o z i em ia ch na 
w s c h ó d od O d r y , k t ó r e p o w r ó c i -
ł y po I I w o j n i e ś w i a t o w e j do 
P o l s k i . 

Jeśli każdy z nas da tylko 1 F . POWIĘKSZYMY EKIPĘ POLSKI NA O L I M P I A D Ę 
WPŁATY NASZYCH CZYTELNIKÓW NA POLSKI FUNDUSZ OLIMPIJSKI 

P. J A K I M I U K — St. Georges-de-
-Mons (P. de D.) — 50 F. 

P. M A S Z C Z Y K — Marolles-en-
-Hurepoix (S. et. O.) — 10 F. 

P. K O C H A N — Trith-St. Léger 
(Nord) — 10 F. 

P. S T A C H U R S K I — Nancy (M. 
et M.) — 10 F. 

P. C I E R P U C H A — 46, rue A . 
Quennoy — Croix (Nord) — 5 F. 

P. S Z P I T A L N Y — Bobigny 
(Seine) — 3 F. 

p D Y K — Montereau (S. et 
M.) — 2 F. 

W ten sposób nasz w s p ó l n y f u n -
dusz w y s ł a n i a na O l i m p i a d ę do T o k i o 
l i c z n e j p o l s k i e j e k i p y s p o r t o w c ó w , p o -
w i ę k s z y ł s ię z n ó w o 90 F . 

D z i ę k u j e m y i c z e k a m y na da lsze d e k l a -
r a c j e . P i e n i ą d z e te są na t y chmias t p r z e z 
naszą R e d a k c j ę w p ł a c a n e na kon to P K O l 
w K r a j u . 

P r z y p o m i n a m y , że d la o f i a r o d a w c ó w 
P o l s k i K o m i t e t O l i m p i j s k i p r z e znacza 
p a m i ą t k o w e upomink i . D la w p ł a c a j ą c y c h 
4 F lub 50 Fr . B. — s r eb rną o d z n a k ę 
P K O l , 8 F lub 100 F r . B. — b o g a t o i lu-
s t r o w a n y a l b u m o w y c z y n a c h po l sk i ch 
s p o r t o w c ó w na O l imp iadach , 20 F lub 
250 F r . B. — złotą o d z n a k ę P K O l , 100 F 
lub 1000 F r . B. — p a m i ą t k o w y meda l . 

TOKYO 19M 

AK C J A p o d j ę t a p r z e z „ T y g o d n i k , aby odszuk i -
w a ć ś l ady w a ł k i i p r a c y P o l a k ó w na z i e m i 
f r a n c u s k i e j , spo tka ła s ię z b a r d z o ż y w y m za -

i n t e r e s o w a n i e m ze s t r ony C z y t e l n i k ó w i K o r e s p o n -
d e n t ó w . O t r z y m u j e m y l i s ty z w i a d o m o ś c i a m i na t e -
m a t m a ' o z n a n y c h p a m i ą t e k po naszych zas łużo -
n y c h R o d a k a c h , w i a d o m o ś c i o z a p o m n i a n y c h p o -
stac iach i f a k t a c h h i s t o r y c znych . W i e l u C z y t e l n i -
k ó w p i s ze d o nas, a b y w y r a z i ć u znan i e za p o d j ę t ą 
a k c j ę i zachęca , a b y p r o w a d z i ć j ą nada ł . 

ZAINTERESOWANY REPORTAŻEM 
„TYGODNIKA POLSK.EGO" 
CZYTELNIK-KOLEKCJONER 
ZAPREZENTOWAŁ NAM 
NIEZNANY MEDAL W Y B I T Y NA CZEŚĆ 
PROFESORA JÓZEFA LIPOWSKIEGO 
OJCA DOWÓDCY FRANCS-TIREURS 

JE D E N z naszych R o d a k ó w z P a r y ż a , p o s i a d a j ą c y 
b a r d z o c i e k a w e i c enne z b i o r y p a m i ą t e k h i s to -
r y c z n y c h , p r z yn i ós ł n a m d o r e d a k c j i m e d a l p a -

m i ą t k o w y , k t ó r y o i i a r o w a n o w 1846 r. J ó z e f o w i 
L i p o w s k i e m u , p r o f e s o r o w i g e o m e t r i i o p i s o w e j 
M i e j s k i e j S z k o ł y P r z e m y s ł o w e j w S t rasburgu . M e -
d a l j e s t p i ę k n y m o k a z e m ( z i o c o n y brąz , ba rdzo ł a -
d n y r y s u n e k i r e l i e f ) , a p r z e d e w s z y s t k i m c e n n y m 
p r z e z to, że p r z y p o m i n a o zas-ugach p o l s k i e g o uc zo -
nego i p e d a g o g a na t e r e n i e F r a n c j i . 

C i e k a w y m t ak t em , na k t ó r y p r a g n i e m y z w r ó c i ć 
u w a g ę , j e s t to, że p r o f e s o r I^ ipowsk i j e s t o j c e m g e -
nera ła Ernes ta L i p o w s k i e g o , d o w ó d c y F r a n c s - T i -
r eurs i k o m e n d a n t a p lacu w C h a t e ą u d u n w r o k u 
1870. R o d a k nasz, z a i n t e r e s o w a n y n a s z y m r e p o r t a -
ż e m o gen. L i p o w s k i m , k t ó r y u k a z a ł się w nr . 49 
(321) „ T y g o d n i k a " , p ragną ł , a b y ś m y zamieśc i l i w 
n a s z y m p i śm i e r e p r o d u k c j ę p a m i ą t k o w e g o meda lu . 
W ten sposób d o d a m y j e s z c z e j e d n o o g n i w o d o p a -
s j o n u j ą c e j h i s to r i i P o l a k ó w w e F r a n c j i , k tó ra t ak i e 
z a i n t e r e s o w a n i e budz i u C z y t e l n i k ó w „ T y g o d n i k a 
P o l s k i e g o " . 

Z a m i e s z c z a j ą c r e p r o d u k c j ę m e d a l u p o d a j e m y j e -
dnocześn i e t eks t n a p i s ó w : 

Médail le d'Honneur offerte à 
M.J. L I P O W S K I — Professeur de Géométrie 

descriptive etc. 

Le 1 janvier 1846 

A na o d w r o c i e : 

E c o l e I n d u s t r i e l l e M u n i c i p a l e d e S t r a s b o u r g -

Z a c h ę c a m y nas zych C z y t e l n i k ó w , k t ó r z y pos ia -
d a j ą z b i o r y , , po l on i ców" , a b y zechc i e l i j e nam u d o -
stępniać , c e l e m opisania 1 s f o t o g r a f o w a n i a . W ten 
sposób o c a l i m y p r z ed z a p o m n i e n i e m cenne p r z y -
c z y n k i do h is tor i i P o l o n i i w e F r a n c j i . W ten spo -
sób r o z s z e r z a m y naszą wspó lną ju ż t e raz a k c j ę p r o -
w a d z o n ą pod ł ias łem „Cześć po l sk im b o h a t e r o m 
w a l k i i p r a c y na b r a t n i e j z i e m i f r a n c u s k i e j " . 



Nasze noworoczne życzenia 

(Od terenowego korespondenta) 
; Jak co r oku sk łada l i śmy sobie n a -
w z a j e m życzen ia nowo ro c zne . S a m 
o t r z y m a ł e m w i e l e l i s t ó w a wś ród n i ch 
j eden , w k t ó r y m życzen ia p o k o j u są 
w y r a ż o n e w e w s z y s t k i c h j ę zykach . 

W s z y s c y ludz i e ż y c zą sobie n a -
• w z a j e m „ S z c z ę ś l i w e g o N o w e g o R o k u " , 
„ z d r o w i a i p o k o j u " , zaś e m i g r a c j a p o l -
ska, rozs iana po c a ł y m świec i e , d o ł ą -
cza d o ż y c z eń t y ch j es zcze w ł a sne m a -
rzen ia o d w i e d z e n i a s tron rodz innych . 

P o l s k i e R a d i o sk ł ada j ą c n a m ż y c z e -
nia W e s o ł y c h Ś w i ą t i S z c z ę ś l iwego 
- N o w e g o R o k u zaprasza ło nas do w y -
s łuchania konce r tu w p r o g r a m i e d l a 
P o l a k ó w za g ran icą w dn iu 1 s tycznia 
o godz in i e 20. Z g o d n i e z z apow i ed z i ą 
P o l s k i e g o Rad i a w konce r c i e t y m n a -
d a w a n e b y ł y życzen ia od b l i sk ich z 
K r a j u . D o p r a w d y , ba rdzo to sz lachetna 
i n i c j a t y w a . 

W sk ładanych sobie w z a j e m n i e ż y -
czeniach S z c z ę ś l iwego N o w e g o R o k u 
mieszczą się r ó żne nasze s p r a w y oso -
biste. K a ż d y z nas m y ś l i o zd row iu , 
o p o w o d z e n i u m a t e r i a l n y m , o p r z y -
szłości naszych dz iec i , o starości. 
W s z y s c y p r a g n i e m y s p o k o j n e g o życ ia , 
a uza l e żn ione jest ono od s p r a w y p o -
ko ju . 

Dużo j e s t j e s zcze s p r a w d o z a ł a t w i e -
nia na św iec i e , a p r z e d e w s z y s t k i m 
w s a m y m środku Europy . T ę s y tuac j ę 
w y k o r z y s t u j ą r e w i z j o n i ś c i n i em ieccy , 
budząc z r o zumia ł e z an i epoko j en i e w 
narodz i e po lsk im, k t ó r y go i j eszcze 
r any odn ies i one w czas ie os ta tn ie j 
w o j n y . 

K i e d y sk ł adamy sobie życzen ia , cała 
Po l on ia j e s t zespo lona z n a r o d e m p o l -
sk im myś lą , b y g ran ica na O d r z e i 
N y s i e pozosta ła t r w a ł ą g w a r a n c j ą p o -
ko ju . FR. 

Ż y c z l i w i i ofiarni są nasi Rodacy 
Czy t e l n i c y p a m i ę t a j ą z a p e w n e w z r u ^ 

s za jący l ist p . S t e f ana M i e ln i cha , k t ó -
r y o d 1955 r o k u p r z e b y w a w szpita lu. 
P i sa ł on, że choc iaż n i e d o s t a j e n a w e t 
renty , tyUco sk romną p o m o c — p r e n u -
m e r u j e „ T y g o d n i k " na ca ły rok. 

„ I t e raz j a k m i s ię skończy , to t akże 
z a p r e n u m e r u j ę na ca ły rok, m i m o że 
zdrożał . W żaden sposób n ie m ó g ł b y m 
się obe jść be z „ T y g o d n i k a " . Z a p o m -
niałbsrm po l sk i e j m o w y , bo tu t y l k o 
f rancusk i i h iszpańsk i . " 

W k i l ka dn i po ukazan iu się t e go 
l istu w „ T y g o d n i k u " , nadszed ł l ist z 
Doubs. O to j e g o t reść : 

Szanowna Redakcjo ! Posyłam czek 
bankowy na sumę 17 F na prenumera -
tę dla S. Mielnicha w szpitalu w Gers. 

M a m nadzieję, i e p. Mlelnicli zrozu-
mie, że nie jest to żadna jałmużna, ale 
przyjacielski gw iazdkowy upominek. 
G d y b y ktoś inny miał taką samą myśl 
(czego jestem praw ie pewna, znając 
serce Polaków) , proszę uprzejmie prze-
znaczyć tę kwotę na prenumeratę dla 
jakichś starców albo emerytów, dla 
których 17 F jest uszczerbkiem w ich 
małym budżecie. 

W moim budżecie, który nie jest nad -
mierny, ale wystarczający, jest pewna 
suma przeznaczona dla przyjaciół zna-
nych i nieznanych. Dziś mo ja przy -
jemność jest tym większa, że mogę ten 
mały podarunek zrobić jakiemuś P o -
lakowi za pomocą „Tygodnika Po l -
skiego", gdyż osobiście m a m bardzo 
mało styczności z Rodakami. 

Życząc powodzenia w dalszycli w y -
siłkach dążących ku zadowoleniu Czy-
telników. kreślę się 

z poważaniem 
Czytelniczka z Doubs 

Oto j e s z c ze j e d e n d o w ó d , j a k ba rd zo 
serdeczn i , ż y c z l i w i i o f i a rn i są nasi 
Rodacy . 

KOCHANA REDAKCJO 
„TYGODNIKA POLSKIEGO" 

„Jeszcze nikt sią nie urodził, żeby 
wszystkim dogodził" — mówi polskie 
•przysłowze. Myślę o listach Józefa. 
Grzyhka. Polacy z różnych okolic Fran-
cji podważają tak bardzo opinią Jó-
zefa Grzybka. Niech uciekają tam, 
gdzie pieprz rośnie ci, którym nie po-
dobają sią listy Józefa Grzybka. Niech 
sobie uciekają, bo jest to człowiek 
starszy i nie powinno się lekceważyć 
Jego pracy. A Józef Grzybek niech nam 
żyje 100 lat i dokąd mu sił starczy, 
niech nam pisze piękne listy. Dużo 
zdrowia dla Józefa Grzybka, a dla 
Kochanej Redakcji dużo pozdrowień i 
pogodnego uśmiechu. 

Stały Czytelnik 
W ł a d y s ł a w S I K O R S K I ! 

z LU l e (Nord ) 

JAK Z A M Ó W I Ć P R E N U M E R A T Ę 
„TYGODNIKA POLSKIEGO" na 1904 rok 

Wpłaty odpowiednich sum należy dokonywać: 
W E F R A N C J I — na konto pocztowe C.C.P. 92.20-76 — Paris 

Adres Redacji: „Tygodnik Polski" — „La Semaine Polonaise" 
23, rue Taitbout. Paris IX. 

Cena prenumeraty: 
Kwartalnie — 6 F 
Półrocznie — 10 F 
Rocznie — 17 F 

W B E L G I I — na konto pocztowe C.C.P. 66.69.49 — Liège j 

Adres przedstawiciela Redakcji: Ol. Kuc 
2, rue du Temple, 2 C^urcelles — Hainaut 

Cena prenumeraty: 
Kwartalnie 
Półrocznie 
Rocznie 

— 70 Fr. B. 
— 120 Fr. B. 
— 210 Fr. B. 

Prenumerując pismo zapewniasz sobie 
regularne otrzymywanie, oszczędzasz czas i pieniądze. 

Kupując pojedynczy numer płacisz we Francji 0,60 F, w Bel-
gii — 7 Fr. B. 

W prenumeracie półrocznej cena jednego egzemplarza wynosi; 
0,40 F albo 4,8 Fr. B., a w prenumeracie rocznej tylko 0,34 F 
i 4,2 Fr. B. 
Żądajcie-egzemplarzy okazowycii dla siebie 
i swych przyjaciół! 

Czytajcie i prenumerujcie „Tygodnik Polski"! 

U w a g a C z y t e l n i c y ! 

Z E G A R K I 
S Z W A J C A R S K I E 

M ó w i s i ę p o p o l s k u 

J U B I L E R G U I L L E M E T 
(dyplomowany) 

9 0 , P l a c e d u C a n t i o — Ł E N S 

proponuje Szanownej Klienteli: 
Biżuterię ze złota, pozłacaną F I X . M U R A T , 
Obrączki fantazyjne, zegarki męslde i damskie. 
Zegary , budziki najlepszycłi marek. 
N a p r a w y z gwa ranc j ą w y k o n u j e m y na miejscu. 
Wyłączny koncesjonariusz szwajcarskicł i zegarków „Eni -
ca r " o nadzwycza jne j precyzji . 
K u p u j ą c zegarek u jubi lera korzystacie z całkowitej 
gwaranc jL 

Zapraszam.^ serdecznie! 

Z M O W Y M R O K I E M 

PO Ż E G N A L I Ś M Y stary r o k ł r o zpoczę l i śmy 
n o w y . Z ł o ż y l i ś m y sobie n a w z a j e m życzen ia . 
Jeszcze j e d e n r o k życ ia i d o ś w i a d c z e ń m a -
m y za sobą. W i e m y co przyn iós ł . A l e co 
p r zyn i es i e rok n o w y ? — I choć t rudno na 
tak ie py t an i e odpow i edz i e ć , nie sposób 

j ednak us tosunkować się d o n i ego obo j ę tn i e . Ż y -
j e m y p r z ec i e ż w czasach z o r gan i z owanych , o usta-
l o n y m porządku , k t ó r y n ies ie z sobą p e w n e z g ó r y 
w i a d o m e f a k t y czy z m i a n y . 

M ł o d y c z ł o w i e k w i e np. ż e w t y m roku p o w i n i e n 
ukończyć j e s zcze j edną k lasę nauk i i p r z e j ś ć do 
następne j , c zy też zdać e g z a m i n k o ń c o w y lub d o -
stać się na w y ż s z ą ucze ln ię , o b j ą ć p r a k t y k ę w f a -
b r y c e c z y b iu r z e ; k toś inny w i e , ż e w nadchodzą -
cym r o k u czeka go poc zą t ek s łużby w o j s k o w e j , j e -
szcze inny , ż e j ą w ł a śn i e w n a d c h o d z ą c y m roku 
ukończy . N i e j e d e n p l a n u j e na ten rok za łożen i e 
w ł a s n e j r odz iny , lub t e ż p r z e w i d z i a ł b u d o w ę w ł a -
snego d o m u . Rodz ina pańs twa I . lub K . p o s t a n o w i -
ła l a t e m o d w i e d z i ć K r a j , a pańs twa Z . zapros ić do 
s iebie z P o l s k i c io tkę z d z i e ćm i itp. Jeże l i n i e p r z e -
w i d z i a n e w y p a d k i , z w y k l e od nas samych n i e za l e -
żne, n i e staną na przeszkodz ie , k a ż d y z t y c h p r o -
j e k t ó w p o w i n i e n się udać. 

Z k a ż d y m z tak ich osobis tych p l a n ó w ł ą c z y m y 
z w y k l e d u ż e nadz i e j e a d la j e g o udania się s t a w i a -
m y p r z ed sobą okreś l one o b o w i ą z k i . B e z w y k o n a -
nia t ych o b o w i ą z k ó w nadz i e j e z aw i odą , z z am ie r z eń 
zaś nic n ie w y j d z i e . 

W s z y s t k o za t em czego sobie ż y c z y m y z n o w y m 
rok i em i c zego na p e w n o życzą n a m nasi na jb l i ż s i 
i p r z y j a c i e l e , w y m a g a pracy i w y s i ł k ó w . 

A l e oprócz w ł a s n y c h o tmw ią zków , w o b e c s ieb ie 
i r odz iny , m a m y j e s zc ze o lx3wiązki szersze, spo ł e -
czne. N i e k i e d y w nasze j e m i g r a c y j n e j sy tuac j i ł ą -
czą się one j a k n a j b a r d z i e j z n a s z y m i osob is tymi . 
M a m y tu na m y ś l i nasze o b o w i ą z k i w o b e c p o l s k o -
ści, naszą r o l ę w ś r ó d po l sk i ego w y c h o d ź s t w a , nasz 
stosunek d o K r a j u , k t ó r y nas w y d a ł lub k t ó r y w y -
da ł naszych r o d z i c ó w c zy d z i adków . Chodz i tu w i ę c 
o to, b y nas zym d z i e c i o m i nasze j m ł od z i e ż y , w r a -
s t a j ą c y m z na tury r z e c z y w społeczność f r ancuską 
czy be l g i j ską , z a p e w n i ć r ó w n i e ż n a l e ż y t y k o n t a k t 
z j ę z y k i e m po l sk im i po l ską ku l turą , o to, b y p o -
p r ze z naszą zna j omość s p r a w po lsk ich b y ć n i e j a k o 
c o d z i e n n y m łączn ik i em m i ę d z y obu naszymi k r a j a -

jani, ł ą c zn ik i em m i ę d z y ludnością F r a n c j i i Po l sk i , 
' w z g l ę d n i e B e l g i i i Po l sk i . 

A b y tę r o l ę łącznośc i na l e ż yc i e w y p e ł n i ć , t r zeba 
o c z yw i ś c i e m i e ć o d p o w i e d n i e za in t e r esowan ia d l a 
s p r a w k r a j o w y c h , t r zeba o b s e r w o w a ć zachodzące 
w K r a j u zm iany , os iągnięc ia , do robek , starać s ię 
z r o zumie ć j e g o t rudnośc i , o l b r z y m i w y s i ł e k w usu-
wan iu w i e k o w y c h i w o j e n n y c h za leg łośc i . N i e z a -
wsze i n i e d la ka żdego z R o d a k ó w j es t to m o ż l i w e 
w j a k i m ś s ze rok im zasięgu, a l e i m a ł y odc inek , 
p r z y k ł a d nasze j r odz inne j m i e j s c o w o ś c i w Po l sce , 
ws i , m ias teczka , lub mias ta , w k t ó r y c h m i e s z k a j ą 
nasi k r e w n i , p o r ó w n a n i e t ego co t a m b y ł o k i e d y ś 
z t y m co j es t dz is ia j , m o ż e się p r z y d a ć dla w y j a ś -
nienia n i e j e d n e g o p r ob l emu . N i e j e s t też r zeczą 
obo j ę tną z a in t e r e sowan i e dla po l sk ich sukcesów 
w dz i edz in i e sztuki , l i t e ra tury , teatru, f i l m u , m u -
zyk i , z e s p o ł ó w pieśni i tańca, sukcesów po lsk ich 

uczonych , t e c h n i k ó w czy s p o r t o w c ó w , ich sta le 
r o z w i j a j ą c y c h się k o n t a k t ó w m i ę d z y n a r o d o w y c h , 
w y s o k i e j o c e n y p r z e z obcych . T o , ż e Po l ska b u d u j e 
dz iś j e d n e z n a j l e p s z y c h morsk i ch s t a t k ó w r y b a c -
k ich, a t akże dużych j ednos t ek morsk i ch , choć n i -
g d y p r zed t y m t ego n i e r ob i ł a ; to że po l scy uczen i 
odna l e ź l i w i e l k i e p o k ł a d y s iarki , m i edz i , czy w ę g l a 
b runa tnego , a g ó r n i c y p o d j ę l i ich eksp l oa t a c j ę ; to 
ż e m ias ta zos ta ł y po zn iszczen iach w o j e n n y c h 
w setkach w y p a d k ó w z b u d o w a n e od n o w a ; że t y -
s iące k i l o m e t r ó w l in i i k o l e j o w y c h z e l e k t r y f i k o w a -
no, wzn i e s i ono tys iące szkó ł a n o w y tys iąc b u d u j e 
s ię z o k a z j i Tys i ąc l e c i a , ż e udos tępn iono m ł o d z i e -
ż y be z w z g l ę d u na stan j e j zamożnośc i s ze rok i 
udz ia ł w studiach i tp . itp., t o w s z y s t k o o p a r t e na 
choćby t y l k o w y c i n k o w y c h szczegó łach i k o n k r e -
tach j e s t o l b r z y m i m m a t e r i a ł e m , n ie t y l k o d la nas 
samych , a l e i d la spo ł eczeńs twa f r ancusk i e go czy 
b e l g i j s k i e go , k t ó r e g o j e s t e śmy częścią. D o z n a j o -
mośc i t y ch r z e c z y m o ż e m y do j ś ć p r z e z kon tak t 
z K r a j e m , rodz iną , k r e w n y m i , p r z y j a c i ó ł m i , p r z e z 
prasę i n f o r m u j ą c ą bez up r z ed z eń o K r a j u i j e g o 
b i e żące j sy tuac j i , p r z e z i n t e r e sowan i e się t y m i 
p r z e j a w a m i po l sk i ego do robku , k t ó r e p r e z e n t o w a -
ne są w e F r a n c j i i B e l g i i w w y n i k u m i ę d z y p a ń -
s t w o w y c h u m ó w z Po l ską . 

Ż y j e m y i p r a c u j e m y w e F r a n c j i c zy Be l g i i , a l e 
w s z y s t k o co po l sk i e j e s t p r zec i e ż b l i sk i e naszemu 
sercu. Po l skość bez Po l sk i , po lskość od i z o l owana , 
j e s t c z y m ś n i ena tu ra lnym, s z tucznym, ska zanym na 
zmarn i en i e . T a k a po lskość bez Po l sk i stała się na -
r z ę d z i e m dz ia łan ia n i ek t ó r y ch z a w i e d z i o n y c h i z g r a -
nych p o l i t y k ó w e m i g r a c y j n y c h . N i c t y m n ie d o k o -
na l i , n ic i m to poza r o z c z a r o w a n i a m i n i e p r z y n i o -
sło, ich p o l e dz ia łan ia j e s t coraz węższe , a on i sami 
w s w y c h poczynan iach są z k a ż d y m r o k i e m coraz 
b a r d z i e j odosobn ien i i c o raz b a r d z i e j n i enatura lnL 



OD KARPAT I SUDETdW DO BAŁTYKU 
Józef W A W R Z Y N I A K z Le Mans - II nagroda w konkursie , , P O L S K A 1963 t£ 

P 

Drugą nagrodę w w ie lk im konkursie „ T y g o d n i k a " pt. „Po lska 
1963" uzyskał pan W a w r z y n i a k z L e Mans (Sarthe) 21, rue Jean 
Mermoz . Nagrodę stanowi bezpłatny bi let k o l e j o w y z Franc j i do 
Polski i z powrotem. Nagrodę u fundowało znane paryskie Biuro 
Podróży „Transtours" 49, Avenue de l 'Opéra, Paris II. 

O L S K Ę p r z e d w o j e n n ą z n a ł e m 
b a r d z o d o b r z e , g d y ż j a k o m ł o -
d z i e n i e c m i a ł e m m o ż n o ś ć „ w ę -
d r o w a n i a " k i l k a k r o t n i e o d 
B a ł t y k u do T a t r , j a k o t e ż od 
z a c h o d n i e j a ż d o w s c ł i o d n i e j 

g r a n i c y n a s z y c h r u b i e ż y . 
I p o d w u d z i e s t u p a r u l a t a c h p o b y t u 

p o z a g r a n i c a m i P o l s k i p o s t a n o w i ł e m 
w r e s z c i e , p o r a z p i e r w s z y , z o b a c z y ć 
K r a j r o d z i n n y , d z i s i e j s z y . 

R a z e m z żoną , s y n e m i l i c z n y m g r o -
n e m p r z y j a c i ó ł F r a n c u z ó w s t a n ę l i ś m y 
na g r a n i c y p o l s k i e j . 

N a r e s z c i e s p e ł n i ł y s i ę nasze d ł u g i e 
m a r z e n i a i t ę s k n o t y , b y z n o w u u j r z e ć 
g n i a z d o r o d z i n n e , b y u ś c i s k a ć s e r d e c z -
n i e r o d z o n y c h b rac i , r o d z i n ę , p r z y j a -
c ió ł , b y p o t y l u l a t a c h r o z ł ą k i p o b o ż -
n i e s c h y l i ć c z o ł o na g r o b a c h d r o g i c h 
r o d z i c ó w . B y , s z l a k i e m m ł o d z i e ń c z y c h 
la t , o d b y ć p o d o b n ą „ w ę d r ó w k ę " p o c a -
ł e j P o l s c e . 

Trasa w y c i e c z k i b y ł a z góry w y k r e ś l o -
na , b i eg ła w i ę c : S łub i ce — W o l s z t y n — P o -
z n a ń — G n i e z n o — T o r u ń — Gdańsk — G d y -
n i a — S o p o t — O l i w a — P u c k — Jast r zęb ia 
G ó r a — M a l b o r k — G r u d z i ą d z — W a r s z a -
w a — W i l a n ó w — ż e l a z o w a W o l a — P a l -
m i r y — A r k a d i a — Częst€>cłiowa — K a t o -
w i c e — G l i w i c e — K r a k ó w — W i e l i c z k a — 
Z a k o p a n e — M o r s k i e O k o — K a s p r o w y 
W i e r c b — G u b a ł ó w k a — D o l i n a K o ś c i e l i s -
k a — s p ł y w D u n a j c e m aż do S z c z a w n i c y -
z n o w u K r a k ó w — N o w a Huta — O ś w i ę -
c i m — O p o l e — W r o c ł a w — K u d o w a z d r ó j 
( g ran i ca w y l o t u ) . 

A u t o b u s a m i f r a n c u s k i m i p r z e j e c h a -
l i ś m y w i ę c t y s i ą c e k i l o m e t r ó w p o P o l -
sce, n a w i ą z a l i ś m y p r z y j a c i e l s k i e , s e r -
d e c z n e s t o sunk i z R o d a k a m i , w i d z i e l i ś -
m y i p o d z i w i a l i ś m y t y l e , t y l e „ c u d o w -
n y c h " r z e c z y , ż e m o ż n a b y ca łą k s i ą ż -
k ę n a p i s a ć , z a m i a s t k r ó t k i e g o s t r e s z -
c z e n i a d o k o n k u r s u : P o l s k a 1963 r ! 

O d s a m e j g r a n i c y z a s t a n a w i a m y się , 
d l a c z e g o ta P o l s k a , d l a nas osob i śc i e , 
d z i s i a j , j e s t t a k a inna , z m i e n n a , b l i ż -
sza sercu, droższa. . .? 

W i d z i m y p r z e c i e ż t e s a m e d o m y , 
w i o s k i , m i a s t a , d r o g i , ł a n y z b ó ż i s i o ł a 
co p r z e d r o k i e m 1939 — a j e d n a k s e r -
c e d y k t u j e , ż e t o — n i e t o s a m o ! 

D l a n a s z y c h F r a n c u z ó w , c o zna l i 
P o l s k ę p r z e d w o j e n n ą t y l k o z l e k t u r y 
c z y o p o w i a d a ń , n i e p r z e d s t a w i a O n a 
i n n e g o o b l i c z a — a l e d l a nas , P o l a k ó w , 
u r o d z o n y c h i w y c h o w a n y c h na p o l s k i e j 
z i e m i , dz i ś t o w s z y s t k o j e s t i nne , o d -
ś w i ę t n e , u r o c z y s t e , n a w e t b o h a t e r s k i e 
i ś w i ę t e , b o w y w a l c z o n e k r w i ą m i l i o -
n ó w P o l a k ó w . 

D l a t e g o t e ż , na p i e r w s z y m m i e j s c u , 
o d d a j e m y n a l e ż n ą c z e ś ć i h o n o r b o h a -
t e r o m i m ę c z e n n i k o m s p r a w y p o l s k i e j , 
s k ł a d a j ą c w i ą z a n k i k w i a t ó w na g r o -
bach , n a P a l m i r a c h , j a k t e ż u s t ó p 
p o m n i k ó w , na W e s t e r p l a t t e i w O ś w i ę -
c im iu . 

T o ć z I c h o f i a r d k r w i p r z e l a n e j na 
O ł t a r z u O j c z y z n y w y r o s ł a N O W A 
P O L S K A , b y ś m y zawisze ż y l i w o l n y m i 
P o l a k a m i ! ! 

ODRODZONA POLSKA, w p a t r z o -
na w p r z y s z ł o ś ć , s z c z e g ó l n ą o p i e -
k ą o t a c z a d z i e c i i m ł o d z i e ż , t en 

k w i a t 1 p r z y s z ł o ś ć N a r o d u . Z d u m ą 
p o d z i w i a l i ś m y t e l e g i o n y m ł o d z i e ż y 
p o l s k i e j , s i l n e j i z d r o w e j , c h ł o p c ó w 1 
d z i e w c z ę t a . R o z m a w S a l i ś m y z t ą m ł o -
d z i e ż ą na ¡p lażach B a ł t y k u , w r ó ż n y c h 
o ś r o d k a c h w a k a c y j n y c h , na t r a t w a c h i 
k a j a k a c h na D u n a j c u , w ś l i c z n y c h i 
u r o c z y c h B e s k i d a c h . S ł y s z e l i ś m y t ę 
m ł o d z i e ż m ó w i ą c ą p i a n y m p o l s k i m 
j ę z y k i e m l i t e r a c k i m — i s z c z e r z e m ó -
w i ą c ł z y w z r u s z e n i a c i s n ę ł y s i ę d o n a -
s z y c h o c z u p o r ó w n u j ą c nas z e b r a k i 1 
k a l e c t w a j ą zy lkowe , e m i g r a c y j n e . 

W d z i ę c z n i j e s t e ś m y t e j n a s z e j m ł o -
d z i e ż y , k t ó r a nas t ak s p o n t a n i c z n i e , 
s e r d e c z n i e , p o b r a t e r s k u iw i ta ła i g o ś -
c i ła w e w s z y s t k i c h d o m a c h u n i w e r s y -
t e c k i c h c z y w y p o c z y n k o w y c h , w c a -
ł y m K r a j u . 

WedtnK statystyki, przed drugą w o j n ą 
ćwiatową przeszło mil ion dzieci w w ieku 
szkolnym nie cłiodziło do szkół. Dzieci ro -
botn ików i w ie śn iaków z w ie lk im t rudem 
i k łopotem f i nansowym mog ły uczęszczać do 
»Ekół średnicb, nie m ó w i ą c już o wyiszyc ł i 
uczelniacłi. 25 procent by ło ana l fabetów nie 
umie jących ciytać i pisa£. 

D z i s i a j z aś z p r z y j e m n o ś c i ą s t w i e r -
d z a m y f a k t y n i e d o z a p r z e c z e n i a , ż e 
w s z y s t k i e d z i e c i , b e z r ó ż n i c y s tanu i 
p o g l ą d ó w , u c z ę s z c z a j ą d o s z k o ł y . M i l i o -
n y d z i e c i p o l s k i c h u c z y s i ę , p o b i e r a 
n a u k i na w s z y s t k i c h s z c z e b l a c h w i e d z y , 
b e z p ł a t n i e , p r z y z n a w a n e są r ó w n i e ż 
b u r s y s z k o l n e . 

P r z e d w o j n ą na 32 w y ż s z y c h u c z e l -
n i a c h b y ł o t y l k o 97 w y d z i a ł ó w a dz i ś 
i s t n i e j e p o n a d 260 w y d z i a ł ó w na 74 
w y ż s z y c h u c z e l n i a c h . 

N i e z l i c z o n e f a k t y t w i e r d z ą , ż e u m y s -
ł y p o l s k i e w n i c z y m n i e u s t ę p u j ą z a -
g r a n i c z n y m , p r z e c i w n i e , c z ęs to j e p r z e -
w y ż s z a j ą . 

P o z a s zko łą , nauką , p racą , s p o r t e m i za-
b a w ą , s p o t k a l i ś m y z n o w u m ł o d z i e ż w n a -
s z y m u lu ły i onym f o l k l o r z e . Z n i eop i saną 
p r z y j e m n o ś c i ą i radośc ią p o d z i w i a l i ś m y w y -
s t ępy „ Ś l ą s k a " , ż a ł u j ą c z a r a z e m , ż e n ie m i e -
l i ś m y o k a z j i , b y w i d z i e ć r ó w n i e ż „ M a z o w -
s z e " . T a w e r w a , e n e r g i a , ż y w o t n o ś ć , w e s o -
łość w y r a ż o n a w r ó ż n y c h t ańcach i p ieśn iac ł i 
l u d o w y c h , t e r ó ż n o k o l o r o w e , b a r w n e i ż y -
w e s t r o j e , t o w s z y s t k o r a z e m s t a n o w i od -
r o d z o n e g o ducha po lskośc i , n i e za ta r t e zna -
m i ę n a s z e j s ł o w i a ń s k i e j n a t u r y . 

P o d o b n e w r a ż e n i a i uc zuc i a o d n i e ś l i ś m y w 
Z a k o p a n e m , gd z i e ż y w o o k l a s k i w a l i ś m y 
m ł o d y zespó ł g ó ra l sk i z B u k o w i n y T a t r z a ń -
sk i e j , k t ó r y ż y c z l i w i e r a c z y ł n a m przeds ta -
w i ć s w ó j c h a r a k t e r y s t y c z n y r e p e r t u a r . 

PO L S K A D Z I S I E J S Z A p r z e b u d o w u -
j e s ię z „ d r e w n i a n e j " na m u r o w a -
ną. O d B a ł t y k u d o T a t r w i d z i e l i ś -

m y b a r d z o d u ż o n o w y c h d o m ó w , n o w e 
o s i ed l a , w i o s k i i m i a s t a od ibudowane . 

P o d r o d z e , c e l o w o , z a t r z y m a l i ś m y s ię 
w k i l k u w i o s k a c h . 

Z n i k a j ą , g i ną , p r z e d n a s z y m i o c z y -
m a t ak z w a n e p o w s z e c h n i e „ p o l n e " 
d r o g i , u s t ę p u j ą c m i e j s c a d r o g o m „ b i -
t y m " — a s f a l t o w i . P r z e z t e l i c z n e p r a -
ce d r o g o w e , z m u s z a j ą c e nas d o w z i ę -
c ia o k r ę ż n y c h d r ó g , p o c h w a l a m y z a r a -
z e m d z i s i e j s z y p o s t ę p . 

Z g i n ę ł a r ó w n i e ż p r z e d w o j e n n a n a f -
ta — „ p e t r o l " — i d z i ś t e w i e j s k i e 
s t r z e c h y o ś w i e t l o n e są e l e k t r y c z n o ś c i ą , 
w t y c h c h a t k a c h w i e j s k i c h w i d z i m y o d -
b i o r n i k i r a d i o w e , a n i e r z a d k o n a w e t 
t e l e w i z o r y . 

W k a ż d e j w i ę k s z e j w i o s c e , o p r ó c z 
p o d s t a w o w e j s z k o ł y , s ą : ś w i e t l i c a , k i -
no, c z y t e l n i a , p o r a d n i a l e k a r s k a , s k ł a -
d y s p o ż y w c z e , s p ó ł d z i e l n i e , o r g a n i z a c j e 
c h ł o p s k i e . 

N a p o l a c h , t u i ó w d z i e , w i d z i m y n o -
w o c z e s n e t r a k t o r y , k t ó r e s y s t e m a t y c z -
n i e w y p i e r a j ą p ł u g i i i n n y p r z e s t a r z a -
ł y sp r zę t . 

I t o s i ę n a z y w a o d r o d z e n i e p o l s k i e j 
w s i ! 

A m i a s t a p O l s W e ? 
S z c z e r z e m i i s z ę p r z y z n a ć , ż e z m i e n i -

ł y s i ę n i e d o p o z n a n i a . W s z ę d z i e b u -
d o w l e , n o w e g m a c h y w y r a s t a j ą z z i e -
m i , w y s o k i e p o k i l k a p i ę t e r , n o w e d o -
m y m i e s z k a l n e , ca ł e p i ę k n e , n o w e 
o s i ed l a , n o w e f a b r y k i , n o w e w a r s z t a t y 
p r a c y . 

O d w i e d z i l i ś m y b rac i r o d z o n y c h w W o l -
s z t yn i e , w Gdańsku i w e W r o c ł a w i u , gośc i -
l i ś m y u k r e w n y c h i p r z y j a c i ó ł w W a r s z a -
w i e , w K r a k o w i e 1 w Z a k o p a n e m — w s z y s -
c y m i e s z k a j ą w y g o d n i e , dolferze, p r z y t u l n i e , 
z n i e m a ł y m k o m f o r t e m , c e n t r a l n y m o g r z e -

w a n i e m , ł a z i e n k ą , c z y m b y l i ś m y n a w e t za-
skoczen i . U m e b l o w a n i e w n i c z y m n i e ustę-
p u j e z a g r a n i c z n e m u . D u ż o j es t m a s z y n do 
pran i a b i e l i z n y , u w a l n i a j ą c t y m s a m y m n i e -
w i a s t y z n i e w o l n i c z e j p r a c y d o m o w e j . 

K i l k a d n i s p ę d z a m y w W a r s z a w i e . 

WA R S Z A W A , k t ó r ą p a m i ę t a m d o -
b r z e z r o k u 1939, t a z b o m b a r d o -
w a n a , s p a l o n a , z n i s z c z o n a d o -

s z c z ę t n i e o g n i e m i m i e c z e m h a n i e b n e j 
h o r d y h i t l e r o w s k i e j , t a b o h a t e r s k a , n a -
sza s to l i ca , na n o w o d z i ś ż y j e p r z e s z ł o 
m i l i o n o w y m z a l u d n i e n i e m . 

N a r ó d p o l s k i , g o ł y m i r ę k a m i , k a m i e ń 
p o k a m i e n i u , w y n i ó s ł W a r s z a w ę z p o -
p i o ł ó w i zgl iszcz. ; 

Dz i ś , W a r s z a w a o d b u d o w a n a z p o s a d , 
p o s i a d a n i e t y l k o p i ę k n e i okaza łe . . . 
g m a c h y m i n i s t e r s t w , a m b a s a d , u r z ę -
d ó w , b a n k ó w . P a ł a c K u l t u r y i l i c z n e 
u n i w e r s y l i e t y c z y n a w e t ó w p r z e p i ę k n y 
i o g r o m n y S t a d i o n D z i e s i ę c i o l e c i a , a l e 
p o n a d t o p o s i a d a n o w e , p i ę k n e , p r z e -
s t r o n n e i k o m f o r t o w e d o m y m i e s z k a l n e 
d la s w y c h o b y w a t e l i — j a k t e ż l i c zne , 
n o w e f a b r y k i , b y p o d n i e ś ć p o t e n c j a ł 
p r z e m y s ł o w y K r a j u . 

O b c o k r a j o w c ó w , t u r y s t ó w c z y w y c i e c z k o -
w i c z ó w u d e r z a f a k t i w p r o w a d z a w p o d z i w : 
z a c h o w a n a d a w n a a r c h i t e k t u r a W a r s z a w y . 
A r c h i t e k c i p o l s c y n a p o d s t a w i e s t a r y c h r y -
s u n k ó w , p o ż ó ł k ł y c h f o t o g r a f i i , z b u t w i a ł y c h 
dz i e ł h i s t o r y c z n y c h , ama lez i onych gdz i eś 
na p r o w i n c j i , w u k r y t y c h m i e j s c a c h p r z e d 
h o r d a m i h i t l e r o w s k i m i , z do ł a l i o d t i u d o w a ć 
a r c y d z i e ł o , z a c h o w u j ą c w ł a ś c i w i e i c e l o w o 
d a w n y s ty l i a r c h i t e k t u r ę . T e z g r u n t u od -
b u d o w a n e k a m i e n i c e , k o ś c i o ł y , pa łace , z a m -
k i , p o m n i k i , z a b y t k i k u l t u r y p o l s k i e j po -
c z ą w s z y od X V I w i e k u — to dz ie ła po lsk ic ł i 
g e n i u s z y . 

C h l u b ą i o z d o b ą p i ę k n o ś c i W a r s z a w y , 
n i e o m y l n i e , j e s t R y n e f e S t a r e g o M i a s t a , 
g d z i e k a ż d e d r z w i , o k n o , b a l k o n , k a ż -
d y m o t y w d e k o r a c y j n y z o s t a ł o d b u d o -
w a n y z j a k n a j w i e r n i e j s z ą d o k ł a d n o ś -
c ią , o d d a j ą c p i ę k n o i w a l o r y d u c h o w e 
a z a r a z e m ś w i a d c z ą c o z a m i ł o w a n i u n a -
s z e j p r z e s z ł o ś c i . 

PĘ D Z E N I C I E K A W O Ś C I Ą i z a -
c h w y t e m z w i e d z i l i ś m y r ó w n i e ż z u -
p e ł n i e n o w e m i a s t o : N o w ą H u t ę . 

T o ć 10 l a t t e m u n a t e r e n a c h m a ł o r o l -
nych , j a ł o w y c h , b i e d n y c h , p r a w i e b e z -
d u s z n y c h , „ w y r ó s ł " d z i ś z z i e m i o l -
b r z y m : m i a s t o o r a z t a k z w a n y k o m b i -
na t m e t a l u r g i c z n y . D z i s i a j z a t r u d n i o -
n y c h j e s t t u t a j k i l k a n a ś c i e t y s i ę c y l u -
dz i i r o c z n i e p r o d u k u j e s i ę p o n a d 3 
m i l i o n y t on s ta l i , i n a c z e j m ó w i ą c , o 
w i e l e iWięce j , a n i ż e l i p r o d u k c j a c a ł e j 
P o l a k i p r z e d w o j e n n e j . 

M o ż e fctoś z a r zuc i , ż e w t a k d u ż y m , 
100- ty is i ęcznym m i e ś c i e , j a k i m j e s t N o -
w a H u t a , n i e z d o ł a n o d o t y c h c z a s z b u -
d o w a ć k o ś c i o ł a , a i s t n i e j e t y l k o s k r o m -
n y k r z y ż , n a m i e j s c u p r z y s z ł e j b u d o w y 
ś w i ą t y n i ? A l e w y b u d o w a n o t e ś w i ą t y -
n i e w i n n y c h m i a s t a c h . 

W W a r s z a w i e o d b u d o w a n o w s z y s t k i e 
k o ś c i o ł y z n i s z c z o n e w s k u t e k d r u g i e j 
w o j n y ś w i a t o w e j , z a c h o w u j ą c s k r u p u -
l a t n i e d a w n y s t y l b u d o w n i c t w a . 

K i e d y z w i e d z a l i ś m y k a t e d r ę w a r -
s z a w s k ą , g d z i e z n a j d u j e s i ę g r ó b S i e n -
kievv^icza c z y k o ś c i ó ł ś w . K r z y ż a , g d z i e 
s p o c z y w a s e r c e C h o p i n a , c z y t e ż ś l i c z -
n y k o ś c i ó ł Św. A inny, z a w s z e i w s z ę -
d z i e s p o t k a l i ś m y w i e r n j r c h n a m o d l i -
t w a c h . 

T e n ,sam o b r a z m o d l ą c y c h s i ę z a -
z a o b s e r w o w a l i ś m y n a J a s n e j G ó r z e , w 
C z ę s t o c h o w i e , w k o ś c i e l e M a r i a c k i m 
w K r a k o w i e , p r z y o ł t a r z u a r c y d z i e ł a 
W i t a S t w o s z a , c z y t e ż w k a t e d r z e w 
01iw ' ie , o c e n i a j ą c s ł y n n e o r g a n y , p o d -
czas k o n c e r t u r e l i g i j n e g o . 

RO Z M A W I A J Ą C p o d c z a s n a s z e j 
„ w ę d r ó w k i " EK) K r a j u z R o d a k a -
m i p r a c u j ą c y m i w r ó ż n y c h d z i e -

d z i n a c h , s i łą f a k t u z a i n t e r e s o w a l i ś m y 
s ię r ó w n i e ż i ch s p r a w a m i s p o ł e c z n y m i , 
ekonomic zmymd . 

P r i m o , w P o l s c e d z i s i e j s z e j c a ł k o -
w i c i e z g i n ę ł o b e z r o b o c i e , n i e m a b e z r o -
b o t n y c h . P a ń s t w o d a ł o i z a g w a r a n t o -
w a ł o p r a c ę d l a w s z y s t k i c h s w y c h o b y -
w a t e l i , k t ó r z y n a p r a w d ę i s z c z e r z e chcą 
p r a c o w a ć . 

P o d r u g i e — w i e l k i e są u ł a t w i e n i a z 
u b e z p i e c z e ń s p o ł e c z n y c h , k a s y c h o r y c h . 

„ b o n ó w w a k a c y j n y c h " i tp. , k t ó r e 
u m o ż l i w i a j ą w s z y s t k i m s k o r z y s t a n i e 
d z i ś z w a k a c j i , w e d ł u g w ł a s n e g o u p o -
d o b a n i a i p o ż y t k u . 

L i c z n e s ą w i ę c o ś r o d k i w y p o c z y n k o -
w e , d o m y w c z a s o w e , l e c z n i c z e , s z c z e -
g ó l n i e w m a l o w n i c z y c h m i e j s c o w o ś -
c i a ch na D o l n j f m Ś l ą s k u i w B e s k i -
dach . 

Dziś p r a c o w n i c y k o p a l ń , hut , f a b r y k , r ó ż -
n y c h p r z e d s i ę b i o r s t w p a ń s t w o w y c h k o -
r z y s t a j ą X c o r o c z n y c h , p ł a tnych u r l o p ó w -
- w c z a s ó w , w ł a śn i e w t y c h o ś r o d k a c h w y p o -
c z y n k o w y c h . 

Je że l i r o z w a ż y się z a r o b k i r o b o t n i k ó w , t o 
szc ze r z e p o w i e d z i a w s z y , są o n e n iższe od za-
r o b k ó w k r a j ó w z a c h o d n i c h , z w y j ą t k i e m 
N i e m i e c w s c h o d n i c h . 

P r z y z n a ć j e d n a k na l e ż y , ź e r o b o t n i c y w 
P o l s c e k o r z y s t a j ą z w i e l u i n n y c h u d o g o d -
n i eń , u ł a t w i e ń , k o r z y ś c i , p r z y w i l e j ó w — j a -
k i c h z n o w u r o b o t n i c y na z a c h o d z i e n i e po -
s i ada j ą . 

U p r z y w i l e j o w a n ą k lasą , dziś , p o d w z g l ę -
d e m z a r o b k ó w , bez z ap r z e c z en i a , są g ó r n i -
c y i h u t n i c y . Z a r a b i a j ą w i ę c e j n i ż p r o f e s o -
r o w i e u n i w e r s y t e t u , a n a w e t t y l e — co m i -
n is te r . 

B o ż e , c z y m o ż n a i m t e g o z a r o b k u poza -
zdrośc i ć , za tak n i ebe zp i e c zną i m o z o l n ą 
p racę? N i e w i e d z ą , z j e ż d ż a j ą c d o p r a c y k i l -
kase t m e t r ó w w g łąb m o l o c h a — c z y z n i e -
g o w y j d ą na ś w i a t ł o d z i enne i c z y uścis-
k a j ą r a z j e s zcze s w e ż o n y , r o d z i n ę , k o c h a n e 
dz i ec i ? 

O g ó l n i e ł l i o rąc , m i m o s k r o m n y c h z a r o b -
k ó w , k t ó r e j e d n a k co r o k u p o d w y ż s z a n e są 

Ika p r o c « n t , t o ^ d n a k P o l a c y d a j ą sobie 
r a d ę w ż y c i u . 

P r z e c i ę t n y c z y n s z za m i e s z k a n i e 2 -
p O k o j O w e z k u c h n i ą , ł a z i e n k ą , c e n t r a l -
n y m o g r z e w a n i e m i ś w i a t ł e m w y n o s i 
t y l k o 7 p r o c e n t od m i e s i ę c z n e g o z a r o b -
k u w a r s z a w i a n i n a , p o d c z a s g d y p a r y ż a -
n in , za t a k i e s a m e , p ł a c i w i e l o k r o t n i e 
w i ę c e j . 

P o l k i n a o g ó ł w m i a s t a c h są b a r d z o 
g u s t o w n i e u b r a n e , b a r d z o c zęs to w e -
d ł u g m o d y z a g r a n i c z n e j — p a r y s k i e j . 
M ę ż c z y ź n i n i e n a j g o r z e j , a d z i e c i s k r o m -
n i e a l e b a r d z o c z y s t o . N i k t n i e c h o d z i 
o b d a r t y , an i boso , j a k k iedyś . . . 

C o p r a w d a , w P o l s c e n i e m a d o t ą d 
t y l e s a m o c h o d ó w p r y w a t n y c h c o w 
k r a j a c h z a c h o d n i c h , a l e s a m o c h o d y t o 
j e s z c z e n i e s a m s e n s ż y c i a c z ł o w i e k a , 
t o j e s z c z e n i e w s z y s t k o w życ iu . W a ż -
n i e j s z e d z i ś są p r o b l e m y ż y c i o w e d o 
r o z w i ą z a n i a , b y w K r a j u b y ł o c o r a z 
l e p i e j ludzaom. 

P o m i e s i ę c z n y m p o b y c i e i s t a ł e j 
„ w ę d r ó w c e " p o K r a j u , z p r a w d z i w y m 
ż a l e m o p u s z c z a m y P o l s k ę , w y w o ż ą c 
o b r a z P O L S K I N O W E J , p e ł n e j ż y c i a i 
e n e r g i i . 

P o l s k a , k t ó r a w a l c z y t w a r d o i n i e u -
g i ę c i e o n o w ą p r z y s z ł o ś ć , o d o b r o S w y c h 
d z i e c i i o b y w a t e l i . 

P o l s k a , k t ó r a n a j w i ę c e j u c i e r p i a ł a z 
k r a j ó w E u r o p y p o d c z a s o s t a t n i e j z a -
w i e r u c h y ś w i a t o w e j , a dz i ś t a P o l s k a 
p o d n o s i s i ę z p o p i o ł ó w , k a m i e ń p o k a -
m i e n i u , g m a c h p o g m a c h u , ca ła P o l s k a 
o d b u d o w a n a — o d r o d z o n a . P O L S K A 
Z M A R T W Y C H W S T A Ł A — N I E -
Ś M I E R T E L N A ! ! ! 

I d o t a k i e j P o l s k i p o w r ó c i m y z n o w u , 
na p r z y s z ł e w a k a c j e , b y z a w i e ź ć r a d o s -
ne , b r a t e r s k i e p o z d r o w i e n i a , j a k r ó w -
n i e ż z a p e w n i ć , ż e k o c h a m y n a s z ą M a t -
k ę - O j c z y z n ę — P o l s k ę ! ! 

P i s a n e na b r u k u e m i g r a c y j n y m w 
p a ź d z i e r n i k u 1963 r . 



P. HENRY LAMBOTTE o Warszawie 

PRZYJAŹŃ PRZEZ WYMIANĘ 

N a zdjęciu (od l ewe j ) wicepremier rządu polskiego Piotr Jaroszewicz, pan 
M a x Flechet i ambasador Franc j i w Polsce — pan P ierre Charpentier 

WIZYTA FANA MAXA FLECHETA 
SŁUŻY ROZWOJOWI HA1VDLU z POLSKĄ 

w Wa r s zaw ie gościł na zaproszenie 
polskiego ministra band lu zagraniczne-
go Wito lda Trąmpczyńskiego — pan 
M a x Flechet — przewodniczący „ K o -
mitetu F ranc ja — Europa wschodnia" . 
Towarzyszył mu sekretarz generalny 
Komitetu G u y Gellee. P an M a x Flechet 
złożył wizytę wiceprezesowi Rady M i -
nistrów P R L — P . Jaroszewiczowi. 

WIECZÓR P O Ś W I Ę C O N Y 
P A U L C A Z I N O W I 
w P O L S K I M P E N - C L U B I E 

Polski P E N - C l u b urządził wys tawę 
z książkami i pamiątkami po Cazinie 

N i e d a w n o po lsk i P E N C l u b na spec -
j a l n y m w i e c z o r z e uczc i ł pam i ę ć z m a r -
ł e go p r z ed k i l ku m i es i ą cami w i e l k i e -
go p r z y j a c i e l a P o l s k i i znakomi t e go 
t łumacza , P a u l Caz ina . 

P r e z e s P E N Clubu, w y b i t n y p isarz i 
t łumacz l i t e ra tu ry obce j , Jan P a r a n -
d o w s k i , opow i ed z i a ł z e b r a n y m o s w e j 
w i e l o l e t n i e j , od 1928 r. t r w a j ą c e j p r z y -
j a źn i z p r o f e s o r e m . W s p o m i n a ł os ta t -
nią s w o j ą w i z y t ę w „ C a d e t R o u s s e l l e " 
pod P a r y ż e m na k i l ka mies i ęcy przed 
śmie rc i ą Caz ina , m ó w i ł o p lanacł i i za -
m i e r z en i a ch l i t e rack ic ł i t e go w i e l k i e g o 
p r z y j a c i e l a P o l s k i i j e j ku l tury . 

Odc zy t a ł także f r a g m e n t y k i l ku l i -
s tów, p i sanych św i e tną po lszczyzną, 
p r zechodzącą następnie w e f rancusk i , 
łac inę i g r ekę . L i s t y Caz ina , k t ó r y znał 
doskona l e k i lka j ę z y k ó w i b i eg l e n imi 
w łada ł , o d d a j ą — j ak pow i ed z i a ł P a -
r a n d o w s k i — ca ły charakte r p r z y j a -
cie la z A i x - e n - P r o v e n c e , j e g o s e rdec z -
ność i oddan i e d la naszego k ra ju . 

O Caz in ie , p isarzu i t łumaczu m ó w i ł 
W o j c i e c h Na tanson — znany po lsk i 
k r y t y k l i t e rack i . P r z y p o m n i a ł on p i e r w -
sze spotkan ie P a u l Caz ina z Po l ską w 
1904 r., g d y j a k o k o r e p e t y t o r p r z e b y -
w a ł w m a j ą t k u Raczyńsk i ch , Roga l in i e , 
a następnie j e g o k o n t a k t y z po l sk im i 
j e ń c a m i w czasie I w o j n y ś w i a t o w e j . 
Podk r e ś l i ł donios łą ro lę , j aką odeg ra ł 
Caz in w p r z y s w a j a n i u F r a n c u z o m l i -
t e r a tu r y po l sk i e j , m . in. p r z e k ł a d ó w : 
Paska , K o c h a n o w s k i e g o , M i c k i e w i c z a , 
Zapo l sk i e j , W e y s s e n h o f f a , R e y m o n t a , 
os tatn ich pow ieśc i Tadeusza B r e -
z y — „ S p i ż o w e j B r a m y " i „ U r z ę d u " . 
O m ó w i ł r ó w n i e ż o r y g i n a l n ą twórczość 
Caz ina , j e g o g ł ęboko human is t yc zne i 
a n t y w o j e n n e u t w o r y . . 

Gościowi towarzyszyli : ambasador 
Franc j i w Polsce — p. Charpentier, se-
kretarz generalny „Komitetu Franc ja — 
Europa wschodnia" — G u y Gel lee oraz 
radca hand lowy ambasady Franc j i w 
Polsce — G. Chaumet. 

P an Flechet odbył szereg rozmów 
na temat perspektyw rozszerzenia 
handlu między Polską i F ranc ją z 
przedstawicielami polskich central eks-
portowo- importowych. 

Wizyta pana M a x a Flecheta w Po l -
sce jest jeszcze j ednym dowodem oży-
wienia polsko-francuskich stosunków 
handlowych. 

Po podpisaniu w Paryżu dwuletn ie j 
rozszerzonej u m o w y hand lowe j między 
Polską i F ranc ją szczególnego znacze-
nia nabiera ją teraz osobiste kontakty 
przedstawicieli sfer gospodarczych i 
handlowych obu stron. Od lepszego 
poznania wza jemnych potrzeb i możli -
wości handlowych uzależnione jest w 
dużym stopniu rzeczywiste zwiększenie 
polsko-francuskiego eksportu I im -
portu. 

„Komitet F ranc ja — Europa wschod-
nia", którego działalnością M . Flechet 
kieruje, jest organizacją wspó łpracu ją -
cą ściśle ze związkiem przemys łowców 
francuskich. Komitet z a jmu j e się p ro -
b lemami stosunków z k r a j ami Europy 
wschodniej , g łównie w dziedzinie w y -
miany towarów. Reprezentuje on po-
ważną część potencjału produkcyjnego 
Francj i . 

Z rozmów przeprowadzonych przez 
przedstawicieli Komitetu w Warszaw ie 
wynika, iż jest obecnie wiele prob le -
m ó w w zakresie stosunków gospodar-
czych, interesujących oba kraje. 

W Wa r s zaw i e bawi ł p. Henry Ł a m -
botte, adwokat przy Trybuna le A p e l a -
cy jnym w Brukseli , znany działacz spo-
łeczny, m. in. Towarzys twa Be lg i j sko -
-Polsklego. Poprosi l iśmy go, aby 
swoimi wrażeniami z Polski podzielił 
się z Czytelnikami „Tygodnika" . 

— Jakie odniósł P an wrażenia z 
p ierwsze j podróży do Polski? 
— T e odnoszą się n ie d o ca ł e j Po l sk i , 

l ecz t y l k o do j e j s to l icy . N i e z a p r z e -
cza lne jest , że g d y w y s i a d a się z sa-
m o l o t u i p r z y b y w a do W a r s z a w y , cz ło-
w i e k z d z i w i o n y j e s t n i es ł ychan ie in ten-
s y w n y m ż y c i e m t ego miasta , w znacz -
n e j m i e r z e k o n t r a s t u j ą c y m z t y m , co 
się w i d z i w sto l icach innych k r a j ó w 
Wschodu . Po l ska s t anow i n i e j ako n a j -
p i ę k n i e j s z y d o w ó d narodu, k t ó r y n i e -
z m i e r n i e uc i e rp ia ł i k t ó r y n a d z w y c z a j -
n y m c u d e m ludzk i e go w y s i ł k u p r z e -
z w y c i ę ż y ł ru iny i w i e r z y w przysz łość 
s k o n k r e t y z o w a n ą s i łami młodośc i i 
d z i a ł an i em. 

— Czy zdołał P a n zwiedzić W a r -
szawę? 
— W sposób r a c z e j pośp ieszny , g d y ż 

b y ł e m z a j ę t y p r a c a m i Ś w i a t o w e j R a -
dy P o k o j u . W r a ż e n i a , j ak i e w y n o s i się 
z t ak i e go zw i ed zan i a — dość p o w i e r z -
c h o w n e g o o c z y w i ś c i e — to, że P o l a c y z 
n i e z w y k ł ą t roską pos tara l i się p r z y w r ó -
cić W a r s z a w i e , a r a c z e j p r z y w r ó c i ć 
W a r s z a w ą , k tó rą p r z ec i e ż N i e m c y ca ł -
k o w i c i e zn iszczy l i . G d y w i d z i s ię p e w -
ne zakątk i , w k t ó r y c h n a g r o m a d z o n e 
są j e s zcze ru iny , m y ś l i się o o w y m h i -
t l e r o w s k i m pow i ed z en iu , ż e z W a r s z a -
w y n ie pozos tan ie k a m i e ń na kamien iu . 
G d y w y j e ż d ż a się z W a r s z a w y po zo s t a j e 
m o c n e w r a ż e n i e , ż e P o l a c y zdo ła l i od -
rodz i ć przesz łość, t r a d y c j ę , a f i r m u j ą c 
osobowość narodu, j e g o c iąg łość a z a -
r a z e m wspan ia łość j e g o gen iuszu i s i ły . 

— Co może Pan powiedzieć o 
kontaktach z Polonią belgi jską? 
— Otóż z a j m u j ę s ię c zynn i e S t o w a -

r z y s z e n i e m „ A m i t i é s be l go -po l ona i ses " . 
T a k a g rupa ludnośc i owa j a k 40 tys i ęcy 
P o l a k ó w w Be l g i i ma s w o j e znaczen ie . 
Jesteśc ie na d r u g i m m i e j s c u po W ł o -
chach, k t ó r y c h j es t ok. 300 tys. T a k 
w i ęc , w , .Ami t i é s " r e a l i z u j e m y w p r a k -
t y c e : m i e ć c iąg ły kon tak t z P o l a k a m i tu 
m i e s z k a j ą c y m i . C h c e m y b o w i e m , b y t e 
„ A m i t i é s " b y ł y r z e c z yw i s t e . S t a r a m y się 
s t w o r z y ć u P o l a k ó w uczucie , i ż B e l g o -
w i e w pe łn i ich r o z u m i e j ą , a w łon ie 
naszych s t owar z y s z eń — o d t w o r z y ć 
choćby cząstkę w a s z e g o o j c z y s t e g o o g -
niska. Zresz tą , w i e c i e sami , nasze o r -
gan i z a c j e w Be l g i i są nader a k t y w n e . 
L i c z n e g rupy f o l k l o r y s t y c z n e d a j ą 
p rzec i e ż p r z eds t aw i en i a n i e t y l ko d l a 
P o l a k ó w , l e c z r ó w n i e ż d l a B e l g ó w . 

— P a n a pierwsza wizyta w Polsce 
nie będzie chyba ostatnią? 
— N a p e w n o nie. L i c z ę , i ż p o j a d ę 

t am z n o w u w k r ó t c e . M a m zamia r 

s p r e c y z o w a ć po ro zumien ia z c z y n n i k a -
mi , ludźmi , z k t ó r y m i w s z e d ł e m w k o n -
tak t w czasie t ego k r ó t k i e g o poby tu , w 
s p r a w i e ustalenia w y m i a n y p r e l e g e n -
t ó w ( odc zy t ów ) , a r t y s t ó w i td . S ł o w e m , 
n i e j a k o s k o n k r e t y z o w a ć p r z y j a ź ń p o -
p r z e z ruch ludz i m i ę d z y Po l ską a 
Be l g i ą , Be l g i ą i Po l ska . 

M a î t r e H e n r y L a m b o t t e , a v o c a t p rès la 
C o u r d ' A p p e l de B r u x e l l e s , s 'est r e n d u à 
V a r s o v i e p o u r la Sess ion du Conse i l M o n -
d i a l de la P a i x . I l a b i e n v o u l u nous a c c o r -
de r un e n t r e t i e n e t nous en pub l i ons en 
f r a n ç a i s les passages essent i e l s . 

— I l est é v i d e n t , q u a n d o n d é b a r q u e de 
l ' a v i o n , q u ' o n est su rp r i s pa r la v i e e x t r ê -
m e n t i n t ense d e V a r s o v i e . C ' e s t e n s o r t e 
la p lus b e l l e d é m o n s t r a t i o n d ' u n e n a t i o n 
qu i a s o u f f e r t é n o r m é i m e n t et qu i p a r un 
m i r a c l e e x t r a o r d i n a i r e d e l ' e f f o r t b u m a i n 
a v a i n c u les ru ines , p r o v o q u é des r é s u r r e c -
t i ons et a f o i dans u n a v e n i r qu i se c o n c r é -
t ise dans u n e f o r c e d e j eunesse e t d ' a c t i on . 

— N o u s a v o n s v i s i t é V a r s o v i e assez r a p i -
d e m e n t . L ' i m p r e s s i o n q u e l ' o n r e t i r e d e ces 
v i s i t e s , un p e u s u p e r f i c i e l l e s f o r c é m e n t , est 
q u e l e s P o l o n a i s se s o n t a p p l i q u é s a v e c un 
souc i e x t r a o r d i n a i r e d e r e c o n s t r u i r e V a r s o -
v i e qu i a v a i t é t é c o m p l è t e m e n t d é t r u i t e p a r 
l es A l l e m a n d s e t q u i m e f a i t e n c o r e p e n -
ser , en c e r t a i n s c o i n s où les ru ines son t 
a c c u m u l é e s , au p r o p o s des naz is q u ' i l n ' e n 
r e s t e ra p o i n t p i e r r e sur p i e r r e . L e s P o l o -
nais o n su f a i r e r e v i v r e l e u r passé, l e u r t r a -
d i t i on , a f f i r m a n t la c o n t i n u i t é , e n m ê m e 
t e m p s q u e l ' é m i n e n c e du g é n i e e t de la 
f o r c e d e la n a t i o n . 

— Je m ' o c c u p e a c t i v e m e n t des A m i t i é s 
b e l g o - p o l o n a i s e s . E n B e l g i q u e nous a vons 
u n e c o l o n i e p o l o n a i s e i m p o r t a n t e , u n peu 
p lus d e q u a r a n t e m i l l e P o l o n a i s . Et , au 
se in des A m i t i é s b e l g o - p o l o n a i s e s nous d é -
s i rons , e t nous l e p r a t i q u o n s , a v o i r des c o n -
tacts su i v i s a v e c l es P o l o n a i s d e c h e z nous. 
P a r c e q u e nous v o u l o n s q u e ces A m i t i é s 
so i en t e f f e c t i v e s . E t nous essayons d e p r o -
v o q u e r c h e z ces P o l o n a i s l e s e n t i m e n t d ' u n e 
p a r f a i t e c o m p r é h e n s i o n d e la p a r t des B e l -
ges . de l e u r r e s t i tue r u n p eu d e l eu r f o y e r 
n a t i o n a l a u s e i n m ê m e de nos assoc ia t i ons . 

— Je c o m p t e b i e n t ô t r e t o u r n e r à V a r s o -
v i e p o u r c o n c l u r e des é c h a n g e s d e c on -
f é r e n c i e r s , é c h a n g e s d ' a r t i s t es . B r e f , en 
q u e l q u e s o r t e c o n c r é t i s e r l e s a m i t i é s pa r l e 
m o u v e m e n t des h o m m e s e n t r e la P o l o g n e 
et la B e l g i q u e , l a B e l g i q u e et la P o l o g n e . 

ROZMOWA o POLSKIEJ LITERATURZE we FRANCJI 
z PROFESOREM SORBONY JEAN BOURRILLY 

w Ins ty tuc i e Badań L i t e r a ck i ch P o l -
sk i e j A k a d e m i i N a u k odby ł a się k o n f e -
r enc j a n a u k o w a , pośw i ę cona p o e z j i p o l -
sk i e j X X w i e k u . W z i ą ł w n i e j udz ia ł 
p ro f . Jean B O U R R I L L Y , k i e r o w n i k k a -
t ed r y l i t e r a tu ry po l sk i e j na So rbon i e 

i z n a k o m i t y t łumacz z j ę z y k a p o l -
sk iego . 

—- Z wielkim zainteresowaniem słu-
chałem referatów wygłaszanych przez 
młodych polonistów — o ś w i a d c z y ł p ro f . 
B o u r r i l l y — którzy omawiając doro-
bek najwybitniejszych poetów polskich 
naszego stulecia, wystąpili z nowymi 
tezami naukowymi. Interesująca dys-
kusja, w której, obok naukowców, za-
bierali głos poeci i krytycy starszego 
pokolenia, pogłębiła moją znajomość 
różnych problemów w literaturze pol-
skiej. 

— Jak p r z eb i e ga praca P a n a P r o f e s o -
ra na Sorbon i e? 

— Prowadzę ją dwukierunkowo: w 
sekcji polonistycznej przy wydziale 
slawistyki oraz w katedrze literatury 
poróionawczej. Wykłady moje cieszą 
się dużym powodzeniem. Mam 250 słu-
chaczy z rozmaitych wydziałów. 

W tym roku omawiamy na przykła-
dzie Kochanowskiego stosunki Polaków 
z Zachodem. W ubiegłym roku temat 
był również polski: „Wpływ Szekspira 
na „Balladynę" Słowackiego". Prowadzę 
również z Janem Błońskim cykl od-
czytów z zagadnień literatury polskiej, 
jak: „L,iteratura i ideologia Oświece-
nia", „Liiteratura romantyczna po po-
wstaniu listopadowym", „Literatura 
Młodej Polski". 

Odczyty wygłaszane są w języku 
francuskim i dostępne dla wszystkich 
studentów Sorbony. W spółpracujemy 

również z Ośrodkiem Kultury Polskiej 
przy Sorbonie, prowadzonym przez hi-
storyka, p. Bronisława Cieremka. 

— N a d c zym, j ako autor, p r a c u j e P a n 
P r o f e s o r obecn ie? 

— Kontynuuję dość dawno rozpoczę-
tą monografię Słowackiego, ale ostat-
nią moją pasją jest Odrodzenie. Roz-
czytuję się w Kochanowskim i Sępie-
-Szarzyńskim. To znakomici poeci, a 
tak mało u nas znani. 

Rozpocząłem także niezwykle trudną 
robotę — tłumaczenie wierszem „Pana 
Tadeusza". Mamy znakomity przekład 
tego dzieła prozą, dokonany jeszcze 
przed wojną przez Paul Cazina. Ja po-
kusiłem się na rymy. Przełożyłem oko-
ło 150 wierszy, ale z braku czasu chwi-
lowo przerwałem tę pracę. 

— Ostatn io ukaza ło się w e F r a n c j i 
dość dużo p r z e k ł a d ó w z j ę z y k a po l sk i e -
go. Jak są p r z y j m o w a n e p r ze z c zy t e l -
n i k ó w f rancusk i ch? 

— Niestety, literatura polska, ze 
szkodą dla obu stron, ciągle jest jesz-
cze Francuzom nieznana. Pewien suk-
ces odniosła „Spiżowa brama" Tadeu-
sza Brezy. Przed miesiącem ukazał się 
„Urząd" tego pisarza, pod francuskim 
tytułem „L,a Demarche". Jest to ostat-
ni przekład, którego dokonał Paul Ca-
zin. Wyszły również opowiadania Bru-
no Schulza i Witkacego. Mam nadzie-
ję, że będą przychylnie przyjęte, bo 
na to w pełni zasługują... 
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W Rokitnicy, dzielnicy 200-tysięcznego Zabrza mieszka ponad 
sześć tysięcy reemigrantów z Francj i . Powsta ło tu w ostat-
nich latach kilka nowych, pięknych osiedli mieszkaniowych 

Ś W I Ą T E C Z N A P O C Z T A 
z NORDU i P A S - D E - C A L A I S 

D L A R O K I T N I C Y Serdeczna w i ę ź P o l a k ó w z 
F r a n c j i z Po l ską w y r a ż a się 
r ó w n i e ż w obs ze rne j k o r e s -
pondenc j i , j aką p r o w a d z ą z 
r o d z i n a m i w K r a j u . B i e d a 
okresu m i ę d z y w o j e n n e g o i 
w o j n a r o zdz i e l i ł y t ys iące r o -
dz in , r o d z i c ó w i dz iec i , r o -
d z eńs twa , na j b l i ż s z y ch k r e w -
nych. L i s t y i p r z e s y ł k i p o c z -
t o w e p ł ynące n i e p r z e r w a n i e z 
P o l s k i do F r a n c j i i z F r a n c j i 
do P o l s k i są stałą r o z m o w ą , 
p r z ynos zą u lgę t ęsknoc i e r o z -
stania. Okres św ią t s zczegó l -
n i e s p r z y j a w y m i a n i e l i s t ó w z 
ż y c z e n i a m i i p o z d r o w i e n i a m i , 
zdaniu s p r a w y ze ws zy s tk i ch 
w a ż n i e j s z y c h w y d a r z e ń , j ak i e 
m i a ł y m i e j s c e od czasu w y s ł a -
nia o s ta tn i e j pocz t y . 

P o ł o w a l i s t ów , j a k i e n a d -
chodzą do R o k i t n i c y w o k r e -
s i e p r z e d ś w i ą t e c z n y m , p o c h o -
dz i z F r anc j i . N i c d z i w n e g o . 
N a 30 t ys i ę cy m i e s z k a ń c ó w 
mies zka tu ponad 6 t y s i ę cy r e -
e m i g r a n t ó w z F r a n c j i , k t ó r z y 
p o w r ó c i l i do P o l s k i w r oku 
1946 i w la tach nas tępnych . 
N p . p a n R o m a n Jaszak m i e s z -
ka ł z r o d z i c a m i w e F r a n c j i od 
1923 r., w P e cquencou r t . P r a -
c o w a ł t a m w kopa ln i . W r ó c i ł 
do P o l s k i w 1946 r., a l e p o z o -
s t aw i ł w e F r a n c j i w i e l u k o l e -
g ó w , p r z y j a c i ó ł , część r odz iny . 
U t r z y m u j e z n im i s ta ły k o n -
takt l i s t o w n y . Z o f i a Jas iak 
w y e m i g r o w a ł a z P o l s k i z 1925 
roku, w r ó c i ł a w 1946 roku . 
P r a c u j e na poczc i e już 12 lat. 
Sama o t r z y m u j e k o r e s p o n d e n -
c j ę z F r a n c j i i zna w i e l u n a -
d a w c ó w l i s t ów , k t ó r e nadcho -
dzą z F r a n c j i . 

N a c z e l n i k poc z t y w R o k i t n i -
c y pan R o k i c k i za r ządza w 
okres i e p r z e d ś w i ą t e c z n y m spe -
c j a lne p o g o t o w i e w ś r ó d swo i ch 
p r a c o w n i k ó w , k t ó r z y p r a c u j ą 
po 12 godz in dz iennie , aby 
t y l k o w s z y s c y j a k n a j s z y b c i e j 
o t r z y m a l i l is ty i aby ko r e s -
p o n d e n c j a k i e r o w a n a d o 
F r a n c j i w y s z ł a j ak n a j s z y b -
c ie j . I tu i t a m c z e k a j ą n i e -
c i e r p l i w i e w i e ś c i od n a j b l i ż -
szych. P a n R o b e r t Osos iński 
jest l i s tonoszem. P r a c u j e w 
z a w o d z i e 18 lat . L u b i nosić 
l i s ty a d r e s o w a n e do r e e m i -
g r a n t ó w z F r a n c j i , bo — j a k 
sam podkreś l a — są to bardzo 
m i l i l udz i e i z a w s z e l i s ty z 
F r a n c j i s tanowią d l a n ich 
w i e l k ą p r z y j e m n o ś ć . 

Pracownicy poczty i listonosze szczególnie zajęci b y w a j ą 
w okresie przedświątecznym. Niosą oni wiadomości i serdeczne 
życzenia świąteczne, nadesłane z Franc j i rokitnickim rodzinom 

Rokitnica rozbudowuje się w niezwykle imponującym tempie 



D N I 

Ropa na f towa już w Płocku 
w kombinacie petrochemi-

cznym w Płocku t rwa j ą inten-
sywne prace przy montażu 
urządzeń przetwórczycli. 1 l i -
pca 1964 roku rozpocznie p ra -
cę ten wie lk i kombinat. P rze -
rabiać się tu będzie ropę na -
f tową na benzynę, oleje, sma -
ry i wie le innych produktów. 
Ropa na f towa dotarła ru ro -
ciągiem ze Zw iązku Radziec-
kiego do Płocka 1 listopada 
ub. r. i została skierowana do 
zbiorników. N a zdjęciu widz i -
my prace montażowe na od-
cinku rurociągu biegnącym z 
Płocka do Schwedt w N i e -
mieckiej Republice Demokra -
tycznej. Obecnie prace te zo-
stały już zakończone. Ropa 
na f towa płynąca rurociągiem 
ze Zw iązku Radzieckiego jest 
pod Płockiem przepompowy -

^ „Marysia 
i N a p o l e o n " 

W a r s z a w s k i T e a t r P o w s z e -
chny p r z y g o t o w u j e k o m e d i ę 
m u z y c z n ą A n d r z e j a Ja r e ck i e -
go pt. „ M a r y s i a i N a p o l e o n " . 
T reśc ią t e j sztuki j es t r omans 
N a p o l e o n a z naszą R o d a c z k ą 
panią W a l e w s k ą , k t ó rą g rać 
będz i e m ł o d a ar tys tka — E w a 
W a w r z o ń . W r o l i N a p o l e o n a 
w y s t ą p i W o j c i e c h S i emion . 
M u z y k ą p isze Ja ros ł aw A b r a -
m ó w . P r e m i e r a sztuki p r z e w i -
dz iana j e s t w n a j b l i ż s z y c h 
mies iącach. 

# „Wa l czący g r g f " 
W a ń k o w i c z a 

w a n a do zbiorników, a część 
skierowuje się da le j rurocią -
g iem do kombinatu chemicz-
nego w Schwedt. 

S Z C Z E C I N — S łuszn ie j u ż z w a n y „ m i a s t e m -
- o g r o d e m " Szczec in w z b o g a c i s ię j e s z c ze 
o n o w y pa rk o b e j m u j ą c y 300 h e k t a r ó w . 
J ego u r ządz en i em z a j m ą się uczn iow ie , 
s tudenc i i żo łn ie rze , nie z a p o m i n a j ą c 
o w y t y c z e n i u EO-iki lometrowej k o l e j k i 
d z i e c i ę c e j . Całość p ra c ob l i c zona j es t na 
5 lat . 

, W O L B O R Z ( Ł ó d z k i e ) — P o K u r z e s z y n i e , 
B i skup i e j W o l i , Bur zen in i e — W o l b ó r z 
j es t w w o j e w ó d z t w i e c zwa r t ą ws ią , k tó ra 
o t r z yma ła wodoc i ą g . W o d o c i ą g i ins ta lu -
j e się t e ra z w Zdunach , Jackow i cach i Z a -
łusinie. 

M Y S Ł O W I C E ( K a t o w i c k i e ) — P o w s t a n i e tu 
oczyszcza ln ia ś c i e k ó w dla M y s ł o w i c i n i e -

k t ó r y c h dz i e ln i c Sosnowca , d z i ęk i c zemu 
Czarna P r z e m s z a przes tan ie być cuch- ] 
n ą c y m kana ł em. 

O B L E K O N ( K i e l e c k i e ) — W a r u n k i e m uzys -
kan ia p a ń s t w o w e j d o t a c j i na r o z b u d o w ę , 
szko ły by ł o upr zedn i e w y k o n a n i e f u n d a - , 
m e n t ó w . K i e r o w n i k szko ły zapewn i ł , ż e , 
f u n d a m e n t y ju ż są i... w c iągu 24 g o - , 
dz in w s z y s c y m ies zkańcy w s i z g o d n y m , 
w y s i ł k i e m r z e c z y w i ś c i e j e w y k o p a l i . 

W R O C Ł A W — B iu ro s t u d i ó w i p r o j e k t ó w ( 
taboru r z e c znego w y g r a ł o p r z e t a r g na ( 
p r o j e k t ( i d o s t a w ę ) s p o r t o w y c h m o t o r ó - ( 
w e k i n s p e k c y j n y c h dla F A O ( M i ę d z y n a - ( 
r o d o w a O r g a n i z a c j a W y ż y w i e n i a ) . P r o - ( 
t o t yp zda ł e g zamin , r o zpoczyna się s e r y j - i 
na p r odukc j a . 

W A D O W I C E ( K r a k o w s k i e ) — Z a k o ń c z y ł się < 
kurs dla r a t o w n i k ó w górsk ich. Z e w z g l ę - I 
du na z w i ę k s z a j ą c y się sta le n a p ł y w tu - < 
r y s t ów , p r z es zko l ono d o d a t k o w o w ca - < 
ł y m w o j e w ó d z t w i e 120 w y t r a w n y c h r a - < 
t o w n i k ó w . ' 

P R Z Y S U C H A ( Lube l sk i e ) — P i ę k n a p o g o d a ' 
s p r z y j a ł a t y m r a z e m d o r o c z n e m u o d p u - ' 
s t ow i ku czci S w . B a r b a r y . 

Historia literaturg francuskiej po polsku 

W i ę c e j „sta lowych r u m a k ó w " na polach 

Ostatnio na półkach księ-
garskich ukazała się książka 
Jednego z najpopularniejszych 
współczesnych polskich pisa-
rzy Melchiora Wańkowicza , 
pt. , ,Walczący g ry f " . Autor 
opisał w niej dzieje i proble -
my Pomorza od 963 roku aż 
do czasów współczesnych. 

N iedawno zszedł z taśmy 
montażowej zak ładów „TJrsus" 
w Ursusie pod W a r s z a w ą 
IDO-tysięczny traktor. Ten no-
woczesny ciągnik C-325 po je -
chał do Kó łka Rolniczego w 
Rębowie powiat Płock. P o d -
czas ostatnich 10 lat liczba 
traktorów w k r a j o w y m rolni -
ctwie wzrosła przeszło d w u -
krotnie. W 1962 r. wed ług 
danych G łównego Urzędu Sta-
tystycznego wsie polskie po-
siadały ponad 83 tysiące trak-
torów. N a j w i ę c e j jest ich w 
Poznańskiem, bo ponad 10 ty -
sięcy, Bydgoskie i Wroc ławsk ie 
ma po 8 tysięcy. Olsztyńskie 
i Szczecińskie po 6 tysięcy. 
Czy te 83 tysiące traktorów, 
to dtiżo czy mało? Jeżeli po -
równamy tę .cyfrę ze stanem 
posiadania w 1949 roku — 
wówczas zaledwie 22 tysią-
ce — to można powiedzieć, że 
obecnie jest już niemało tych 
„stalowych rumaków" . Na to -
miast gdy porównamy z U S A 
— 4800 tys., Z S R R — 1128 
tys., N R F — 856 tys., czy 
Szwec ją — 157 tys., lub D a -
nią — 111 tys., to w K r a j u j e -
szcze ciągle mało Jest trakto-
rów. Pod wzg lędem Ilości 
ciągników Polska wyprzedza, 
Norwegię , Turc ję , Belgię, G r e -

cję, Hiszpanię, Holandię, Ju-
gosławię, W ę g r y i Szwajcar ię . 
Stale jednak rośnie ilość „sta-
lowych r u m a k ó w " na polach 
całego K ra j u . Będzie ich co-
raz więcej . G w a r a n t u j ą to 
ostatnie postanowienia rządu 
zmierzające do zwiększenia 
inwestycji dla rolników. Z w ł a -
szcza duże sumy przeznacza 
się na mechanizację i zaopa-
trzenie rolnictwa w środki 
produkcji . 

Osta tn io w ks i ęgarn iach 
ukaza ło się aż 318 n o w y c h t y -
t u ł ó w ks i ą żek o o g ó l n y m n a -
k ładz i e b l isko 6 m i n e g z e m -
p la r z y . Spośród 68 p o z y c j i l i -
t e r a tu r y p i ę k n e j odznacza się 
n a d z w y c z a j e s t e t y c znym w y -
dan iem z a w s z e poczy tna 
„ T r y l o g i a " S i enk i ew i c za . Z 
p r o z y wspó ł c z e sne j w y m i e ń -
m y „ Z ł o t ą d o x ę " — o p o w i a -
dan ia M i k o ł a j a K o z a k i e w i c z a , 

9 N o w e obiekty 
turgstyczne 
w kopalni soli 
w Wie l i czce 

N a „ B a r b u r k ę " zos ta ły o d -
d a n e do u ży tku n o w e ob i ek ty 
tu r y s t y c zne w podz i em iach 
t y s i ąc l e tn i e j k o p a l n i soli w 
W i e l i c z c e . M i ł o śn i c y t ego p i ę -
k n e g o zaby tku ku l tu r y m a t e -
r i a l n e j p o d z i w i a ć będą m o g l i 
n i e c zynną p r ze z dz i es ią tk i lat 
k o m o r ę „ M i c h a ł o w i c e " , p o ł o -
żoną na g ł ębokośc i 110 m- Jest 
to j edna z n a j w s p a n i a l s z y c h 
komór , j a k i e k r y j ą podz i em ia 
żupy w i e l i c k i e j . J e j wysokość 
s ięga b l i sko 50 m e t r ó w . 
A t r a k c y j n y m a k c e n t e m k o -
m o r y j e s t w y k o n a n a w sol i 
r z e źba gó rn ika o wysokośc i 
2 m e t r ó w . Z w i e d z a ć także m o -
żna j u ż g r o t ę „ K r a s n o l u d k ó w " 
o r a z k o m o r ę „ K i n g i " . 

„E lana " już p roduku je 

Na j l epsze piosenkarki w ś r ód 
polskich 
studentek 

Niedawno odbył się w K r a -
kowie I I Studencki Konkurs 
Piosenkarzy. Do f inału za -
kwa l i f ikowa ło się 9 uczestni-
k ó w eliminacji. P ierwsze 
miejsce przyznano Bogdanie 
Zagórsk ie j z Poznania ( w 
środku), drugie Ew ie Pokaz z 
K r a k o w a (po lewej ) , trzecie 
Ma r l i Kotowsk ie j również z 
K r a k o w a (po prawe j ) . 

W grudn iu zakończono r o z -
ruch u r ządzeń To ruńsk i ch Z a -
k ł a d ó w W ł ó k i e n Sz tucznych 
„ E l a n a " po t r z ebnych do u ru -
chomien ia d w ó c h l in i i p r z ę -
dza ln iczych . S k i e r o w a n o t ak -
że d o p r o d u k c j i p i e rwszą p a r -
t ię surowca dos ta r c zonego 
p r z e z p łocką „ P e t r o c h e m i ę " i 

Znalez iono 
rękopis 
W incentego Pola 

Z n a n y badacz przesz łośc i 
Ś ląska C i e s zyńsk i ego Jan B r o -
da z G ó r e k W i e l k i c h dokona ł 
n i e d a w n o s ensacy jnego od -
k ryc i a . Zna l a z ł on m i a n o w i c i e 
w B ib l i o t ece T s c h a m m e r a w 
C i es zyn i e n i e znany do tąd r ę -
kop is z g e o g r a f i c z n y m op i sem 
Śląska, k t ó r ego a u t o r e m jest 
w y b i t n y poeta W i n c e n t y Po l . 
Opis p r z e znac zony b y ł d o p r o -
j e k t o w a n e j w p o ł o w i e X I X 
w i e k u „ K s i ę g i o Ś l ąsku" , k t ó -
ra z n i e w i a d o w y c h p r z y c z y n 
nie została w y d a n a . Z y s k z 
t ego w y d a w n i c t w a m ia ł być 
p r z e znac zony na p o m o c d o -
t k n i ę t y m zarazą m i e s z k a ń c o m 
Z i e m i C i e s zyńsk i e j . Obecn i e 
rękop is W i n c e n t e g o Po l a b ę -
d z i e o p r a c o w a n y p r z e z nau -
k o w c ó w . 

o t r z y m a n o e l a n o w ą p r zędzę . 
W t y m roku po u ruchomien iu 
d w ó c h następnych l in i i p r o -
d u k c y j n y c h p r z ędza ln i p r o -
d u k c j a roczna os iągn ie 7 tys. 
ton sz tucznego w ł ókna . Będz i e 
to w ł ó k n o c ięte , w e ł n o p o d o -
bne. W ł ó k n o c iąg łe , k t ó r e g o 
w łaśc iwośc i są zb l i żone d o j e -
d w a b i u . „ E l a n a " zaczn ie p r o -
d u k o w a ć w d r u g i m e tap ie r o z -
b u d o w y z a k ł a d ó w . W ó w c z a s 
p r o d u k c j a To ruńsk i ch Z a k ł a -
d ó w W ł ó k i e n Sz tucznych w y -
s tarczy na odz i an i e w e l ano -
w e ga rn i tu r y ws zy s tk i ch d o -
ros ł ych m ę ż c z y z n w Po l sce . 
Wa r t o ś ć p r o d u k c j i w y n i e s i e 
3 600 m i l i o n ó w z ło tych, co w 
p o r ó w n a n i u z kos z t em budo -
w y z a k ł a d ó w 1 300 m i n zł j es t 
l i czbą imponu ją cą . 

„ S e n n i k w s p ó ł c z e s n y " T a d e u -
sza K o n w i c k i e g o " , n o w ą po -
w i eść A n d r z e j a S zc zyp i ó r sk i e -
go „ Z a m u r a m i S o d o m y " , o raz 
ks iążkę p o w r a c a j ą c ą do sp raw 
m a r t y r o l o g i i Ż y d ó w „Jeże l i 
c ię z a p o m n ę " K . Ho l cmana . 
M i ł o ś n i k ó w V a r s a v i a n ó w za-
p e w n e uc ieszy ks iążka K a r o -
l iny B e y l i n „ S p o t k a l i się w" 
W a r s z a w i e " , da j ą ca obraz sto-
l i cy w la tach 1831—1860. 

N i e z w y k l e cenną p o z y c j ą 
jest w y d a n i e „H i s to r i a l i t e ra -
tu r y f r ancusk i e j w z a r y s i e " 
G. Lansona i P . T u f f r a u . W y -
dano r ó w n i e ż o p o w i e ś ć b io -
g r a f i c zną o życ iu Ve r l a ine ' a 
p ióra f r ancusk i e go pisarza 
F. d 'Eaubonne . 

Sztuczna góra 
dla narciarzy 

w Ł o d z i z a p r o j e k t o w a n o 
z b u d o w a n i e 5 0 - m e t r o w e j g ó -
ry , k tó ra usypana zostanie ze 
śmiec i w y w o ż o n y c h p r ze z 
M i e j s k i Zak ł ad Oczyszczan ia 
i g ruzu usuwanego przez 
p r zeds i ęb i o r s twa budow lane . 
Z i m ą góra ta będz i e m ia ła t o -
r y s a n e c z k o w e i t e r eny n a r -
c iarskie . P r o j e k t u j e się także 
na szczyc i e t e j sz tuczne j g ó r y 
z b u d o w a ć k a w i a r e n k ę d la 
narc i a r zy i saneczkarzy . 

t^ Przemys łowy 
W ł o c ł a w e k 

W ł o c ł a w e k u p r z e m y s ł a w i a 
się znaczn ie s z ybc i e j od in -
innych mias t P o m o r z a . W 
okres i e m i n i o n y c h 18 lat w y -
b u d o w a n o t a m 6 d u ż y c h z a -
k ł adów , a m. in. f a b r y k ę w a -
n i l iny , w i e l k i k o m b i n a t f a -
b r y c zny , w k t ó r y m skupiono 
rozproszone pop r z edn i o w r ó ż -
nych punk tach miasta zak ła -
dy, f a b r y k ę c u k i e r k ó w „ S p o -
ł e m " i ch łodn ię sk ł adową . P o -
nadto r o z b u d o w a n o i w y p o s a -
żono w nowocz e sne u r z ą d z e -
nia p r o d u k c y j n e 8 w i ę k s z y c h 
z a k ł a d ó w p r z e m y s ł o w y c h . 
D z i ę k i b u d o w i e n o w y c h i r o z -
b u d o w i e s ta rych z ak ł adów 
stan za t rudn ien ia w p r z e m y -
śle w ł o c ł a w s k i m wz ró s ł do 
ponad 10 tys. osób. 

Obecn i e W ł o c ł a w e k l i czy 
15 tys. m i e s z k a ń c ó w w i ę c e j 
niż w 1945 r. Osta tn io p o p r a -
w i ł y s ię tu znaczn ie w a r u n k i 
m i e s zkan i owe . D o p o ł o w y 
1963 r. w y b u d o w a n o w e W ł o -
c ł a w k u ponad 9 tys. n o w y c h 
izb. 

Ze lektry f ikowano linię Katowice-Bielsko 
O d grudnia z K a t o w i c do 

B ie l ska j e ź d z i s ię poc i ąg i em 
e l e k t r y c z n y m . T e n 54 -k i l ome-
t r o w y odc inek s t anow i p r z e -
d łużen i e w i e l k i e j mag i s t r a l i 
k o l e j o w e j W a r s z a w a — K a t o -
w i c e , i po z e l e k t r y f i k o w a n i u 
boc zne j l in i i d o Z e b r z y d o w i c , 
u m o ż l i w i j a z d ę p o c i ą g ó w e l e k -
t r y c znych z W a r s z a w y do 
sto l icy Czechos ł owac j i , P r a g i . 

W t y m roku, z chw i l ą w e j -
ścia w ż y c i e l e tn i ego r o zk i adu 
j a zdy , czas p r z e j a z d u poc ią -
g ó w e l e k t r y c z n y c h na trasie 
B i e l sko — K a t o w i c e zostanie 
skrócony o 20 minut . W z w i ą -
zku z t y m na Ś ląsku k u r s u j e 
d o w c i p : 

— O i l e skróc i ł się czas do -
j a z d u z B ie lska d o K a t o w i c ? 

— O p i ęć pa r t i i skata... 



m C Z K I , KARTY POCZTOWE, MEDALE i MONETA 

W roku 1364 Kazimierz Wielki 
założył w Krakorwie Akademię naz-
waną później Uniwersytetem Jagiel-
lońskim. Ta najstarsza sławna pol-
ska wyższa uczelnia w roku 1963/64 
obchodzi swoje 600-lecie. 

Z o k a z j i 600-lecia U J w y d a n e zostaną oko l i c znośc i owe znac z -
k i i k a r t y p o c z t o w e . 

U k a ż e się seria z n a c z k ó w p o c z t o w y c h (5 sztuk) z p o r t r e t a -
m i — K a z i m i e r z a W i e l k i e g o , J a d w i g i i Jag ie ł ł y , D ługosza , K o -
pern ika , K o ł ł ą t a j a . W y d a n a będz i e r ó w n i e ż ser ia z łożona z 8 
ka r t p o c z t o w y c h , zaopa t r zonych w znaczk i p r z e d s t a w i a j ą c e 
p o r t r e t y ośmiu uczonych k r a k o w s k i e j W s z e c h n i c y oraz w i lu -
s t rac j e n a w i ą z u j ą c e d o i ch dz ia ła lnośc i . B ę d z i e w i ę c znaczek 
p r z e d s t a w i a j ą c y p r o f i l e W r ó b l e w s k i e g o i O l s z ewsk i e go , a obok 
r y sunek apara tu do skrap lan ia p o w i e t r z a ; będą k a r t y ze z n a -
c zkami p r z e d s t a w i a j ą c y m i : L e o n a M a r c h l e w s k i e g o obok zaś 
z d j ę c i e b u d y n k u Z a k ł a d u Chemi i F i z j o l o g i c z n e j , M a r i a n a S m o -
l u c h o w s k i e g o i z d j ę c i e n o w e g o b u d y n k u Ins t y tu tu F i z y k i , Jana 
Sn i edeck i e go a na i l u s t r a c j i O b s e r w a t o r i u m A s t r o n o m i c z n e w 
O g r o d z i e Bo t an i c znym, K a z i m i e r z a K o s t a n e c k i e g o i b u d y n e k 
T h e a t r u m A n a t o m i c u m , Baudou in d e Cour t enay ' a ( C o l l e g i u m 
N o v u m ) , A n t o n a H e l c i a (B ib l i o t eka Jag i e l l ońska ) o raz E m i l a 
G o d l e w s k i e g o — seniora ( z d j ę c i e n o w e g o g m a c h u W y ż s z e j 
S zko ł y Ro ln i c z e j ) . 

N i e z a l e ż n i e o d t e go ukaże się seria k a r t p o c z t o w y c h ze znac z -
k a m i p r z e d s t a w i a j ą c y m i : d z i edz in i e c C o l l e g i u m Ma ius , C o l -
l e g ium l u r i d i c u m o r a z ' n o w y d o m s tudentek p r z y ul. P i a s t o w -
sk ie j . Będą r ó w n i e ż w sp r z edaży k o p e r t y na l i s ty z t r z e m a 
w e r s j a m i z n a c z k ó w p o c z t o w y c h : K a z i m i e r z W i e l k i ( f o t o g r a f i a 
postaci k ró la z g r o b o w c a na W a w e l u ) , b e r ł o r ek t o r sk i e o r a z 
g lobus j ag i e l l ońsk i . 

N i e m a ł ą a t r a k c j ą d l a n u m i z m a t y k ó w będz i e spec ja lna m o n e -
ta z podob i zną p i ec zęc i za łożyc i e la A k a d e m i i K r a k o w s k i e j — 
kró la K a z i m i e r z a W i e l k i e g o , k tó ra ukaże się z o k a z j i jub i l euszu 
600-lecia U n i w e r s y t e t u Jag i e l l ońsk iego . W y b i t y zostanie r ó w -
nież m e d a l oko l i c znośc i owy . 

CAVmOA 
Wielki proces we Frankfurcie • Pamięć o ofia-

rach Oświęcimia wciqż żywa 
20 grudnia rozpoczął się 

przed sądem przysięgłych we 
Frankfurcie nad Menem 
(NRF) proces dwudziestu kil-
ku członków załogi SS z 
Oświęcimia, oskarżonych o 
niezliczoną ilość morderstw, 
dokonanych na zwiezionych 
do tej podkrakowskiej miej-
scowości ludziach z całej Eu-
ropy, więźniach tego naj-
okrutniejszego i najbardziej 
znanego z hitlerowskich obo-
zów koncentracyjnych. 

W Polsce przypisuje się te-
mu procesowi ogromne zna-
czenie, z wielu różnych przy-
czyn. Po pierwsze, Polacy by-
li pierwszymi więźniami tego 
obozu i obywatele polscy sta-
nowili w ciągu pięcioletnie-
go istnienia Oświęcimia naj-
większy odsetek więźniów i 
ofiar; po drugie — proces 
frankfurcki jest pierwszym 
procesem reprezentatywnego 
zespołu katów Oświęcim-
skich przed sądem n i e m i e c -
k i m . Wielu polskich świadków 
zeznawać będzie w ciągu 
przewidzianego na 8 do 9 
miesięcy procesu i opowie 
sądowi o okrutnych własnych 
doświadczeniach w obozie, w 
którym przebywali jako 
więźniowie polityczni. Zresz-
tą śioiadkowie będą zezna-
wali z całego świata, również 
i Niemcy, Francuzi, Belgowie, 
Holendrzy, Czesi i Jugosło-
wianie, obywatele USA i Iz-
raela. 

W Polsce pamięć o milio-
nach ofiar Oświęcimia jest 
wciąż żywa. W różnych mia-
stach Polski, w Warszawie i 
Krakowie, w Łodzi i we Wro-
cławiu działają kluby b. 
więźniów oświęcimskich przy 
Związku Bojowników o Wol-
ność i Demokrację. Kluby te 

-niosą pomoc różnorodną, 
przede wszystkim lekarską, 
pozostałym przy życiu oświę-
cimiakom i rodzinom po po-
ległych, utrzymują więź to-
warzyską między b. więźnia-
mi politycznymi tego obozu. 
Więzy przyjaźni i braterstwa 
z okresu obozu przetrwały i 
mimo 19 lat, jakie nas dzielą 
od chwili wyzwolenia Oświę-
cimia, nie uległy bynajmniej 
rozluźnieniu. Dotyczy to nie 
tylko spraw wewnętrznych 
polskich, ale również między-
narodowych. B. więźniowie 
Oświęcimia z różnych krajów 
utrzymują ze sobą kontakt li-
stowny i osobisty, stale przy-
bywają na teren Państwowe-
go Muzeum w Oświęcimiu 
wycieczki b. więźniów tego 
obozu z różnych krajów m. 
in. z Francji, Belgii, Niemiec, 
Włoch itd. Współpracują ze 
sobą organizacje b. więźniów 
w różnych krajach, zrzeszone 
w Międzynarodowym Komite-
cie Oświęcimskim^ którego 
Prezydentem jest Francuz, 
profesor Robert Waitz ze 
Strasburga. 

Obecnie w związku z pro-
cesem we Frankfurcie, spra-
wy oświęcimskie znów za-
przątnęły uwagę opinii pu-
blicznej. Oskarżonym nie gro-
zi najwyższy wymiar kary, 
gdyż w Niemczech zachodnich 
nie ma kary śmierci, a tylko 
udowodnione morderstwo, po-
mocnictwo w morderstwie lub 
podżeganie do mordu w ogó-
le podlega ściganiu. Tak więc, 
jeśli udowodni się nawet 
któremuś z katów Oświęci-
mia. że bił ludzi i dręczył, 
ale nie udowodni mu się kon-
kretnych mordów, w ogóle 
nie będzie ścigany. Najbar-

P a n Czes ław Smutniak gospodaruje na wsi, 
w Nieliszu, koło Zamościa. M a on 35 lat, a 
swo ją żonę przewyższa aż o trzy g łowy 

Pan Smutniak lubi muzykę i wieczorem, po 
pracy, cłiętnie gra wraz ze swoim ojcem. Jak 
widzimy, synek nie jest z tego zadowolony. 

POLAK POLAKOWI - NIERÓWNY 
N i e k t ó r z y u w a ż a j ą , że 

wspó ł c zesne poko l en i e jest 
dużo n iższe od naszych p r a -
p r z o d k ó w . Jednak n a u k o w -
cy są o d m i e n n e g o zdania. 
T w i e r d z ą oni , że m łodz i e ż 
obecna, w p o r ó w n a n i u do 
swo i ch r ó w i e ś n i k ó w z m i -

dziej reprezentatywny przed-i 
stawiciel załogi oświęcimskiej,i 
ostatni komendant obozu, R i - j 
chard Baer, zmarł w więzie-( 
niu śledczym. Jego poprzed-i 
nicy: Hós i Liebehenschel, by-i 
li sądzeni w 1947 roku 
Polsce i zostali skazani na 2 
karę śmierci. Pozostali jednaki 
oskarżeni reprezentowani 

wszystkie działy administra-i 
cji SS w Oświęcimiu. Pro-i 
ces frankfurcki powinien więc4 
dać pełen obraz tego straszli-i 
wego obozu, w którym zgi-^ 
nęły miliony ludzi. 

Opinia polska będzie z du-i 
żą uwagą i wnikliwością ś l e - i 
dziła przebieg procesu, któryf 
pozwoli wyrobić sobie opinię' 
o tym, jaki jest dzisiaj w 
chodnich Niemczech stosunekl 
do zbrodniarzy hitlerowskich^ 
okresu wojny. A to dla Pol-l 
ski i dla innych sąsiadów i 
Niemiec jest niesłychanie^ 
ważne. 

MARIAN 

n ionego w i e k u , l i cząc od 100 
lat , co 10 la t rośnie o 1 
c en t yme t r . N a ra z i e j eszcze 
nauka n i e da ła c a ł k o w i t e j o d -
p o w i e d z i na py tan i e , d l ac zego 
r o śn i emy? Z w i e l u i s tn i e j ą -
cych h ipo tez za n a j s ł u s z n i e j -
szą u w a ż a s i ę w z r o s t po z i omu 
ku l tu r y by tu . A l e t e m p o 
w z r o s t u m ł o d z i e ż y jest różne. 

J e d n y m z n a j w y ż s z y c h P o -
l a k ó w jest pan C z e s ł a w 
Smutn i ak z N i e l i s za pod Z a -
mośc i em ( w o j . lube lsk ie ) . M a 
on 35 la t i 2,21 m wzros tu . 

W rodz in i e poza n i m n i e 
m a w i e l k o l u d ó w . A i sam p. 
C z e s ł a w do 15 r o k u życ ia b y ł 
n i e w y s o k i — m i e r z y ł 154 cm. 
Jego s zybk i w z r o s t d a t u j e się 
od 1942 r., k i edy to uc i e -
k a j ą c p r z e d gestapo, usłyszał 
obok s ieb ie s t rza ły . P r z e s t r a -
szy ł s ię i upadł . P a d a j ą c 
u d e r z y ł g ł o w ą o kamień . 
W ó w c z a s — j ak o p o w i a d a — 
poc i en in ia ło m u w oczach i 
poczu ł j ak i ś s zum w g ł ow i e . 
P o chw i l i w s z y s t k o minę ło . 
O d t ego czasu w c iągu t rzech 
lat urósł o 42 cm. M a j ą c 18 
lat b y ł n a j w y ż s z y w ca ł e j r o -
dz in ie . P a n Smutn i ak rós ł 
p o t e m już w o l n i e j . W w i e k u 
20 la t m i a ł już 206 cm. 

P a n C z e s ł a w ożen i ł się. M a 
syna, z k t ó r y m ra z udał się 
do szp i ta la . T a m p r z y o k a z j i 
z m i e r z y ł s ię i s tw i e rdz i ł , ż e 
z n ó w urósł do 216 cm. 

K R A J i Ś W I A T 
Z A G R A N I C Z N A K A R I E R A 

P O L S K I E G O L N U 

C h y b a żadna roś l ina w P o l -
sce n i e p r z e ż y ł a tak s z ybk i e -
go i r e w o l u c y j n e g o pos tępu w 
sensie t e chn i c zne j p r z e r óbk i , 
j a k stało s ię to ze l n e m i j e g o 
„ k r e w n i a k i e m " — konop iami . 
Obecn i e 85% surowca p r z e r a -
bia się n o w o c z e s n y m i f a b r y -
c z n y m i me t odam i . Rośn i e też 
eksport , k t ó r y w ub. r oku 
os iągnął wa r t o ś ć 10 m i l i o n ó w 
d o l a r ó w . 

K r a j ek spo r tu j e tkan iny , 
w ł ókno , p ł y t y p r o d u k o w a n e z 
pa żd z i e r z y ( nawe t i same p a ź -
dz io rze ) , nasiona i paku ły . 
P o l s k i l en rob i ka r i e r ę . Z n i e -
po zo rne j , s i e rm i ę żne j roś l iny , 
p r zeksz ta ł c i ł się w bazę su-
r o w c o w ą w i e l k i e g o p r z e m y -
słu, k t ó r y za t rudn ia dz iś w 
P o l s c e 47 t y s i ę cy osób. 

W 1964 R. B R Y T Y J S K A 
W Y S T A W A P R Z E M Y S Ł O W A 

W P O L S C E 

W l i s topadz ie 1964 r . w 
W a r s z a w i e zostanie z o r gan i z o -
w a n a p r z e z W i e l k ą B r y t a n i ę 
— w y s t a w a p r z e m y s ł o w a . P o 2 

t y g o d n i a c h e k s p o z y c j i w W a r -
s zaw i e zostanie ona z a p e w n e 
przen ies iona do K r a k o w a . 

M E K S Y K O T R Z Y M A 
Z E Ś W I D N I C Y A P A R A T U R Ę 

D O P R Z E R O B U T R Z C I N Y 
C U K R O W E J 

W b iurze k o n s t r u k c y j n y m 
f a b r y k i w Ś w i d n i c y zosta ł 
o p r a c o w a n y s z c z egó ł owy p r o -
j e k t zak ładu do p r ze robu 
t r z c iny c u k r o w e j d l a M e k s y -
ku o w y d a j n o ś c i 4—4,5 t ony 
cukru na dobę . Jest to p i e r w -
szy zak ład o t ak i e j w y d a j n o -
ści z a p r o j e k t o w a n y w K r a j u 
i j e d e n z n a j n o w o c z e ś n i e j -
s zych w e u r o p e j s k i m p r z e m y -
śle c u k r o w n i c z y m — ponad 
lOO/o c zynnośc i b ędz i e zau to -
m a t y z o w a n y c h . Podobne lecz 
n ieco m n i e j s z e zak łady p r z y -
g o t o w u j e się w Ś w i d n i c y r ó w -
n ież dla G h a n y i Indonez j i . 
D l a Z w i ą z k u Radz i e ck i e go 
p r z y g o t o w a n o t a m ż e p ro to t y -
p o w e u r ządzen i e — s tac ję 
p r z e r obu s oków buraczanych, 
na tomias t Pak i s tan o t r z yma 
ze Ś w i d n i c y nowoczesną i w 
pe łn i z a u t o m a t y z o w a n ą odcu-
kr za ln i ę me lasy . 

T y m n i e z w y k ł y m z j a w i s -
k i e m za in t e r e sowa l i s ię l e -
karze . P r z e p r o w a d z i l i w s z e l -
k i e badan ia i s tw i e rd z i l i 
schorzen ie p r z y sadk i m ó z g o -
w e j . Za s t o sowa l i o d p o w i e d n i e 
l eczen ie , a l e p. Smutn i ak 
w c i ą ż rośnie . M a już 221 c m 
w z r o s t u i chyba na t y m n i e 
koniec . Oc zyw i ś c i e , n i e zby t 
w i e l u jest w K r a j u tak i ch 
w i e l k o l u d ó w . Jak ob l i c z y l i 
p r a c o w n i c y n a u k o w i z Z a -
k ładu A n t r o p o l o g i i P o l s k i e j 
A k a d e m i i N a u k w e W r o c ł a -
w iu , p r a c u j ą c y obecn ie n a d 
mapą ant ropo log i c zną E u r o p y 
i św ia ta , P o l a c y po s i ada j ą 
n a j w i ę c e j cech l apono ida lnych 
i no rdycznych . P o n i e w a ż t e 
okreś len ia n ie dla w s z y s t k i c h 
są z ro zumia ł e , pos ta ramy się 
j e w y j a ś n i ć . 

D o m i n u j ą c y w Po l s ce e l e -
men t l apono ida lny cha rak t e -
r y z u j e s ię n i s k i m w z r o s t e m , 
k r ępą b u d o w ą ciała, okrąg łą 
b u d o w ą g ł o w y , s ze roką t w a -
rzą i s z e rok im nosem, c i e m -
n y m i , p i w n y m i oczami i c z a r -
n y m i w ł o s a m i . 

W y s t ę p u j ą c e na d r u g i m 
m i e j s c u t y p y no rdyc zne o d -
znacza j ą się natomiast w y s o -
k i m w z r o s t e m , p o d ł u ż n y m 
ksz ta ł t em g ł o w y , w ą s k ą t w a -
rzą i w ą s k i m nosem, j a sno -
n i eb i e sk im i o c z a m i o raz b l ond 
w ł o sam i . 

N a pó łnocy P o l s k i sk ładn ik 
n o r d y c z n y p r z e w a ż a nad l a -
pono i da lnym , na po łudn iu 
k r a j u — odwro tn i e . C e n t r u m 
P o l s k i jest t e r e n e m r ó w n o -
w a g i t y ch w p ł y w ó w . N a Sląs,-
ku G ó r n y m i O p o l s k i m d o m i -
n u j e n i e znaczn i e e l emen t l a -
pono ida lny nad n o r d y c z n y m , 
a na K u j a w a c h , w K u t n o w -
sk i em i Ł o w i c k i e m n i e spo -
d z i e w a n i e na d r u g i m m i e j -
scu — p o sk ładn iku n o r d y c z -
n y m — z n a j d u j e s ię ś r ó d z i e m -
nomorsk i . 

T a k w i ę c , j ak w i d z i m y , 
Po l ak , P o l a k o w i — n i e r ó w n y . 

Niemałe kłopoty ma pan 
Smutniak z powodu swojego 
wzrostu. Bo to i łóżko trze-
ba specjalnie było zrobić, żad-
na gotowa konfekcja nie pasu -
je. A i buty trzeba z a w -
sze robić na ot>stalunek. 



N a u jodz ie i p o d urodą 
Ostatnio wodowano w Diep-

pe statek oceanogra f iczny „ C o -
r io l is" , nazwany imieniem jed-
nego z na jwyb i tn ie j s zych f ran -
cuskich ma t ematyków z prze -
łomu X V I I I i X I X wieku. Sta-
tek na leży do genera lne j de le -
gac j i badań naukowych, która 
dostarczyła 3,2 mil iona f r an -
ków na jego budowę. Jedna 
szósta tych k redy tów poszła na 
naukowe wyposażen ie ,,Corioli-
sa". Na pokładzie zna jdują się 
dwa nowocześnie urządzone la-
boratoria za jmujące przestrzeń 
55 m e t r ó w kwadra towych i 
pozwa la jące na równoczesną 
pracę dziesięciu uczonych. 

Statek, którego bazą będzie 
port Nouméa, rozpocznie w l ip-
cu 1964 r. prace badawcze nad 
„ c yk l em ż y w n o ś c i o w y m " Po -

W Ł O S Y C H O P I N A 
N A L I C Y T A C J I 

W W e r s a l u dokonano l i c y t a c j i w i e l u 
p a m i ą t e k pozos ta ł ych p o M a u r y c y m 
Sask im oraz A u r o r z e Dudevan t , z n a n e j 
pod p s e u d o n i m e m G e o r g e s Sand. W ś r ó d 
p a m i ą t e k z n a j d o w a ł się k o s m y k w ł o -
s ó w Chop ina , p r z y m o c o w a n y do k a w a ł -
ka pap ie ru , noszącego l akon i c zny na-
pis w j ę z y k u ang i e l sk im „ P o o r Scho-
pin — 1849" C,Biedny Chop in — 1849"). 

K o s m y k w ł o s ó w zakupi ł „ D o m C h o -
p i n a " na M a j o r c e ( gd z i e k o m p o z y t o r 
m i e s z k a ł z G e o r g e s Sand ) za 9 tys. 
f r a n k ó w . 

P S Y P A L A C Z Y 
C H O R U J Ą N A R A K A P Ł U C 
Na podstawie długoletnich badań dr 

Borys L,underquist z Malmó stwierdził, 
że psy, których właściciele są namięt-
nymi palaczami, chorują na raka płuc. 
Sekcje zwłok ujawniły, że płuca psów 
pokrywa gruba warstwa nikotyny i 
smoły węglowej. Zdaniem szwedzkie-
go lekarza spowodowane jest to wdy-
chaniem dymu tytoniowego gromadzą-
cego się nisko nad podłogą. 

N I E Z N A N E B O G A C T W A 
A F R Y K I 

W y d a n a s ta ran i em U N E S C O gruba 
ks i ęga pt. „ Z a s o b y natura lne A f r y k i " 
z a w i e r a p ra c e 14 spe c j a l i s t ów z 5 k ra -
j ó w : Be l g i i , F r a n c j i , W i e l k i e j Bry tan i i , 
Z w i ą z k u R a d z i e c k i e g o i Z j e d n o c z o n e j 
R e p u b l i k i A r a b s k i e j . A u t o r z y zsumo-
w a l i do t y chczasową w i e d z ę o t y m kon-
tynenc ie , s tw i e rd z i l i n i k ł y s topień po-
znania j e g o w a r u n k ó w i b o g a c t w na-
tura lnych , z a r y s o w a l i d r o g i poszuki -
w a ń naukowych , kon i ec znych , aby i 
ta część św ia ta m o g ł a w y k o r z y s t a ć na-
l e ż y c i e w łasne m o ż l i w o ś c i r o z w o j u go-
spodarczego . 

R o z w a ż a n i a uczonych do tyczą na-
s t ę p u j ą c y c h dz i edz in : geo log i i , zasobów 
m i n e r a l n y c h , k a r t o g r a f i i t opog ra f i c z -
ne j , g e o f i z y k i i s e j smik i , k l imatu , m e -
t eo ro l o g i i i h yd ro l o g i i , g l ebo znaws twa , 
f l o r y i f a u n y , bo log i i w ó d słodkich 
i b io log i i m o r z a oraz o ch rony i r ac j o -
n a l n e j h o d o w l i zw i e r z ą t . R o z w a ż a n i e m 
t o w a r z y s z ą postu la ty k i e r o w a n e pod 
a d r e s e m K o m i t e t u E k o n o m i c z n e g o O N Z 
d l a A f r y k i , k t ó r y by ł i n i c j a t o r em 
o m a w i a n e j p racy . 

łudniowego Pacy f iku, k tóry za-
wiera na jwiększe r e z e r w y pro-
te iny na świecie. 

Sam statek jest n iewie lk i : 
340 ton wypornośc i , 37,60 m e -
tra długości i 8 me t r ów sze-
rokości. Dwa silniki d ies low-
skie zapewnia ją szybkość 10 
w ę z ł ó w i zasięg działania 12 t y -
sięcy k i lometrów. 

O w i e l e bardz ie j sensacyjne 
wydarzen ie nastąpiło w t ym 
samym mn i e j w i ę c e j okresie 
czasu na morzu na wysokości 
V i l l e f ranche-sur-Mer . P i e r re 
Graves osiągnął tam w specja l -
nym c iep lnym kombinezonie 
głębokość 103 me t rów . Spę-
dz iwszy pod wodą blisko godz i -
nę wyp łyną ł w rekordowo 
szybkim czasie na powierzch-
nię. Dz iewięc iu p ł e twonurków 
w , ,dzwonie" opuszczonym do 
głębokości 65 m e t r ó w czuwało 

113 C Z Ł O N K Ó W O N Z 
P o p r z y j ę c i u do O N Z Zanz ibaru , k tó -

r y uzyska ł n i epod l eg łość 10 g rudn ia | 
i K e n i i , k tó ra stała się n i e zaw i s ł a 12 | 
g rudn ia , l i czba c z ł o n k ó w t e j o r gan i -
z a c j i w y n o s i 113. G rupa a f r o - a z j a t y c k a i 
uzyska z tą c h w i l ą stałą w iększość w i 
O N Z . K r a j e a f r o - a z j a t y c k i e będą m l a - i 
ł y m i a n o w i c i e 58 g ł o sów , podczas g d y 
z w y k ł a w iększość w O N Z w y n o s i ć bę - ' 
dz i e w n o w e j s y tuac j i 57 g ł o sów . W | 
g rup i e a f r o - a z j a t y c k i e j z n a j d u j e się j e - [ 
den k r a j s oc j a l i s t y c zny — Mongo l i a , | 
7 k r a j ó w z w i ą z a n y c h so juszami w o j -
s k o w y m i z Z a c h o d e m . Resz tę , t j . 50 ( 
k r a j ó w , s t anow ią p a ń s t w a neu t ra lne < 
w o j s k o w o . 

J A P O Ń S K I M O N T E CHRISTO 
W T o k i o z m a r ł w w i e k u 83 la t I s z y -< 

matsu Yosz ida , c z ł ow i ek z w a n y „ j a p o ń - ' 
s k i m hrab ią M o n t e Chr l s t o " . B y ł o n ' 
o f i a rą t r a g i c z n e j o m y ł k i s ądowe j . W 
1913 r. o skar żony zosta ł m i a n o w i c i e o ' 
m o r d e r s t w o i skazany na 20 lat w i ę z i e - ' 
nia. P r z e z 15 lat w a l c z y ł o r e w i z j ę p r o - ' 
cesu, - twierdząc, ż e j es t n i e w i n n y . R e - ' 
w i z j a p rocesu nastąpi ła j e d n a k dop i e r o ' 
w ó w c z a s , k i e d y p r z y p a d k o w o o d k r y t o ' 
p r a w d z i w e g o m o r d e r c ę . I s z yma t su Y o - ' 
sz ida o t r z y m a ł w ó w c z a s p o k a ź n e o d - ' 
s zkodowan i e . 

nad bezpieczeństwem ekspery-
mentu. Przeb ieg doświadczenia 
był r e j es t rowany przez aparat 
t e l ew i z y jny o zamknię tym 
obiegu. Z w y j ą t k i e m momen-
tu lądowania widoczność była 
doskonała. 

Nurek nie posiadał indywi -
dualnego aparatu oddechowe-
go, ale FHjłączony był ze stat-
kiem-bazą dwoma przewodami . 
W p r z ewody te tłoczono spe-
cja lną mieszankę umoż l iw ia ją -
cą mu oddychanie na tak w i e l -
k ie j głębokości. Skład mieszan-
ki t r zymany jest oczywiśc ie w 
jak najściś le jsze j ta jemnicy . 
Wiadomo tylko, że poza t lenem 
zawierała ona hel. 

W całym doświadczeniu dw ie 
sprawy zasługują na szczegól-
ne podkreślenie: głębokość za-
nurzenia oraz szybkość w y p ł y -
nięcia na powierzchnię morza. 

L i c zne doświadczenia w y k a -
z y w a ł y dotychczas, że cz łowiek 
może się opuścić nie r y zyku jąc 
życ iem na głębokość około 80 
met rów. Na t ym poziomie nu-
rek ulegał najczęśc ie j tak z w a -
nemu „upo jen iu g ł ęb inowemu" 
tracił kontro lę nad odruchami, 
co w konsekwenc j i kończyło 
się śmiercią. Udowodniono tak-
że, że jakako lw iek praca może 
być w y k o n y w a n a przez nurka 
lub płetwonurka do głębokości 
50 met rów. 

Przeprowadzone doświadcze-
nia pouczały również , że po 
d łuższym pobycie na znacznych 
głębokościach nurek potrzebu-
je ki lku godzin dla bezpiecz-
nego wypłynięc ia na po-
wierzchnię . Tak na przyk ład 
przy osiągnięciu głębokości 100 
m e t r ó w powró t na p>owierzch-
nię powin ien t rwać teore tycz-
nie do 24 godzin. Z b y t szybkie 
wydostanie się na powierzch-
nię grozi ło c iężkimi kompl ika-
c jami, a nawet śmiercią na sku-
tek różnic w ciśnieniu. 

Obie te trudności można 
obecnie uważać za pokonane. 
Prace w t e j dziedzinie p r owa -
dzone są już od dwóch lat z 
udziałem urzędu badań pod-
morskich marynark i f rancu-
skiej G E R S oraz spółki do 
spraw robót morskich i rzecz-

nych S O G E T R A M . Dwudziestu 
naukowców z różnych dziedzin 
współpracowało przy poszuki-
waniu mieszanki. 

Oceany i morza pokrywa ją 
71'>/o powierzchni naszego g lo-
bu, to jest 361 mi l ionów ki lo-
met rów kwadratowych. Tak 
zwane „p l a t f o rmy kontynen-
talne" , nie jako przedłużenie lą-
du pod pokrywą w o d y nie 
przekraczającą 20 metrów, o -
be jmują powierzchnię 26 mi l io-
nów k i l omet rów kwadrato-
wych, to jest 2,5 raza większą 
od całego kontynentu europe j -
skiego. 

Badania wykaza ły , że skład 
geo log iczny „ p l a t f o rm konty-
nenta lnych" jest podobny do 
stałego lądu. Innymi s łowy 
zna jdują się tam ogromne bo-
gactwa naturalne. 

Już teraz u brzegów Lu i z j a -
ny, Wenezuel i , Ka l i forn i i , w 
Zatoce Pe rsk i e j — ograniczając 
się do świata zachodniego — 
w y d o b y w a się ropę na f tową z 
szybów zna jdujących się na 
głębokości 25 do 30 met rów . 

Wszystko przemawia za tym, 
że doświadczenie SOGE-
T R A M - u w Vi l l e f ranche-sur-
- M e r o tw iera wro ta przed eks-
ploatacją bogactw naturalnych 
zna jdujących się na głębokości 
100 m e t r ó w pod powierzchnią 

N o w e odznaczen ia 
Rada Min is t rów zatwierdzi ła 

ostatnio dekret w sprawie no-
w e g o odznaczenia: ,,Ordre du 
Mér i t e " , które nadawane bę-
dzie za „serv ices distingués". 
Jak wiadomo. L e g i ę Honorową 
przyzna j e się za ,,services émi-
nents". 

N o w e odznaczenie ma f o rmę 
s iedmioramiennej gw ia zdy z 
w i ze runk iem Republ ik i i liści 
laurowych. Na drug ie j stronie 
widnie ją dwa t ró jko lo rowe 
sztandary. Wstążka jest koloru 
niebieskiego. 

Wprowadzen ie „Ord r e du 
M é r i t e " pociąga za sobą l i kw i -
dac ję istniejących dotychczas 
14 innych różnych „mér i t es " . 

B.M. 

P O L S K A S Z T U K A LUDOWA W K A Ż D Y M P O L S K I M D O M U ! 

LA BOUTIQUE POLONAISE 
2 5 , Rue Drouot, Paris IXe 
poleca Ci 

Jedyny"we^Franc! i dystrybutor 
pięknych wyrobów polskief ;. 
sztuki ludowej i rzemiosła 
artystycznego 

s ł a w n e na ca ł ym św i e c i e s zopk i k r akowsk i e , 
^ kase t y i t a l e r ze i nk rus t owane s r ebrem, 

^ n a j r ó ż n i e j s z e f i g u r k i z d r z e w a i c e ramik i , 
• ^ I k i r e g i ona lne : ł ow i ck i e , k r a k o w s k i e , k u r p i o w s k i e i z i nnych r e g i o n ó w 

^ w y c i n a n k i k u r p i o w s k i e i ł ow i ck i e , r e g i o n o w , 
^ n a s z y j n i k i bu r s z t ynowe , 

• b i żu te r i ę f a n t a z y j n ą ze srebra , c e ramik i , d r z e w a i skó ry 
^ kosze , ma ty , t a l e r z e i abażury ze s łomy . 

Wielki u jybór , cenB b a r d z o p r zys tępne ! 

Wszelkiej pomyślności w Nowym Roku życzą Ci 

„ L A BOUTIQUE P O L O N A I S E " 
2 5 . r u e D r o u o ł . P A R I S I X - e 

w f i r m i e t e j m o ż e s z t a k ż e z a p r e n u m e r o w a ć p r a s ę 
p o l s k ą , k u p i ć p i ę k n e s e r i e po l sk i ch » z n a c z k ó w p o c z t o -
w y c h o r a z a r t y s t y c z n e p o c z t ó w k i . 

oraz K P R Z E D S I Ę B I O R S T W O 
E K S P O R T U I I M P O R T U 

„R U C H " 
T . i ^ ^ i ^ i f i ' ^ W i l c z a 46 
T e l . : 21-34-31. K o n t o b a n k . N B P x n 

O/M — 1534-e-71 
A d r e i t e l e i r r . : E X P R I I H R U C H , 

W a r s z a w a 



S T Y C Z E Ń 
W każdym pierwszym numerze „Tygodnika Polskiego" , ukazującym się w nowym 

miesiącu, publikować będziemy nasz kalendarz historyczny, który zawierać będzie da-
ty i wydarzenia dawnych dziejów, jak też historii nowożytnej, najnowszej . Będą to 
wydarzenia wybrane, związane z tysiącletnią historią państwa polskiego, historią ostat-
niej wojny, powstaniem i rozwojem Polski powojennej, a także historią stosunków pol-
sko-francuskich i polsko-belgijskich. Chcemy do tego kalendarza włączyć również fakty 
z dzie jów emigracj i polskiej we Francji i w Belgi i i dlatego zwracamy się do wszyst-
kich Czytelników z prośbą o nadsyłanie pod adresem redakcji krótkich notatek dotyczą-
cych znanych im wydarzeń, zwłaszcza z okresu ostatnich 100 lat. 

1.1.1858 — P r a p r e m i e r a o p e r y „ H a l k a " S t an i -
s ława Mon ius zk i w W a r s z a w i e . 

1.1.1875 — W L e c k u ( obe cnym G i ż y c k u ) pod 
r e d a k c j ą Marc ina G i e r s za ukazu j e się p i e r w s z y 
n u m e r „ G a z e t y L e c k i e j " ( w y c h o d z i ł a do 1892 r.), 
b ę d ą c e j m a n i f e s t e m polskośc i z i em i m a z u r s k i e j . 

1.1.1942 — 26 N a r o d ó w Z j e d n o c z o n y c h ( w t y m 
U S A , A n g l i a , Z S R R , Po l ska , Be l g i a , C z e c h o -
s ł owac j a , Jugos ław ia , L u k s e m b u r g i inne) , p o -
z o s t a j ą cych w stanie w o j n y z N i e m c a m i , o g ł a -
sza w W a s z y n g t o n i e d e k l a r a c j ę , że żaden z n ich 
n ie z a w r z e z w r o g i e m o d r ę b n e g o poko ju . 

1.1.1943 — N i e m i e c c y okupanc i w Be lg i i , w o d -
w e t za wz r o s t a k c j i s abo t a żowe j ruchu oporu, 
z a r z ą d z a j ą w ca ł ym k r a j u godz inę p o l i c y j n ą 
(21.00) i r e k w i r u j ą 10 t y s i ę c y r o w e r ó w . 

1.1.1944 — O r g a n i z a c j e l e w i c o w o - d e m o k r a -
t y c zne t w o r z ą w W a r s z a w i e konsp i r a c y jną K r a -
j o w ą R a d ę N a r o d o w ą . 

1.I.1S45 — A m b a s a d o r F r a n c j i Bonne t p o d p i -
su j e d e k l a r a c j ę N a r o d ó w Z j e d n o c z o n y c h . 

1.1.1945 — P o l s k i e d y w i z j o n y lo tn icze 308 i 317 
z e s t r z e l iwu j ą nad G a n d a w ą 20 n i em i eck i ch sa-
m o l o t ó w . 

2.1.1942 — K a r p a c k i pułk a r t y l e r i i wsp i e ra n a -
ta rc i e B r y t y j c z y k ó w na B a r d i ę ( T r ypo l i t an i a ) . 

3.1.1661 — W K r a k o w i e ukazu j e się „ M e r -
kuryusz P o l s k i " , p i e rws za gaze ta w j ę z y k u p o l -
sk im ( w y d a n o 41 n u m e r ó w do 1663 roku) . 

3.1.1816 — S tan i s ł aw Stasz ic o r g a n i z u j e G e -
nera lną D y r e k c j ę Górn iczą , k tóra i n i c j u j e r o z -
w ó j kopa ln i c twa w K r ó l e s t w i e P o l s k i m . 

3.1.1946 — K r a j o w a R a d a N a r o d o w a uchwa l i ł a 
n a c j o n a l i z a c j ę p r z e m y s ł u w Po l sce . 

4.1.1809 — U r o d z i ł się F r a n c u z L u d w i k B r a i l -
•le, twó r ca a l f abe tu d l a n i e w i d o m y c h ( zm. 1852 r.). 

4.1.1931 — Z m a r ł Joseph Jacques Cesa i r e J o f -
f r e , mars za ł ek F r a n c j i , z w y c i ę z c a znad M a r n y 
w I w o j n i e ś w i a t o w e j (ur . 1852 r.). 

4.1.1940 — U k ł a d po l sko - f r ancusk i o o r g a n i -
zac j i w o j s k a po l sk i ego w e F r a n c j i podp i su j e 
w P a r y ż u gen. W ł . S ikorsk i . 

13.1.1943 — O d d z i a ł y W o l n y c h F r a n c u z ó w d o -
konu ją boha te r sk i ego p r z emars zu p r ze z całą 
Saharę i pod T r y p o l i s e m łączą się z V I I I a r -
mią b r y t y j s k ą , gdz i e r ó w n i e ż w a l c z ą P o l a c y . 

14.1.1946 — O t w a r c i e n o w o u t w o r z o n e g o po 
w o j n i e u n i w e r s y t e t u w Łodz i . 

14.1.1807 — U t w o r z e n i e t y m c z a s o w e g o r ządu 
po l sk i ego w o s w o b o d z o n e j p r z e z w o j s k a n a p o l e -
ońsk i e W a r s z a w i e . 

14.1.1863 — Branka do a r m i i ca rsk i e j w K r ó -
l e s tw i e Po l sk im , za r ządzona p r z e z m a r g r a b i e g o 
W i e l kopo l sk i e g o , bezpoś redn i p o w ó d p r z y ś p i e -
szenia w y b u c h u P o w s t a n i a S t y c z n i o w e g o . 

15.1.1855 — U r o d z i ł się L u d w i k Solski , znako -
m i t y po lsk i ak tor ( zmar ł w 1954 r.). 

Żołnierze B rygady Strzelców Podlialańskicłi 
wśród Bretończyków przed wyruszeniem w bo-
haterski bó j o Na rv ik (Norweg ia ) w roku 1940 

5.1.1942 — p o w s t a j e w konsp i rac j i Po l ska 
Pa r t i a Robo tn i c za . W y s u n ę ł a ona p r o g r a m z d e -
c y d o w a n e j w a l k i z o k u p a n t e m i zasadn iczych 
z m i a n us t ro ju P o l s k i po w y z w o l e n i u . 

7.1.1882 — Z m a r ł I g n a c y Ł u k a s i e w i c z , t w ó r c a 
l a m p y n a f t o w e j , p i on i e r kapa ln i c twa n a f t o w e g o . 

7.1.1945 — W K r o ś n i e p o w s t a j e Ins t y tu t N a u -
k o w y , j a k o p i e r w s z a p o d r u g i e j w o j n i e p o l -
ska p l a c ó w k a n a u k o w a d la po t r z eb p r z emys łu . 

8.1.1961 — R e f e r e n d u m nad po l i t yką a l g i e r -
ską a p r o b u j e s tanow isko p r e z yden ta d e Gaul l e ' a . 

9.1.1797 — Gen . H e n r y k D ą b r o w s k i t w o r z y w e 
W ł o s z e c h L e g i o n y Po l sk i e . 

9.1.1818 — Za ł o ż en i e w K r a k o w i e A k a d e m i i 
Sz tuk P i ę k n y c h , w k t ó r e j ksz ta łc i l i s ię : M a t e j k o , 
Wysp iańsk i , W y c z ó ł k o w s k i i inni w y b i t n i ar tyśc i . 

9.1.1945 — O t w a r c i e U n i w e r s y t e t u im. M a r i i 
S k ł o d o w s k i e j - C u r i e w Lub l i n i e , p i e r w s z e j w y ż -
sze j ucze ln i na w y z w o l o n y c h t e r enach Po l sk i . 

10.1.1863 — M a s o w a uc ieczka m ł o d z i e ż y do l a -
sów p o d w a r s z a w s k i c h i f o r m o w a n i e o d d z i a ł ó w 
pows tańczych . 

11.1.1386 — P o t w i e r d z e n i e w W o ł k o w y s k u 
p r ze z sz lachtę w y b o r u na kró la Po l sk i księc ia 
l i t ewsk i ego , W ł a d y s ł a w a Jag ie ł ł y . 

12.1.1857 — Za ł o ż en i e w P o z n a n i u T o w a r z y -
s twa P r z y j a c i ó ł N a u k . 

12.1.1945 — Z n a d W i s ł y pod B a r a n o w e m ru -
sza w i e l ka o f e n s y w a w o j s k radz i eck i ch i p o l -
skich, niosąca w y z w o l e n i e ca ł emu K r a j o w i . 

13.1.1940 — Og łoszen ie p o g o t o w i a w o j e n n e g o 
w a rm i i b e l g i j s k i e j i ho l ende rsk i e j w z w i ą z k u 
z z ag r o ż en i em ze s t rony N i e m i e c . 

13.1.1942 — Ośw iadc zen i e w A n g l i i 9 p a ń s t w 
( w t y m Po l sk i i Be l g i i ) o ukaran iu po w o j n i e 
zb rodn ia r zy w o j e n n y c h . 

Scena zbiorowa z „ W e s e l a " St. Wyspiańskiego 

15.1.1869 — U r o d z i ł się S tan i s ł aw Wysp iańsk i , 
w y b i t n y poeta , d r a m a t u r g , ma la r z . 

15.1.1918 — Z m a r ł W o j c i e c h K ę t r z y ń s k i , M a -
zur spod G i życka , w zaborze p r u s k i m p o w s t a -
n iec 1863 r., h i s to ryk , dz ia łacz , patr io ta , d y r e k -
to r Osso l ineum (ur . 1838 r.). 

15.1.1940 — Gen . W ł a d y s ł a w S iko rsk i w y d a -
j e r o zkaz o z o r gan i z owan iu B r y g a d y S t r z e l c ó w 
Podha lańsk i ch . 

15.1.1945 — W y z w o l e n i e K i e l c spod o k u p a c j i 
h i t l e r o w s k i e j . 

16.1.1961 — P o w r ó t d o K r a j u s k a r b ó w w a w e l -
skich, w y w i e z i o n y c h w 1939 r. za ocean, d la 
uchron ien ia ich p r z e d h i t l e r o w s k i m r abunk i em . 

17.1.1945 — W y z w o l e n i e W a r s z a w y i Częs t o -
c h o w y p r z e z W o j s k o P o l s k i e 1 A r m i ę Radz i e cką . 

17.1.1945 — Zn i s zc zen i e p r z e z l o tn i c two b e l -
b i j s k i e g o m ias t ec zka H o u f f a l i z e w z w i ą z k u z 
l i k w i d a c j ą os ta tn ie j n i e m i e c k i e j k o n t r o f e n s y w y 
w A r d e n a c h , r o zpoc z ę t e j w p o ł o w i e g rudn ia . 

18.1.1385 — P o s e l s t w o Jag i e ł ł y w K r a k o w i e 
pros i o r ę k ę k r ó l o w e j Jadw i g i . 

18.1.1831 —• Gen . Ch ł op i ck i składa d y k t a t u r ę 
P o w s t a n i a L i s t o p a d o w e g o w r ę c e S e j m u . 

18.1.1940 — Z m a r ł w W a r s z a w i e K a z i m i e r z 
P r z e r w a - T e t m a j e r , poeta , p i e w c a Podha l a i 
T a t r (ur. 1865). 

18.1.1946 — Z m a r ł w Po znan iu Fe l i k s N o w o -
w i e j s k i (ur. 1877), W a r m i a n i n , w i e l k i m u z y k , 
k o m p o z y t o r „ R o t y " (do s ł ó w K o n o p n i c k i e j ) i 
o p e r y „ L e g e n d a B a ł t y k u " . 

19.1.1788 — U r u c h o m i o n o w S t r z ebn i c y pod 
T a r n o w s k i m i G ó r a m i d rugą w Europ i e m a s z y n ę 
p a r o w ą do o d w a d n i a n i a kopa lń . 

19.1.1945 — W y z w o l e n i e K r a k o w a i Ł od z i . 
19.1.1945 — P i e r w s z a de f i l ada W o j s k a P o l -

sk i ego w w y z w o l o n e j W a r s z a w i e . 
20.1.1320 — K o r o n a c j a W ł a d y s ł a w a Łok i e t ka . 
20.1.1661 — K r ó l Jan K a z i m i e r z zak łada U n i -

w e r s y t e t w e L w o w i e . 
20.1.1826 — Z m a r ł S t an i s ł aw Stasz ic , k r z e w i -

c ie l nauki , po l i t yk , dz ia łacz spo łeczny , o r gan i za -
to r g ó r n i c t w a i p r z e m y s ł u po l sk i ego (ur. 1755 r.). 

20.1.1940 — Z m a r ł w oboz ie k o n c e n t r a c y j n y m 
w Oran i enburgu w y b i t n y uczony , p r o f e s o r U n i -
w e r s y t e t u Jag i e l l ońsk i ego I g n a c y Chr zanowsk i , 
a r e s z t o w a n y p r ze z guberna to ra F r a n k a w r a z z 
i n n y m i p r o f e s o r a m i k r a k o w s k i m i . 

20.1.1942 — P r z e m ó w i e n i e gen . d e GauUe 'a , w 
k t ó r y m s tw i e rd z i ł m. in. : „ N i e jest d o b r y m 
F r a n c u z e m ten, k to nie ż y c z y z w y c i ę s t w a Z S R R " . 

21.1.1633 — H o ł d w W a r s z a w i e księc ia p rus -
k i e go W i l h e l m a B randenbursk i e go d la k ró l a 
po l sk i ego W ł a d y s ł a w a I V . 

21.1.1871 — Od p rusk i e j ku l i g in i e pows tan i ec 
1863 r. g enera ł H a u k e - B o s a k d o w o d z ą c y o d -
d z i a ł e m f r ancusk im ko lo D i j on . 

21.1.1920 — K r w a w a masakra w Szczy tn i e d o -
konana przez n i em i e ck i e b o j ó w k i nac j ona l i s t y -
czne na po l sk im w i e c u z w o ł a n y m z oka z j i p l e -
b iscytu na W a r m i i i Mazurach . 

21.1.1924 — Z m a r ł W ł o d z i m i e r z L en in , p r z y -
wódca R e w o l u c j i P a ź d z i e r n i k o w e j w Ros j i . 

21.1.1945 — W y z w o l e n i e p i e r w s z y c h m i e j s c o -
wośc i z i em ś ląskich pozos ta łych po I w o j n i e pod 
n i e m i e c k i m z a b o r e m — B y c z y n y , K l u c z b o r k a 
i S t r ze l ec . 

21.1.1945 — A r m i a Radz i e cka i W o j s k o P o l -
sk ie o swobadza O l s z t y n o ra z G r u n w a l d — m i e j -
sce k l ę sk i z adane j K r z y ż a k o m p r z e z kró la Ja -
g i e ł ł ę w 1410 roku. 

21.1.1945 — I A r m i a W o j s k a P o l s k i e g o w y -
z w a l a p i e r w s z e po l sk i e m i e j s c o w o ś c i na P o m o -
rzu z a c h o d n i m : Z ł o t ó w i Jas tków, a także G o -
r z ó w W i e l k o p o l s k i nad W a r t ą , k t ó r y K o n g r e s 
W e r s a l s k i po zos t aw i ł pod zabo r em n i em i e ck im . 

22.1.1863 — W y b u c h P o w s t a n i a S t y c zn i owego . 
22.1.1943 — O l b r z y m i a łapanka w W a r s z a -

w i e — w c iągu 2 dn i N i e m c y a resz tu ją ok. 
35 000 osób. 

22.1.1945 — I A r m i a F rancuska p r z e chodz i d o 
natarc ia w r e j o n i e K o l m a r u . 

23.1.1793 — D i u g i rozb ió r Po l sk i p r zez Ros j ę , 
P r u s y i Aus t r i ę . 

23.1.1889 — Z m a r ł I g n a c y D o m e y k o , c z ł onek 
R z ą d u N a r o d o w e g o 1831 r., powstan iec , p r z y j a -
c ie l A d a m a M i c k i e w i c z a , w y b i t n y po lsk i m i n e -
r o l o g i g eo l og , twó r ca gó rn i c twa w Ch i l e . 

23.1.1940 — K r ó l W ł a d y s ł a w I I I ( W a r n e ń c z y k ) 
w y b r a n y m o n a r c h ą W ę g i e r , 

23.1.1945 — W y z w o l e n i e Bydgos z c zy . 
24.1.1588 — B i t w a ze S z w e d a m i pod G r o d n e m . 
24.1.1924 — O t w a r c i e I O l i m p i a d y Z i m o w e j w 

C h a m o n i x ( t r w a ł a d o 4.II. ) . 
24.1.1945 — O p o l e w r a c a d o M a c i e r z y . 
25.1.1925 — Ods łon ięc i e w szko le po l sk i e j w 

P a r y ż u tab l i cy p a m i ą t k o w e j ku czci p o l e g ł y c h 
w I w o j n i e ś w i a t o w e j uczn iów . N a uroczystośc i 
obecn i b y l i : M a r s z a ł e k Foch , syn A d a m a M i -
ck i ew ic za W ł a d y s ł a w , gen. W e y g a n d i N iesse l , 
żona I g n a c e g o P a d e r e w s k i e g o — He l ena , f u n d a -
torka tab l i cy . 

25.1.1943 — W o l n i F rancuz i z a j m u j ą Gadamas 
w płd . T r ypo l i s i e . 

25.1.1945 — G l i w i c e i Oleśnica na Ś ląsku z 
p o w r o t e m w g ran i cach Po l sk i . 

25.1.1945 — P ro t e s t gen. de Gau l l e ' a p r z e c i w -
ko n ieobecnośc i F r a n c j i na k o n f e r e n c j i j a ł t ań -
sk i e j . 

26.1.1507 — K o r o n a c j a Z y g m u n t a I S t a r ego 
na k ró l a Po l sk i . 

26.1.1942 — H i t l e r o w s k i gau l e i t e r K a t o w i c , 
B rach t z apow iada ca łkow i t e w y t r z e b i e n i e l ud -
ności p o l sk i e j na Ś ląsku. 

26.1.1945 — W y z w o l e n i e M a l b o r k a i i nnych 
m i e j s c o w o ś c i pomorsk i ch , k t ó r e o d I r o zb i o ru 
P o l s k i b y ł y pod p rusk im zaborem, a t akże Z a -
brza na Ś ląsku. 

26.1.1945 — O ś w i a d c z e n i e gen. d e Gau l l e ' a : 
„ P o k ó j ś w i a t o w y w y m a g a , a b y po w o j n i e całą 
l in i ę R e n u obsadz i ło w o j s k o f r ancusk i e " . 

26.1.1945 — W y z w o l e n i e otKJzu śmie r c i w 
O ś w i ę c i m i u ( A u s c h w i t z ) , gdz i e u ra t owano os ta t -
nią g rupę w i ę ź n i ó w , k t ó r y c h h i t l e r o w c y n i e z d ą -
ż y l i w y m o r d o w a ć . 

26.1.1945 — K a t o w i c e i B y t o m oswobodzone . 
28.1.1819 — Z m a r ł Jan K i l i ńsk i , s z ewc w a r -

szawski , p u ł k o w n i k , p r z y w ó d c a pows tan ia k o -
śc iuszkowsk i ego w W a r s z a w i e . 

28.1.1872 — T o w a r z y s t w o N a u k o w e K r a k o w -
skie przeksz ta łca się w A k a d e m i ę Umi e j ę tnoś c i . 

28.1.1905 — K r w a w a d e m o n s t r a c j a p r o l e t a -
r iacka w W a r s z a w i e , począ t ek r e w o l u c j i 1905— 
1907 p r z e c i w ca ra t ow i na z i em iach po lsk ich. 

Przygotowanie do jedne j z niezliczonych egze-
kucji , które hitlerowscy mordercy wykonywa l i 
w War s zaw ie na bezbronnej ludności cyw i lne j 

28.1.1944 — Jedna z w i e l u pub l i c znych e g z e -
k u c j i h i t l e r owsk i ch w W a r s z a w i e (107 r o z s t r z e -
lanych ) . 

28.1.1942 — P r e z y d e n t Roos e v e l t s t w i e r d z a : 
„ P o l s k a j es t na tchn ien i em w a l c z ą c e g o ś w i a t a " 

28.1.1886 — na s tokach Cy t ade l i W a r s z a w s k i e j 
zg inę l i p r z y w ó d c y „ W i e l k i e g o P r o l e t a r i a tu " , 
p i e r w s z e j po l sk i e j par t i i k l a sy robo tn i c ze j . 

29.I.I826 — U r o d z i ł się R o m u a l d T r a u g u t t 
ostatni w ó d z i d y k t a t o r pows tan ia s t y c z n i o w e g o 
( s t racony w 1864 r.). 

29.1.1866 — U r o d z i ł się w C l a m e c y R o m a i n 
Ro l l and , w i e l k i p isarz f rancusk i , l aureat Nob l a . 

29.1.1945 — Z otiozu j e ń c ó w w D o b i e g n i e -
w i e — O f l a g I I C, (dz iś w o j . z i e l onogórsk i e — 
n i emiecka nazwa- W o l d e n b e r g ) w y z w o l o n o dużą 
g rupę o f i c e r ó w po lsk ich w i ę z i o n y c h od k a m p a -
ni i w r z e ś n i o w e j 1939 r. 

30.1.1940 — M a s o w y m o r d na P o l a k a c h w V 
F o r c i e w P o z n a n i u — dla uczczenia roczn i cy 
do j śc ia H i t l e r a do w ł a d z y komenda f o r tu u r zą -
dza p o l o w a n i e na w i ę ź n i ó w . 



Wicepremier Pau l Henr i Spaak z W ł a d y s ł a w e m Gomułką ; w tyle ambasador P R L w Belgii Jan Was i l ewsk i 

G» R U D N I O W A w i z y t a w i c e p r e m i e r a i m in i s t ra sp raw 
' z ag ran i c znych Be l g i i , P a u l H e n r i Spaaka w P o l -

sce stała s ię w y d a r z e n i e m o d u ż y m znaczeniu, 
ł " P r z y o k a z j i podp isan ia w W a r s z a w i e po l sko -be l -
^ g i j s k i e j u m o w y ku l tu ra lne j min . S p a a k p r z e p r o -

w a d z i ł w y m i a n ę p o g l ą d ó w z po l sk im i m ę ż a m i s ta-
nu na t e m a t sy tuac j i m i ę d z y n a r o d o w e j . 2 e w y m i a n a ta nie 
by ła b e z o w o c n a , a p r z e c iwn i e , dała cenny w k ł a d d o s p r a w y 
m i ę d z y n a r o d o w e g o zb l i żen ia , n a j l e p i e j św i adc zy w y p o w i e d ź 
b e l g i j s k i e g o gościa z łożona na zakończen i e w i z y t y : 

„ P r o w a d z i ł e m n i e z w y k l e in t e resu jące dyskus j e — ośw iad-
c zy ł m.in. min . S p a a k — z min . R a p a c k i m , p r e m i e r e m C y -
r a n k i e w i c z e m , p r z e w o d n i c z ą c y m R a d y P a ń s t w a Z a w a d z k i m , 
a w osta tn im dniu t a k ż e z W ł a d y s ł a w e m Gomu łką . Z d a j e 
m i się, że r ządy P o l s k i i Be l g i i m a j ą z godne p o g l ą d y w w i e -
lu sp rawach . Z g a d z a m y się, że nastąp i ła p o p r a w a sy tuac j i 
m i ę d z y n a r o d o w e j . Z b y t d ługo j e d n a k t r w a ł a z imna w o j n a , 
aby z dnia na dz ień udało się z l i k w i d o w a ć j e j skutki . 

O b a n a s z e r z ą d y — m ó w i ł d a l e j m i n . S p a a k — z g a d z a j ą s ię z k o -
n i e c z n o ś c i ą t w o r z e n i a d r ó g o d p r ę ż e n i a i z p o l i t y k ą p o k o j o w e g o 
w s p ó ł i s t n i e n i a . Z d a j e m i s ię , ż e m o g ą o n e r o z w i j a ć p e w n e i n i c j a -
t y w y w t y m k i e r u n k u . . . U lś ład M o s k i e w s k i m o ż e b y ć u z n a n y z a 
sukces p o l i t y k i p o k o j o w e j . N i e m o ż n a j e d n a k p o l i t y k i t e j z a t r z y -
m y w a ć w p o ł o w i e d r o g i . S z e r e g p r o b l e m ó w w y m a g a z b a d a n i a , m . i n . 
s t w o r z e n i e s t r e f b e z a t o m o w y c l i , r o z m i e s z c z e n i e p o s t e r u n k ó w k o n -
t r o l n y c h p o obu s t r onac ł i Ł a b y d la z a p o b i e ż e n i a a t a k o w i z a s k o -
c z e n i a , c z y w r e s z c i e z a w a r c i e p a k t u o n i e a g r e s j i m i ę d z y k r a j a m i 
P a k t u A t l a n t y c k i e g o i U k ł a d u W a r s z a w s k i e g o . . . P o d e j ś c i e r z ą d u 
p o l s k i e g o d o t y c h s p r a w j e s t r o z s ą d n e , a le t r u d n o w e w s z y s t k i m 
o s i ą g n ą ć p o r o z u m i e n i e od ra zu . P o s u w a j m y s ię k r o k z a k r o k i e m . . . 

Z a s a d n i c z y m p r o b l e m e m pozos ł ta je w K u r o p i e s p r a w a n i e m i e c k a 
i k w e s t i a g r a n i c . I m b l i ż s z e s p r a w y t y m t r u d n i e j s z e . X i e p o w i n n o 
nas t o o d s t r a s z a ć . W d y s k u s j a c h z W ł . G o m u ł k ą i m i n . R a p a c k i m 
p r z e d s t a w i o n o m i p o l s k i e s t a n o w i s k o s z c z e r z e i l o j a l n i e . D y s k u s j e 
te b y ł y p o ż y t e c z n e , g d y ż d z i ę k i n i m w i ę c e j r o z u m i e m , l e p i e j p o -
z n a ł e m s t a n o w i s k o d r u g i e j s t r o n y . W c i ą g u k i l k u g o d z i n n i e m o ż n a 
j e d n a k s p r a w r o z w i ą z a ć c z y z a ł a t w i ć . M o ż n a j e p o z n a ć i z t e g o 
w z g l ę d u r o z m o w y , k t ó r e o d b y ł e m w P o l s c e , u z n a j ę za n a d z w y c z a j 
i n t e r e s u j ą c e . " 

W czasie poby tu w Po l s c e min . Spaak zw i edz i ł , o p r ó c z 
W a r s z a w y , K r a k ó w , O ś w i ę c i m i N o w ą Hutę . B e l g i j s c y gośc ie 
by l i w s z ę d z i e se rdeczn ie w i t a n i p r z e z p r z eds taw i c i e l i m i e j -
s c o w y c h w ł a d z i spo łeczeńs twa . P o z w i e d z e n i u K r a k o w a , 
N o w e j H u t y i Ośw i ęc im ia , p r z e w o d n i c z ą c y P r e z y d i u m M i e j -
sk i e j R a d y N a r o d o w e j w K r a k o w i e — Z. Sko l i ck i , p o d e j m o -
w a ł gości w s iedz ib ie M R N . 

„ M i ł o m i g o ś c i ć J e g o E k s c e l e n c j ę w n a s z y m m i e ś c i e 
o n d o m i n . S p a a k a . — W i ę z y z B e l g i ą ł ą c zą nas od d a w n a . W s z y s c y 
w P o l s c e d o b r z e p a m i ę t a m y j a k W a s z k r a j p r z y j ą ł n a s z y c h r o -
d a k ó w p o d c z a s W i e l k i e j E m i g r a c j i i W i o s n y L u d ó w . D o b r z e j e s t 

z w r ó c i ł s ię 

n a m z n a n a b o h a t e r s k a w a l k a n a r o d u b e l g i j s k i e g o w osta i tn ie j w o j -
n i e . W i e l u P o l a k ó w z n a d o b r z e B e l g i ę i z a c h o w u j e o n i e j j a k n a j -
l epsze w s p o m n i e n i a . . . 

B u d u j e m y naszą p r z y s z ł o ś ć . 2 a d n e c y f r y n i e w y t r z y m u j ą p o r ó w -
n a n i a z o k r e s e m p r z e d w o j e n n y m . S ł o w o p o k ó j n i e j e s t d l a nas 
t y l k o s y m b o l e m . P o l s k a p o d c z a s o s t a t n i e j w o j n y p o n i o s ł a o l b r z y -
m i e s t ra ty . . . T y m w i ę k s z e z n a c z e n i e m a d l a nas s p r a w a u t r z y m a n i a 
p o k o j u . W i t a m y t y m g o r ę c e j w s z y s t k i c h l u d z i , d la k t ó r y c h p o k ó j 
n i e j e s t o b c y . W P a n u , j a k o w y b i t n y m m ę ż u s t anu E u r o p y , w i -
d z i m y t e g o , k t ó r y p r a g n i e t e n p o k ó j u t r z y m a ć ! " 

O d p o w i a d a j ą c g o s p o d a r z o w i p o d w a w e l s k i e g o g r o d u min . 
Spaak w y r a z i ł s ł owa uznania dla w i e l k i c h t r a d y c j i h is to-
r y c z n y c h i ku l tu ra lnych narodu po lsk iego , j e g o n i eug i ę t e j 
w a l k i w czasie w o j n y , j a k i j e g o o l b r z y m i c h os iągnięć po -
w o j e n n y c h . D a ł on p r z y t y m w ^ a z s w y m osob i s t ym w r a ż e -
n i om ze z w i e d z a n i a K r a k o w a i O ś w i ę c i m i a o raz z r o z m ó w 
z P o l a k a m i . 

P o w i e d z i a ł m . i n . : „ J a m o ż e s t r a c i ł e m j u ż e n t u z j a z m m ł o d z i e ń c z y , 
a l e n i e s t r a c i ł e m i d e i , j a k ą j e s t p o k ó j m i ę d z y l u d ź m i . N i e m a p o -
w o d u , ż e b y b y ł a w o j n a . M a m y szansę , ż e b y p r z y g o t o w a ć p o k ó j . 
M u s i m y w y t ę ż y ć w s z y s t k i e s i ł y , a b y z r e a l i z o w a ć t o , co j e s t naszą 
n a d z i e j ą . B y l i ś m y s o j u s z n i k a m i p o d c z a s w o j n y , n i e w o l n o n a m s ię 
r o z ł ą c z a ć w c zas i e p o k o j u ' * . 

I nne f r a g m e n t y t ego p r z e m ó w i e n i a , z a n o t o w a n e p r z e z na -
szego wys ł ann ika , p r z y t a c z a m y p o d t e m a t y c z n i e z w i ą z a n y -
m i z n i m i f o t o g r a f i a m i . 

MONSIEUR PAUL HENRI 
S P A A K , v i c e p rés ident du 
Conse i l e t M in i s t r e des A f -
f a i r e s E t r angè r e s d e B e l g i q u e 
a e f f e c t u é un court sé j our 
o f f i c i e l en P o l o g n e à l ' o c -

casion de la s ignature d 'un accord cu l -
ture l e n t r e les d e u x pays . Dans une 
dé c l a ra t i on en f i n d e v i s i t e M r Spaak 
a e x p r i m é sa sat is fac t ion des d iscus-
sion intéressantes a v e c M r Rapack i , 
M i n i s t r e po lonais des A f f a i r e s E t r a n -
gères , M r Z a w a d z k i , P r é s i d en t du C o n -
se i l d 'E ta t et aussi M r W ł a d y s ł a w G o -
mułka . I l a constaté l 'accord des d e u x 
g o u v e r n e m e n t s sur n o m b r e de p r o b l è -
mes a y a n t t ra i t à la dé t en t e in t e rna t i o -
na le e t la coex i s t ence pac i f i que . I l a 
sou l i gné la nécessi té d ' e x a m i n e r plus 
a v a n t l e p r o b l è m e des zones d é s a t o m i -
sées, la quest ion des postes d e con t rô -
l e d e d e u x côtés d e l 'E lbe ou en f i n 
ce l l e d 'un pacte de non-àgress i on en t re 
les pays du Pac t e A t l a n t i q u e et ceux 

du P a c t e d e Va r so v i e . I l a soul igné 
l ' impor tance des v is i tes qui v u leur 
b r i è v e t é ne p e r m e t t e n t pas de r é -
soudre les p r ob l èmes en suspens mais 
a m è n e n t à b ien conna î t re et c o m p r e n -
d r e l ' op in ion d e l ' au t re part ie . 

En c o m p a g n i e d e son d i r ec t eur de 
cabinet , l ' ambassadeur R . Ro thsch i ld du 
v i c e - d i r e c t e u r M r E. D a v i g n o n , et aus-
si d e l ' A m b a s s a d e u r de B e l g i q u e en 
P o l o g n e , M r C. H . S e y f e r t , le v i c e - p r é -
s ident du Conse i l a, en dehors d e V a r -
sov ie , v i s i t é C racov i e , N o w a H u t a e t 
O ś w i ę c i m ( A u s c h w i t z ) . D e son a l l o cu -
t ion, p rononcée en réponse au d iscours 
de b i e n v e n u e à la récep t i on o f f i c i e l l e à 
Cracov i e , no t re e n v o y é a pu note r 
que lques f r a g m e n t s : 

. . .Votre pays ma laisse une f o r t e i m -
press ion. T o u t ce que j 'a i v u est d i gne 
de respect . T o u t ce que vous a v e z r é a l i -
sé s 'appuie sur une g rande t rad i t i on . 
Vous êtes un pays qu i a surmonté de 
grandes d i f f i cu l tés . . . 

...Les gens qu i m'ont m o n t r é N o w a 
Huta et la F o r g e L é n i n e é ta i en t en thou -
siastes et f i e r s d e l eur oeuvre . L a F o r -
g e L é n i n e e t surtout la v i l l e , constru i te 
à par t i r des f onda t i ons , m 'on t beaucoup 
intéressé. C 'es t un t é m o i g n a g e d e ha r -
diesse dans la solut ion d 'un grand p r o -
b l ème . Et cet te solut ion repose en 
vous-mêmes . . . 

...Tout ceci m 'a bou leve rsé . J 'a i b eau -
coup entendu sur A u s c h w i t z , j ' a i lu 
des l i v res , ma is c'est tout autre cho-
se d e v o i r s o i - m ê m e d e te l l es t races de 
la guer re . J 'en conclus que nous avons 
eu une chance i m m e n s e en gagnan t 
cet te guer re . N o u s ét ions menacés d 'un 
ca tac l ysme dont nous ne soupçonnions 
pas l ' amp leur . C e u x qu i y ont échappé 
ne p euven t pas l ' oub l i e r , ils se d o i v e n t 
d ' ê t re en f a v e u r d e la paix. . . 

. . .Nous ét ions a l l i és pendan t la g u e r -
re , nous ne d e v o n s pas nous sépare r en 
t emps de pa ix . . . " 

BYLIŚMY SOJU-
SZl^IKAMI P O D -
C Z A S W O J X Y 
W I E W O L I N O NAM 
SIĘ ROZŁĄCZAĆ 
W C Z A S I E 

P O K O J U 

w jedne j z komnat wawelskich, w I 
widzimy obok belgi jskiego męża stanu 
skiego, a za nim ambasadora P R L w 
Pańs twowych Zb i o rów Sztuki na W a w e 
polskich dzieł sztuki, komnat Zamku 
skarbca wawelsk iego i poszczególnych da 
rzeźby X . Dunikowskiego przedstawiają 

PAUL HENRI 
w r o z m o w a c h o p r ó c z m i n i s t r a Spaaka b ra l i ud z i a ł — 

ZE S T K O N Y B E L G I J S K I E J : amabasador B e l g i i w P o l s c e C. H . S e y f e r t , 
d y r e k t o r g a b i n e t u m i n i s t r a s p r a w zag ran i c znych a m b a s a d o r R . R o t h s c h i l d . 
w i c e d y r e k t o r g a b i n e t u m i n i s t r a spraw z a g r a n i c z n y c h E . D a v i g n o n ; 
Z E S T R O N Y P O L S K I E J : o p r ó c z w y m i e n i o n y c h w e w s t ę p i e : d y r e k t o r d e -
p a r t a m e n t u a m b a s a d o r H . B l r e c k i , doradca minis i tra s p r a w z a g r a n i c z n y c h 
a m b a s a d o r M , Ł a c h s , a m b a s a d o r P R L w B e l g i i J, W a s i l e w s k i , d y r e k t o r 
d e p a r t a m e n t u w M S Z m i n i s t e r pe łnomocny M . Ł o b o d y c z , w i c e d y r e k t o r 
d e p a r t a m e n t u w M S Z J. Du dz iń sk i . A w o b j e ź d z i e K r a k o w a , O ś w i ę c i m i a 
i N o w e j H u t y u c z e s t n i c z y ł r ó w n i e ż dy r ek t o r p r o t o k ó ł u d y p l o m a t y c z n e g o 
M S Z a m b a s a d o r E. B a r t o l . 

W Oświęcimiu — największym obozie zagłady hit lerowskiej w Europie, 
miejscu straceń 4 min ludzi różnej narodowości — delegacja belg i jska z u w a -
gą I wzruszeniem przechodziła obok ściany straceń (zdjęcie u góry). W i c e -
premier Spaak złożył następnie wieniec na grobie poległych ofiar pod 
ścianą śmiercL Obok niego (poniżej) m a j d u j ą sią spadochroniarze wo j sk 
polskich, towarzyszący w tej urocz»toścl. „Wszystko to wstrząsnęło 
mną — powiedział później w Krakowlrf — Słyszałem wie le o Oświęcimiu, 
czytałem książki, ale zupełnie co Innego » w i e r d z i c naocznie siady wo jny . D o -
chodzę do wniosku, że mieliśmy du4| szczęście, w y g r y w a j ą c tę wojnę . 
By l i śmy zagrożeni kataklizmem, którego nie podejrzewal iśmy. Cl, co w y s z l i 
nie mogą te¿o zapomnieć, powinni byc gorącymi zwolennikami pokoju . " 



BYLIŚMY SOJU-
SZl^IKAMI P O D -
C Z A S W O J X Y 
1VIE W O m O ]\iAM 
SIĘ ROZŁĄCZAĆ 
W C Z A S I E 

P O K O J U 

w j e d n e j z komnat w a w e l s k i c h , w Panteonie po lsk ich pamią tek na rodowych , 
w i d z i m y obok be lg i j sk iego męża stanu (z l e w e j ) w icemin i s t ra M a r i a n a N a s z k o w -
skiego, a za n im a m b a s a d o r a P R Ł w Be l g i i — Jana Was i l ewsk i e go . D y r e k t o r 
P a ń s t w o w y c h Z b i o r ó w Sztuki na W a w e l u , p ro f . d r Szab łowsk i , ob jaśn ia ł historię 
po lsk ich dzieł sztuki, komna t Z a m k u Kró l ewsk i ego , n o w o o t w a r t e j z b ro j own i , 
ska rbca w a w e l s k i e g o i poszczególnych dzieł sztuki. Gośc ie z Be l g i i o g l ą d a j ą w ł a śn i e 
rzeźby X . D u n i k o w s k i e g o p r zeds t aw i a j ą ce „ G ł o w y W a w e l s k i e " w sali pose l sk ie j 

„ L u d z i e w Huc i e imienia L e n i n a — powiedz i a ł w i cep remie r i minister s p r a w z a -
g ran icznych Belg i i , P a u l H e n r i Spaak — którzy op rowadza l i mn ie i udzie la l i i n f o r -
mac j i , b y l i entuz jastyczni i d u m n i ze s w e g o dzieła. H u t a imienia L e n i n a za inte -
r e s o w a ł a mn i e bardzo , a zwłaszcza miasto, które zbudowa l i śc ie od początku. Ś w i a -
dec two to d o w o d z i o d w a g i przy r o z w i ą z y w a n i u w ie lk iego p rob l emu . A sposób r o z -
w iązan ia go t k w i w W a s s amych . " I n f o r m a c j i o H u c i e udzie la ł j e j dy rektor 
m g r Inż. B o h d a n K o ł o m y j s k i , w s k a z u j ą c , że d a j e ona Vs p rodukc j i stali w K r a j u 

PAUL HENRI SPAAK W POLSCE 
w r o z m o w a c h o p r ó c z m i n i s t r a Spaaka b ra l i ud z i a ł — 

ZE S T K O N Y B E L G I J S K I E J : amabasador B e l g i i w P o l s c e C. H . S e y f e r t , 
d y r e k t o r g a b i n e t u m i n i s t r a s p r a w zag ran i c znych a m b a s a d o r R . R o t h s c h i l d . 
w i c e d y r e k t o r g a b i n e t u mimis t ra spraw z a g r a n i c z n y c h E. D a v i g n o n ; 
Z E S T R O N Y P O L S K I E J : o p r ó c z w y m i e n i o n y c h w e w s t ą p i ę : d y r e k t o r d e -
p a r t a m e n t u a m b a s a d o r H . B l r e c k i , doradca minis i tra s p r a w z a g r a n i c z n y c h 
a m b a s a d o r M , Ł a c h s , a m b a s a d o r PRL w B e l g i i J, W a s i l e w s k i , d y r e k t o r 
d e p a r t a m e n t u w M S Z m i n i s t e r pe łnomocny M . Ł o b o d y c z , w i c e d y r e k t o r 
d e p a r t a m e n t u w M S Z J. Dudz iń sk i . A w o b j e ź d z i e K r a k o w a , O ś w i ę c i m i a 
i N o w e j H u t y u c z e s t n i c z y ł r ó w n i e ż dy r ek t o r p r o t o k ó ł u d y p l o m a t y c z n e g o 
M S Z a m b a s a d o r E. B a r t o l . 

N a W a w e l u : „Jestem pod s i lnym 
w r a ż e n i e m w y g l ą d u W a s z e g o 
K r a j u . Wszys tko to jest godne 
szacunku. Z o d w a g ą patrzyc ie w 
przyszłość. Wszystko , czego do -
konaliście, b a z u j e na w i e l k i e j 
t radyc j i . Jesteście K r a j e m , który 
p rzezwyc ięży ł w i e lk i e t rudności " . 

Z p rzedstawic ie l ami miasta og l ą -
da ł s łynny od ośmiu w i e k ó w R y -
nek K r a k o w s k i . P r z y we j ś c iu do 
Sukiennic w idać w tyle pomnik 
A d a m a Mick iew icza , zniszczony 
podczas w o j n y , a obecnie o d b u -
d o w a n y przez ludność K r a k o w a 

„ P o d z i w i a m sztukę K r a k o w a . 
M i a ł e m tu kon f r on tac j e p r z e -
szłości z przyszłością . " Zd j ę c i e 
w y k o n a n o w Kośc ie le N M P , pod -
czas og lądania s łynnego obrazu 
W i t a Stwosza . W kościele tym 
p r zewodn ik i em ministra P . H . 
Spaaka , by ł proboszcz, ks. d r 
M a c h a y , który w 1919 r., j ako 
przedstawic ie l ludności O r a w y 
w r a z z gazdą B o r o w y m jeździ ł 
do Pa ryża , by p rzedstawić pe -
tycję K o n f e r e n c j i W e r s a l s k i e j 

W O ś w i ę c i m i u — n a j w i ę k s z y m obozie zag ł ady h i t l e rowsk ie j w Europie , 
m ie j scu straceń 4 m in ludz i różne j narodowości — de l egac j a be l g i j ska z u w a -
gą i wz ru s zen i em przechodzi ła obok ściany straceń (zd jęc ie u góry ) . W i c e -
p remie r S p a a k złożył następnie wieniec na g rob ie po leg łych o f ia r pod 
ścianą śmiercL O b o k niego (poniżej ) OTajdują się spadochroniarze w o j s k 
polskich, t owarzyszący w te j urocz»tośc i . „Wszys tko to wst rząsnę ło 
mną — powiedz i a ł późn ie j w K r a k o w i r f — S łysza łem w i e l e o Ośw ięc imiu , 
czyta łem książki, a le zupe łn ie co innego » w i e r d z i c naocznie s iady w o j n y . D o -
chodzę do wn iosku , że mie l i śmy du^f szczęście, w y g r y w a j ą c tę w o j n ę . 
B y l i ś m y zagrożeni katak l i zmem, którego nie pode j r zewa l i śmy . Ci, co w y s z l i 
nie m o g ą te¿o zapomnieć, powinni byc go r ącymi z w o l e n n i k a m i poko ju . " 
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P I A S T - O R A C Z ! 
D a w n o , bardzo d a w n o ż y ł i p a n o w a ł 

książę, im i en i em Pop i e l . Skąpy by ł , 
clioć bogaty . N i egośc inny był , a p r z y 
t y m — okrutny . C i ę żko by ło ludz iom 
żyć i p racować pod w ładzą dumnego 
Pop ie la . 

P e w n e g o razu na zamek ks iążęcy za -
szl i d w a j w ę d r o w c y , znużeni i g łodni . 
P ros i l i o nocleg i posi łek. A l e odpędz i ła 
w ę d r o w c ó w od w r ó t zamku straż P o -
p i e lowa . 

— Wyglądacie na nędzarzy — rzek l i 
strażnicy — a nasz książę gości tylko 
równych sobie — możnych jak on sam. 

Odesz l i w ę d r o w c y od niegośc innego 
p rogu Pop ie la . Sk i e rowa l i k rok i ku cl ia-
cie ubog ie j . W cliacie mieszka ł z w y k ł y 
kmieć , oracz i ko łodz i e j zarazem. Z w a ł 
się P iast , a żona j e go nosiła im i ę R z e -
picłia. M i e l i oni synka — k tó ry skoń-
czy ł dnia tego lat s iedem. I w e d ł u g 
ówczesnego pogańsk iego o b y c z a j u ro -
dz ice sprawia l i pos t r zy żyny* ) cl i łopca, 
w t y m b o w i e m w i e k u cl i łopcy s łowiań^ 
scy dos tawa l i im ię w łasne i przechio-

Zagadki 
N i e j es t em p tak iem, chociaż m a m 

skrzyde łka . 
Pos tawa mo j a nie straszna, nie w i e lka . 
M a m pyszczek dość d ług i i g łos ik 

c ieniutki . 
Z l ękn i e mn i e się j ednak w i e l k i 

i malutk i . 
K t o m l życ i e zabiera, ze świata mn i e 

g ładz i 
S w o j ą k r e w p r z e l ewa — siebie nie 

wz ł jogac i . 

(Zagadkę tę nadesłał nam stały Czy-
telnik J. Kot z Esparrac, p. Beau -

mont de Łamagne (T. et G.) 

P o borze — pług o r z e ! 
M a k ł y i r y j , l ep i e j się s k r y j ! 
M a rac ice u nóg — co to za pług? 

„Wpustyni i w puszczy" 
po raz dwudziesty 

pierwszy 
Nakładem Państwowego Insty-

tutu Wydawniczego w Warszawie 
ukazało się ostatnio najnowsze, 
dwudzieste pierwsze już wydanie 
sławnej i popularnej wśród mło-
dzieży powieści Henryka Sienkie-
wicza „W pustyni i w puszczy". 
Piękna ta powieść tylko po wojnie 
osiągnęła łącznie nakład 2 milio-
nów egzemplarzy. Ostatnie jej wy-
danie zawiera ilustracje znanego 
polskiego grafika Szymona Koby-
lińskiego. (Ilustrował on w „Ty-
godniku Polskim" powieść rysun-
kową wg „Faraona" Bolesława 
Prusa). 

Zimowa zabawa 
dla chłopców 

N a dług ie , z i m o w e w i e c z o r y p r opo -
n u j e m y dziś chłopcom c i ekawą grę, 
r od za j turn ie ju rycersk iego w kole. 

D o p r zeprowadzen ia turn ie ju po -
t r zebny jest k i j d ługośc i 2 m i o śred-
nicy 3 cm. K i j na l e ży dokładnie w y -
strugać i wyg ł ad z i ć śc i e rnym pap ierem. 

N a pod łodze w świe t l i cy lub na p o -
d w ó r k u r y s u j e m y ko ło o średnicy 3 
me t r y . D o koła k ładz i emy opisany k i j . l U c z y m y s ią d a l e j C z y t a ć w i e r -

Uczestn icy turn ie ju dob i e ra j ą się p a - 1 s z y k O m ę ż n y m J a n i e CO t o t a r ł 
rami . P i e rwsza para w c h o d z i do koła, P n w t n r 7 n m v Vii«tr>t-vikp 
s ta je napr zec iwko siebie i podnosi k i j . c u r z a n . l ^ o w t a r z a m y n i s t o r y j K ą , 
Z a w o d n i c y op i e ra j ą końce k i j a o b io - d r u k u j ą c j ą t a k , j a k s i ę p i s z e 
dra , tak, j ak pokazu j e to r y s u n e k . « p r o z ę : 
P r a w ą ręką u j m u j ą k i j z góry , l ewą i 
r ękę w y s u w a j ą trochę do przodu, u j - i , , , . . , 
mując ki j od dołu. ' • Jan trze chrzan i — niebora-

Nogi ustawiają w wykroku. Na po- czek — rzewnie jak bóbr przy 
dany sygnał z awodn i cy rozpoczyna ją t y m p ł a c ze . W y s z e d ł p a n d o z o r c a 
wa lkę . K a ż d y z nich stara się za p o - | T x „ „ f . l i . , , . H w n c n r r a t n i » f n t in-
mocą k i j a wypchnąć przec iwn ika z k o - l - ^ ^ ^ f ^ - s p r z ą t n ę to p o -
ła. Nas t ępu j e to w t e d y , g d y obie s t o - • dworze" . Poszła szczotka w ruch. 
p y zawodn ika zna jdu ją się poza k o - J a k p l ą s a ! W t e m — k a p ! k a p ! 
ł em. Za pokonanego uważa się r ówn ie ż i , . „ „ t i.,,,. „ „ » „ „ „ ł 
tak iego zawodnika , k t ó r y podczas w a l - '^^P*' " y P® w ą s a c h . A z a m o m e n t 
ki wypuści ki j z rąk. I już wkrąg cała kamienica zapła-

Jeśli podoba Wam się ten rodzaj z a - ł ka ł a . Szlocha mleczarz, szwaczka, 
w c ^ ó w , możec ie urządzić wś ród swoich • „ - „ „ ^ t a dozoi -czvi i i S7owc cnir^n-kolegów turniej. Weźmie w nim udział »•^»ę^EKa, aozOTCzyni, szewc, sprzą-
kilka lub kilkanaście par. Zwycięzcy z taczka, urzędmczka, monter, k ra -

następnie stanąć d o . wiec, A la , Mruczek. Wszyscy pra -
I wie. 

dzi l i spod op iek i ma tk i pod op i ekę o j - i 
ca. N a t ę uroczystość zaproszono s ą - i 
s iadów i p r zy j ac i ó ł , spośród c iężko j a k j 
P iast p racu jących kmiec i . 

U b o d z y to wszys tko by l i ludzie. Nie^ 
w i d a ć by ło w chacie dos ta tków. A l e i 
gościnność gospodarzy by ła w i e l ka , i 
P r z y j ę l i ca łym sercem obu węd rowców .J 

— Jedzcie i pijcie razem z nami, sko-t 
ro jesteście głodni i spragnieni — rzek ł J 
P iast do p r zyby ł ych . —^ Czym chata i 
bogata, tym rada. Choćby i suchy chleb} 
byl, i tym jeszcze podzielilibyśmy się\ 
z potrzebującymi. 

W ę d r o w c y w d z i ę c z n y m sercem p r z y - i 
j ę l i gościnę. Sami uroczyśc ie postrzy-J 
g l i długie, jasne j ak len w ł o sy pias-J 
t owsk i e go syna i dal i chłopcu imię Z i e - j 
mow i t , co w r ó ż y ł o , iż ród j e go cały^ 
w chwa l e chodzić będz ie . 

T a k też stało się po latach — jak^ 
rzek l i w ę d r o w c y . 

«2¡l|k p o l s k i n a 
c 1 a 1 3 

wa lk i m i ędzy sobą. W ten sposób z o - l 
stanie wy łon iona ostatnia, na js i ln i e j -1 
sza para. Zwyc i ę z ca z t e j ostatniej p a r y ' 
w y g r y w a w turnie ju. 

Zgaduj zgadula 
Wisi w kącie sito — 
nie ręką j e uwito ! 

* 

Stoi przy drodze — na jednej 
nodze, 

Można przysiąc, że w g ł ow ie 
ma tysiąc! 

W t e m magister, pan aptekarz, 
FZGCZ6: ff Człecze! ludzi nie kajrz! 

I
Czy pan słyszy, panie Janie? 
Niechże chrzan pan trzeć przesta-
nie! No, niech pan nie będzie har -
dy: — proszę, oto słój musz-
tardy!". 

II dopiero wtedy Jan przestał 
trzeć nieszczęsny chrzan. 

Ć W I C Z E N I E : P r z e c z y t a j k i lka -

I
kro tn ie tekst. Jeże l i ktoś Ci w na-
uce pomaga , poproś, b y głośno i 
p o w o l i c zy ta ł ci l i n i j k ę po l in i j ce . 

P o w t a r z a j starannie, n a j p i e r w po -
wo l i , a za d r u g i m i t r z e c im r a z e m 
coraz s zybc i e j i p ł ynn i e j . 

U W A G A : W d łuższych s łowach 
jx j lskich akcent pada na drugą od 
końca sy labę. O tó ż nasz w i e r s z y k 
o Janie i chrzan ie j es t ośmiosy la -
b o w y (ostatnie d w a w i e r s z e l iczą 
jKD 7 sy lab ) . O to podz ia ł na sy la -
b y 2 po c zą tkowych l i n i j ek : 

Jan - trze - chrzan - i - nie - bo -
- ra - czek 
Rze - wnie - jak - bóbr - przy -
- tym - pła - cze. 

C z y t a j ą c każdą l i n i j k ę w y m a -
w i a j c i e z nac iskiem, akcentujcie 
sylaby: 1, 3, 5, 7 o raz d o d a t k o w o 
każdy jednosylabowy wyraz o 
konkretnej treści, na p r zyk ład : 
„bóbr " , „ dwa " . Kytm wiersza 
ułatwi W a m właściwe akcentowa-
nie polskich słów. 

D la ułatwienia podajemy f ran -
cuski przekład wierszyka: 

Jean râpe le raifort et — le pauvret 
pleure ce faisant comme une madeleine 
(littéralement: comme un castor). A p -
paraît (sort) monsieur le concierge Jo-
seph: „En un clin d'oeil (littéralement: 
une deux) je balaierai cette cour. Le 
balai entre en branle. Comme il danse. 
Soudain — f lop! f lop! f lop! les larmes 

Sn, 

W y p r o w a d z e n i z c i e rp l iwośc i pychą < 
i ok ruc i eńs twem Pop i e l a kmiec ie , k t ó - i 
r y m ponoć p r z ewodz i ł ród M y s z ó w , p o - i 
s tanowi l i p rzegnać precz z łego księcia ( 
ze sto l icy w Gnieźnie . W i e l u ich by -< 
ło i w zgodz ie działal i . W i ę c i m się^ 
pow iod ło . A gdy w y p ę d z i l i Pop ie la , na< 
tron w o l n y w e z w a l i na j l epszego i na j - ^ 
p racow i t s zego z kmiec i . 

T e n w y b r a n i e c narodu — to by ł< 
P ias t właśnie , o j c i e c Z i e m o w i t a , p r a - i 
pradz iad księcia Mieszka I , prosty ( 
oracz i ko łodz i e j . 

P o s t r t z y ż y n y — p d e r w s z e o b c i ę c i e w ł o s ó w , 
c ł i ł o p c a u r o c z y ś c i e o b c h o d z o n e u S ł o w i a n , 

lezgca 
Śnieg się sypie włochaty. 

Sypie, sypie biały 

I rozściela srebrne płaty. 

Śnieg się sypie, śnieg kosmaty 

Z nieb szarej powały.^) 

Łabędzimi przykrył szaty. 

Zasp bujną lawiną,^) 

Pola, drogi, drzewa, chaty. 

Krzywe płoty, grzęd rabaty^) -

Puszytą pierzyną. 

Kożuch siwy, przebogaty 

Wdziała niska strzecha 

I z komina dymi w światy. 

Niby kłakiem modrej waty, 

W wiatr, co dmie jak z miecha. 

Leopold STAFF 

p o w a ł a — s u f i t , p u ł a p ; 
2) l a w i n a — m a s y ś n i e g u s p a d a j ą c e z g ó r ; 

r a b a t y — d ł u g i e g r z ą d ł J , k w i a t o w e . 

(tombent) le long de ses moustaches. 
Et en un instant pleure tout l ' im-
meuble. Sanglotent: le laitier, la l in-
gère, la lavandière, la concierge, le 
cordonnier, la femme de ménage, l 'em-
ployée, le monteur, le tailleur, A l a 
(prénom de fillette). Mruczek (nom d'un 
chien ou d'un chat). Presque tout le 
monde. 

Soudain le pharmacien déclare: 
„Homme! ne punis pas les gens! En -
tendez-vous, monsieur Jean? Cesser 
enfin de râper ce raifort! Allons, ne 
soyez pas arrogant: voilà un pot de 
moutarde!". 

Ce n'est qu'alors que Jean cessa de 
râper cet Infortuné raifort. 

Z A D A N I E K O N K U R S O W E : 
T y m razem do wyboru . A l b o prze-
pisz tekst po polsku, zastępując 
jak na jwięce j wy razów innymi 
s łowami o podobnym znaczeniu, 
albo spróbuj opracować jak n a j -
ładniej przekład francuski, może 
również wierszem. Chętnie byśmy 
taki wierszyk wydrukowal i . 

Pamiętaj o nagrodach za n a j -
lepsze odpowiedzi. 

Profesor G R A M A T Y K A 

P.S.: Ucieszymy się bardzo, j e -
żeli ktoś nam napisze, jak w y k o -
rzystał naszą „zabawę w zoo" ze 
świątecznego numeru. 

II y deux ans toute la presse 
ce de quadruplés dans la fa 
du village de Trutnowy, da-
trois fillettes: Jola, Hania t 
frère Ryszard se portent à 
d l'aide désintéressée du dr 
surtout grâce à Madame Mic 
cuper aussi de ses quatre aup 

Na jw iększy w 
T E L E W I Z O R Ó W vs 

dla odbioru d 
C e n y t e l ew i z 

Ets PICC 
17 , P l a c e C l e m e i 
Zwracajcie się z pełnym 

Zapewniamy najlepszą o 
mach gwarancji. 

Envoi de Mr Marcel I 
2 8 , rue Lamartine à 

à notre concour! 
. . L A POLOGNE 196 

„ P O L S K A 1963" — Ce titri 
m o i un grand regret , ce lui d( 
m e r endre en Po l ogne cette 
m e les d e u x années précédei 
1962, d e u x séjours qui restero 
e t m o n épouse d e bien d o u x 
bles souvenirs — puisqu' i ls m 
mis de m i eux connaître un 
peuple , que j 'a imais d é j à — 
les l iens f am i l i aux qui m ' y 
ensuite par la connaissance d 
consentis par les Po lonais poi 
se de la F rance et le respect 
t ières séculaires. 

C'est avec un grand espoi i 
que j e trace au jourd 'hui ces l i j 
de pouvo i r à nouveau r e vo i r 
les circonstances m e sont plus 
ce courageux, f i e r et accuei: 
polonais — celui d e pouvo i r 
core contempler et admire r 
m a g n i f i q u e de redressement i 
t a m m e n t dans la reconstructi( 
men t industr ie l — et constate! 
plus l ' e f f i cac i t é de ses réal isat 
dans le respect de la l iber té c 
l ' ind iv idu. 

Pu isque j e ne p eux vous r 
v o y a g e en Po l ogne 1963, j e va 
ours) f a i r e mon possible en r 
peu d ' o rdre pa rm i tous les bo 
( j e n'en ai que des bons) de v 
m-^s impressions de nos d e u x -
cessi fs en 1961 et 1962. 

C'est en ju i l l e t 1961, le 4, qu 
de mon épouse Zosia et pour 1 
d e r e t rouver une grande pari 
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Śnieżyca 
?g się sypie włochaty, 

ie, sypie biały 

zścieta srebrne płaty, 

się sypie, śnieg kosmaty 

ieb szarej powały.^) 

Łabędzimi przykrył szaty. 

Zasp bujną ławiną,^) 

Poła, drogi, drzewa, chaty. 

Krzywe płoty, grzęd rabaty^) -

Puszytą pierzyną. 

uch siwy, przebogaty 

ziała niska strzecha 

komina dymi w światy, 

y kłakiem modrej waty, 

aiatr, co dmie jak z miecha. 

Leopold STAFF 

>wała — s u f i t , p u ł a p ; 
w i n a •— m a s y ś n i e g u s p a d a j ą c e z g ó r ; 
b a t y — d ł u g i e g r z ą d k i , k w i a t o w e . 

bent) Ie long de ses moustaches, 
en un instant pleure tout l ' im-
ble. Sanglotent: le laitier, la l ln -
, la lavandière, la concierge, le 
onnier, la f emme de ménage, l ' em-
ée, le monteur, le tailleur, A l a 
lom de fillette). Mruczek (nom d'un 
1 ou d'un chat). Presque tout le 
ie. 

udain le pharmacien déclare: 
time! ne punis pas les gens! E n -
sz-vous, monsieur Jean? CesseTi 
I de râper ce raifort! Al lons, ne 
E pas arrogant: voilà un pot de 
^arde!". 

n'est qu'alors que Jean cessa de 
r cet infortuné raifort. 

\DANIE K O N K U R S O W E : 
i razem do wyboru. Albo prze-
tekst po polsku, zastępując 

najwięcej wyrazów innymi 
'ami o podobnym znaczeniu, 

spróbuj opracować jak naj -
iej przekład francuski, może 
aież wierszem. Chętnie byśmy 
wierszyk wydrukowali. 
imiętaj o nagrodach za naj -
Ee odpowiedzi. 

Profesor G R A M A T Y K A 

S.: Ucieszymy się bardzo, je -
ktoś nam napisze, jak wyko-
tal naszą „zabawę w zoo" ze 
tecznego numeru. 

L o k u j c i o 
w a s z e 
o s z c z ę d n o ś c i 
. w b o n a c h k a » i o w > - e l i 
b a n k i i P 

C R É D I T 
DU N O R D 

Il y deux ans toute la presse polonaise rapportait la naissan-
ce de quadruplés dans la famille des Miazgowicz, habitants 
du village de Trutnowy, dans la voïvodie de Gdańsk. L,es 
trois fillettes: Jola, Hania et Bożena ainsi que leur petit 
frère Ryszard se portent à merveille, grâce entre autres 
d l'aide désintéressée du dr Majchrowski de Pruszcz, mais 
surtout grâce à Madame Miazgowicz qui pourtant doit s'oc-
cuper aussi de ses quatre autres enfants de 7, 10, 14 et 17 ans 

NOUVELLE TECHNIQUE - IMAGE 
U n relief saisissant ! 

Największy w całej okolicy wybór 
T E L E W I Z O R Ó W wyposażonych całkowicie 

dla odbioru drugiego programu 
Ceny te lewizorów od 1.150 f r . 

Ets P I C O T e t Fi ls 
17 , P l a c e C l e m e n c e a u , B E T H U N E 
Zwracajcie się z pełnym zaufaniem do naszej firmy! 

Zapewniamy najlepszą obsługę po sprzedaży w ra-
mach gwarancji. 

UN VOYAGE DE DEUX MOIS 
POUR LE REMORQUEUR „JANTAR" 

L e puissant remorqueur de 
haute mer „Jantar " a quitté 
à la ml -décembre le port de 
Szczecin pour D j aka r t a en I n -
donésie. L e „Jantar" tire en 
remorque deux caboteurs de 
500 tonnes destinés à la nav i -
gation riveraine dans i ' a r -
chipelag Indonésien. L a t ra -
versée — quelque 9500 milles 
marins — durera deux mois. 

L A C O M M A H D E R I E 
D E „ P O L O N I A R E S T I T U T A " 
D E C E R N E E 
A U N S A V A N T S U I S S E 

L e dr Jerzy Sztachelski, 
ministre polonais de la santé 
publique, a décoré de la 
Cro ix de Commandeur de 
l 'Ordre „Polonia Restituta" le 
dr.. W i l l em Bladergroen, sa-
vant suisse, internationale-
ment connu par ses activités 
au sein de la Cro ix -Rouge . 
L e dr B ladergroen a g rande -
ment aidé les détenus polo-
nais des camps nazis. Depuis 
la guerre il a oeuvré puis -
sament pour la collaboration 
entre la médecine suisse et 
la médecine polonaise. 

P L U S DE P O S T E S DE TV 
MOINS DE P O S T E S DE T S F 

L e s t ro is usines po lonaises 
f a b r i q u a n t des postes de T V , 
à V a r s o v i e , Gdańsk et D z i e r -
ż o n i ó w f a b r i q u e r o n t en 1964 
t r en te m i l l e „ p e t i t s - é c r a n s " 
d e p lus qu ' en 1963 — soit 391 
mi l l e , tandis que les f a b r i -
cat ions d e postes d e T S F , le 
m a r c h é é tant saturé, seront 
r a m e n é e s à 410 mi l l e . 

950 MILLE TOWNES DE LIGNITE 
EN PLUS DU PLAN 

L e s ouv r i e r s d e T u r o s z ó w , 
m i n e d e l i gn i t e à c i e l ouve r t , 
se sont engagés à f o u r n i r en -
core en 1963 neuf cent c in -
quante m i l l e tonnes de c o m -
bust ib le en p lus d u p lan. M a l -
g r é les condi t ions d ' e x t r a c t i on 
pa r t i cu l i è r emen t d i f f i c i l e s en 
au t omne et h i v e r , cet e n g a -
g e m e n t a é té r emp l i , p e r m e t -
tant a u x qua t re t u r b o g é n é -
ra teurs de la cent ra l e d e T u -

Envoi de Mr Marcel BARDET 
2 8 , rue Lamartine à Brive 

à notre concours 
. . L A POLOGNE 1 9 6 3 " 

J E C R I E „ B R A V O ! " 
A L A P O L O G N E 

„ P O L S K A 1963" — C e t i t r e suscite en 
m o i un g r a n d r eg re t , ce lu i d e n ' a v o i r pu 
m e r e n d r e en P o l o g n e cet te année c o m -
m e les d e u x années p récéden tes 1961 e t 
1962, d e u x sé jours qu i r es t e ron t pour m o i 
e t m o n épouse d e b ien d o u x et inoub l i a -
b les souven i rs — puisqu ' i ls m 'auron t p e r -
m i s d e m i e u x conna î t re un pays e t son 
peup le , que j ' a ima i s d é j à — d ' abo rd par 
les l i ens f a m i l i a u x qu i m ' y at tachent , 
ensu i te par la connaissance des sacr i f i ces 
consent is pa r les Po l ona i s p>our la d é f e n -
se d e la F r a n c e et l e r espec t d e ses f r o n -
t i è res séculaires. 

C 'es t a v e c un g rand espoir au coeur, 
q u e j e t race au j ou rd 'hu i ces l i gnes •— celui 
d e p o u v o i r à nouveau r e v o i r en 1964 (si 
les c i rconstances m e sont plus f a v o r a b l e s ) 
ce courageux , f i e r e t accue i l l ant peup l e 
po lona is — ce lui d e p o u v o i r une f o l s en -
core c on t emp l e r et a d m i r e r son o e u v r e 
m a g n i f i q u e de r ed r essement nat ional , no -
t a m m e n t dans la reconstruct ion , l ' é qu ipe -
m e n t industr i e l — et constater une f o i s d e 
plus l ' e f f i c a c i t é d e ses réa l i sat ions sociales 
dans le r espec t d e la l i be r t é de pensée d e 
l ' i nd i v idu . 

P u i s q u e j e ne p e u x vous r e t race r m o n 
v o y a g e en P o l o g n e 1963, j e va is (hors con-
curs ) f a i r e m o n poss ib le en r eme t t an t un 
peu d ' o r d r e p a r m i tous les bons souven i rs 
( j e n 'en a i que des bons ) d e vous r e t race r 
m.3s impress ions d e nos d e u x v o y a g e s suc-
cess i fs en 1961 et 1962. 

C 'es t en ju i l l e t 1961, l e 4, qu ' a c compagné 
de m o n épouse Zos ia et pour lu i p e r m e t t r e 
d e r e t r o u v e r une g r ande par t i e d e sa f a -

m i l l e a v e c l aque l l e nous ét ions en r e l a -
t ions posta les suiv ies ma is q u e les d i f f é -
rents e t tr istes é v é n e m e n t s (cr ise é cono -
m i q u e po lona i se e t gue r r e ) a va i en t s épa -
r é depu is p lus d e 30 années, nous p r o f i -
t ions d e nos „ c ongés p a y é s " — pour r é -
a l iser e n f i n ce p r o j e t q u i nous tena i t tant 
à coeur. N o u s pa r t îmes de la G a r e du 
N o r d l e 4 ju i l l e t , l e v o y a g e é ta i t o r gan i sé 
pa r „ G r a l l a " , i l f u t t rès ag r éab l e , b i en 
que long , une bonne amb iance r égna i t 
dès l e d é p a r t e t dans le t ra in nous nous 
sent ions d é j à en t e r r e po lona ise . 

A K u n o w i c e , poste f r o n t i è r e , nous f û m e s 
accue i l l i s par un se r v i c e soc ia l b ien o r g a -
nisé et tout h e u r e u x d e res taurer ses 
f r è r es , soeurs e t amis v e n a n t d e F rance . 
A ce m o m e n t d é j à j ' a i senti et app réc i é 
a v ec émot i on — ce don t j e ne doutais 
pas — combien la F r a n c e et son peup l e 
é ta ient a imés des Po lona is . A p r è s ce court 
mais r é con f o r t an t contact, no t r e t ra in r e -
par ta i t en d i r ec t i on d e P o znań . Nous r o u -
l ions en t e r r e po lona ise e t j e m e sentais 
un peu chez mo i , p l e in d e con f iance . M o n 
épouse a v a i t les l a rmes a u x j e u x en r e -
t rouvant , dans l e d é f i l é d e ces b e a u x 
I>aysages, tous ses souven i rs d e j eunesse — 
ces f o r ê t s immenses où d o m i n e n t le sapin 
et l e bouleau, ces champs b i en ordonnés 
d e p o m m e s d e t e r re , choux , s e i g l e etc. 
E l l e se r e v o y a i t chantant sur le c h e m i n 
qu i mena i t à l ' é co l e cet a i r q u e nous 
av ions en tendu enco re r é c e m m e n t à la 
rad io lors d 'un ma t ch d e f o o t b a l l F r a n -
c e - P o l o g n e et qu i est l ' h y m n e nat iona l 
po lona is , ce j ou r là aussi e l l e a va i t les 

l a rmes a u x j e u x . P u i s ce f u t Po znań , 
accue i l cha l eu r eux a v e c f a n f a r e e t d r a -
p e a u x f r ança i s e t po lona is unis c laquant 
au v en t , au m i l i eu de l ' i m m e n s e j o i e e t 
de l ' émo t i on des r e t r ouva i l l e s généra l es . 

L ' a t t e n t é d 'une cor respondance n e nous 
p e r m i t pas de v i s i t e r la g r ande cité i n -
dus t r i e l l e — P o z n a ń don t les f o i r e s on t 
f a i t la r e n o m m é e m o n d i a l e e t le s y m b o l e 
d e l ' e f f o r t de r ed r e s s emen t d e la P o l o g n e , 
ma i s nous pûmes à lo is i r v i s i t e r e t a d m i -
r e r sa g a r e m o d e r n e et les insta l lat ions 
d 'accue i l , son res taurant l i b r e - s e r v i c e , son 
salon d e lec ture , ses accue i l lantes sal les 
d ' a t t en te etc. 

L e but d e no t re v o y a g e é ta i t K ę t r z y n , 
t rès j o l i e pe t i t e v i l l e au coeur d 'une m a -
g n i f i q u e rég ion , appe l é e d 'a i l l eurs à jus t e 
ra ison „ L a R é g i o n aux M i l l e L a c s " , f e r t i l e , 
boisée, g iboyeuse , po issonneuse et aussi 
indust r i e l l e à souhait . T o u t cela j e le 
savais pa r la l e c tu r e du „ T y g o d n i k " , 
néanmo ins j ' a i é t é é m e r v e i l l é de l e c on -
stater v i sue l l ement . Je passerai sur les 
r e t r ouva i l l e s et les f ê t e s d e f a m i l l e y a t -
tenant , b ien que j ' a i pu r e m a r q u e r en ces 
c i rconstances comb i en ce peup le t r a v a i l -
l eur sait s 'amuser et se d i s t ra i r e sa ine -
m e n t quand l ' occas ion se présente , cec i 
dans l e p lus p a r f a i t r espec t des t rad i t ions 
e t aussi du f o l k l o r e — si dans un quar t i e r 
une f a m i l l e laisse éc la te r sa jo ie , tout l e 
quar t i e r (ses hab i tants ) sont h e u r e u x e t 
par t i c ipen t à ce t te j o i e — a g r é a b l e m e n -
ta l i té . 

F I N A U P R O C H A I N N U M É R O 

r o w (200 m é g a w a t t s chacun) 
d e t ourne r à p le in , sans f a i r e 
v e n i r l e combust ib l e de b ien 
p lus lo in. Sur not re pho to : 
l e chant ier d ' e x t r ac t i on n u -
m é r o 1 de T u r ô w . 

Une base aux Iles Canaries 
pour les pêcheurs polonais 

L e s ent repr ises po lona ise d e 
p ê c h e océan ique on t conc lu 
d e r n i è r e m e n t un accord pour 
l ' é tab l i ssement d 'une base à 
L a s P a l m a s , a u x I l es C a -
nar ies . 

L e s unités po lonaises o p é -
r a n t dans l ' A t l a n t i q u e p o u r -
ron t y déposer l e p rodu i t d e 
l eu r p êche — poissons r é f r i -
gérés , conserves e t f a r i n e d e 
poisson — et r e p r e n d r e i m -
m é d i a t e m e n t la me r , tandis 
q u e des cargos f e r o n t l e v a -
- e t - v i e n t en t re les Canar i es 
e t la Ba l t i que . Ce t t e f a ç on d e 
p r o c éde r augmen te ra cons idé -
r a b l e m e n t l e r e n d e m e n t des 
f l o t i l l e s de pêche polonaises. 

Les petits pâtés 
n'étaient pas frais 

L e 6 d é c e m b r e d e l ' année 
d e rn i è r e l ' a l e r t e sonnait pour 
les médec ins d e R a d o m . 133 
en fants d e 3 à 6 ans, é l è ves 
d 'une m a t e r n e l l e maunic ipa l e , 
a va i en t é té en une d e m i -
- h e u r e t ransportés à l 'hôp i ta l , 
v i c t imes d 'une g r a v e i n t o x i -
cat ion a l imenta i r e . L a r ap i d i -
té des secours p e rme t t a i t à 76 
d ' en t r e e u x de qu i t t e r l ' h ô -
p i ta l dès le l endema in , t a n -
dis que les dern ie rs gosses, 
guér is , r en t ra i en t à la maison 
le 9 d é c embre . A u c u n e v i c -
t ime m o r t e l l e n 'é ta i t à d é p l o -
re r . L ' a l e r t e a va i t donc é t é 
chaude ma is courte. L ' e n q u ê -
te jud i c i a i r e a p e r m i s d ' é t a -
b l i r que les en fan ts s ' é ta ient 
in tox iqués en m a n g e a n t des 
pet i ts pâtés garn is de v i a n d e 
hachée qui, conservées depu i s 
la v e i l l e dans d e mauva i ses 
condit ions, s 'é ta ient gâtés . 
L e s f au t i f s passeront en j u -
gemont . 



Pan Michał F A B I A N 
St. Omer (Pas-de-Calais) 

Jestem we Francji od 37 lat. 
Żona z dziećmi pozostała jednak 
w Polsce i zajmowała się upra-
wą gospodarstwa złożonego z 2 
hektarów ziemi i 1 ha łąki. Po 
wojnie otrzymała w zamian par-
cele gruntowe na ziemiach odzy-
skanych, ale zapisała je na sie-
bie. W roku 1962 otrzymałem 
rozwód. W międzyczasie zmarł 
w Polsce mój syn, pozostawia-
jąc żonę i dzieci. Czy w tych 
okołicznościach mogę zażądać 
likwidacji tej posiadłości? 

Według ustawy polskiej z dnia 
29 czerwca 1963 r. o ograniczeniu 
podziału gospodarstw rolnych, go-
spodarstwo takie może być podzie-
lone w drodze sprzedaży, działu 
spadku, lub zniesienia współwła-
sności tylko wtedy, gdy części 
utworzone przez podział, bądź sa-
me przez się, bądź też wraz z grun-
tami stanowiącymi już własność 
nabywcy, odpowiadają podstawo-
wym normom obszarowym. Mini-
malne normy obszarowe, jak rów-
nież warunki uznania gospodarstw 
za ulegające likwidacji w wyniku 
podziału, mają być określone w 
drodze rozporządzenia Rady Mini-
strów. 

Dla tych samych przyczyn, go-
spodarstwo rolne należące do spad-
ku mogą dziedziczyć tylko spadko-

biercy, którzy — bezpośrednio 
przed otwarciem spadku pracowali 
w tym gospodarstwie nieprzerwa-
nie przynajmniej przez jeden rok — 
prowadzą w chwili otwarcia spad-
ku inne indywidualne gospodar-
stwa rolne — w chwili otwarcia 
spadku są małoletni, lub trwale 
niezdolni do pracy. 

Jeśli więc chodzi o sprawy poru-
szone w liście, to przede wszystkim 
zgon syna nie może stanowić po-
wodu do likwidacji gospodarstwa 
ży jące j matki, albowiem jedynie w 
przypadku śmierci rodziców dzieci 
mogą wnieść wniosek o dział spad-
ku, który to dział odbywa się obe-
cnie wedle podanych norm w po-
wyższe j ustawie z 29 czerwca 
1963 r. 

Co się zaś tyczy pana, w świetle 
podanych faktów nie wyda je się, że 
przydział jaki żona otrzymała na 
ziemiach odzyskanych stanowi za-
mianę w znaczeniu prawnym zie-
mi posiadanej na byłych teryto-
riach wschodnich Polski. 

Natomiast wyda je się, że nie ma 
przeszkód co do l ikwidacji dorobku 
małżeńskiego wskutek rozwodu. 
Likwidacja ta, o ile chodzi o gospo-
darstwa rolne, może mieć również 
miejsce przy zachowaniu norm, 
określonych przez ustawę o ograni-
czeniu podziału gospodarstw rol-
nych. 

Co do tego ściślejsze informacje, 
winien Panu podać adwokat, który 
za jmował się rozwodem. 

* 

UWAGA: Odpowiedzi listownych 
prawnik nie udziela. Osoby, 
które nie życzą sobie ujawnia-
nia ich nazwisk na łamach pi-
sma, powinny to wyraźnie za-
strzec w łiście. 

O S I Ń S K I 
T A P I C E R 

- D E K O R A T O R 
1 4 9 , rue Jules Guesde 

R O U B A I X (Nord) 
Urządzanie wnętrz mieszkalnych 

według różnych stylów 
M E B L E — K U C H N I E F O R M I C A — 

S A L O N Y — S Y P I A L N I E — M A T E R A C E 
C O S Y — T A P C Z A N Y — F O T E L E 

Odnawianie — reperacje — przeróbki 
O D Ś W I E Ż A N I E M A T E R A C Ó W 

Roboty przyjęte rano — ukończone wieczorem 
F i r m a u d z i e l a , d ł u g o t e r m i n o w y c h k r e d y t ó w 

DROGA. PANI ANNO! 

W ostatnim czasie mam coraz częściej 
awantury z matką. Chodzi zwykle o 
moją szesnastoletnią córkę, jej uko-
chaną jedyną wnuczkę. Babcia jest 
bardzo staroświecka, nie to, że taka 
stara, ale poglądy na życie i na mło-
dzież ma takie sprzed stu lat. Mieszka-
my razem, więc babcia o wszystkim 
wie, wszystko widzi, a jeszcze do tego 
podsłuchuje i podgląda. Do mojej cór-
ki przychodzą chłopcy, jeden to jest jej 
sympatia. Przychodzi prawie co dzień, 
zostawiam ich samych w pokoju, bo 
przec ież n i e będę za przyzwoitkę, a 
uważam, że trochę swobody im trzeba 
zostawić. Przecież jak będę siedziała 
przez cały czas im na karku, albo jak 
babcia — bardzo lubi tak robić — co 
chwila po cichu będą otwierać drzwi, 
to chłopak przestanie przychodzić do 

K4C1K FlŁATEŁIiSTY 

IX ZIMOWE IGRZYSKA OLIMPIISKIE 
Imnifmt 1014 

F- WÎNIARSÎÎÎ 

Wszystkie polskie noux>ści filatelistyczne sprzedaje we Francji 

L A B O U T I Q U E P O L O N A I S E 25, rue Drouot, Paris IXe 

W związku z I X Z imowymi Igrzys-
kami Olimpijskimi, które odbędą się w 
Innsbrucfcu w dniach od 29 stycznia 
do 9 lutego 1964 r.. Poczta Polska w y -
da w drugiej połowie stycznia serię 8 
znaczków. 

N a znaczkach umieszczono, na t l e 
p ięc iu kó ł o l impi j sk ich , postacie z a w o d -
n i k ó w różnych dyscyp l in spo r tów z i -
m o w y c h : na znaczku wartości 20 gr — 
hokej na lodzie, 30 gr — slalom, 40 gr — 
zjazd narciarski, 60 gr — jazda szybka 
na lodzie kobiet, 1 zl — skok narciar-
ski, 2,50 zł — zjazd saneczkowy, 
5,60 zł — bieg narciarski I 6,50 — jaz -
da f igurowa na łyżwach. 

Znaczk i p r o j e k t o w a ł art. g r a f i k 
Franc iszek Win iarsk i . W y k o n a n e będą 
techniką w i e l o b a r w n e g o o f f se tu , na pa -
p ierze k r e d o w y m , w nakładach: 20 i 
30 gr — 6 min, 40 i 60 gr — 8 min, 
1 zł — 6 min , 2,50 zł — 4 min, 5,60 zł — 
1,3 m in i 6,50 zł — 1 m i n szt. 

znaczków: 
em. 

Fo rma t tych wszystk ich 
39,5X31,25 mm. 
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domu, i zaczną spotykać się gdzie in-
dziej. Tak to wszystko staram się tłu-
maczyć babci, ale pani powiem, że w 
ogóle nie wiem, jak postępować. Drżę 
o moją córkę, pani wie, jakie są dzi-
siaj dziewczyny. Siedzi z tym chłopa-
kiem przez parę godzin, są sami w po-
koju, no — całują się, jeszcze pół bie-
dy, ale jak im coś strzeli do głowy i jak 
się wezmą do poważniejszych spraw... 
Potem ciąża, dziecko, nieszczęście. W 
dzisiejszych czasach mieć córkę to na-
prawdę okropna rzecz. Błagam niech, 
mi pani pomoże. 

NIESZCZĘSNA MATKA 

D R O G A P A N I ! 
Myś l ę , źe te p r ob l emy za interesują 

w i e l e Czyte ln iczek , i to n ie t y l k o matk i 
dz iewcząt , a le także matk i synów. 

S p r a w a jest bardzo trudna. Dz is ie jsza 
młodz i e ż z dużą swobodą podchodz i do 
sp raw seksualnych. N a j g o r s z e może 
jest to, ż e często, n i e zawsze , p r o -
b l e m y uczuć są w ogó le poza s ferą ich 
za interesowania . W kręgach młodz i e ży 
zdarza się spotykać dz i ewczę ta i chłop-
ców, k tó r zy two r zą pa r y na k i lka dni 
lub na j eden w i eczó r , a następnie n a -
w z a j e m zmien ia j ą i k r z y żu j ą pa r tne -
r ó w i par tnerk i . D rog i e Czy te ln iczk i — 
n ie p r z e raża j c i e się t y m ob ra zem — 
tak czasem jest, a le n ie wszędz i e i n ie 
zawsze . P i s z ę o t y m dlatego, by w a m 
uświadomić , że nawe t młodz ież inna, 
p o w a ż n i e j t raktu jąca te sp rawy , pozo -
s ta je stale W kręgu działania i w k r ę -
gu w p ł y w ó w tamtych grup. Co robić , 
g d y ma się córkę lub syna w w i e k u 
16—19 lat? Często się nad t y m zastana-
w i a m i n ie zawsze z n a j d u j ę pełną o d -
pow iedź . W y d a j e m i się, że na leży b a r -
dzo w i e l e z młodz ieżą ro zmawiać , b e z 
f a ł s z y w e g o ws t ydu i bez pruder i i . O p e -
r o w a ć p r z yk ł adam i z ł y m i i d o b r y m i . 
N i e „umora ln i a ć " wp ros t — bo to w 
nich budz i t y l ko śmiech. Czy zos tawiać 
ich samych w poko ju? Oczywiśc ie , że 
tak. A l e n ie zostawiać ich samych w 
ca ł ym domu, n iech w i ed zą , że w k a ż -
de j chw i l i ktoś może w e j ś ć do p o k o -
ju — będą się z t y m musie l i l iczyć. Do 
troski , do opieki , do odpowiedz ia lnośc i 
w t ak im stopniu są zobowiązan i r o d z i -
ce córek, j ak synów, m i m o że chłopcu 
nie g ro z i za jśc ie w ciążę. O t y m często 
się zapomina. Jeśl i w w a s z y m domu 
syn p r z y j m u j e u siebie pannę, to w y , 
rodzice , odpowiadac i e (w sensie m o r a l -
n y m oczyw iśc i e ) za to, co j e j się p r z y -
darzy . A N N A 

SZANOWNA PANI ANNO! 

Uzbierałem sobie pieniądze, postano-
wiłem na stare lata odwiedzić moją 
rodzinną ziemię, gdzie nie byłem 50 
lat. Mam już 76 i sterane zdrowie, to 
prawda, ale jeszcze by mi sił starczyło 
na tę podróż. Tymczasem doktor za-
bronił, powiedział, że to mi zaszkodzić 
Kochana pani Anno, niech pani napi-
sze do tego doktora i niech go pani po-
prosi, żeby mi pozwolił. W nocy mi się 
śni ta podróż wymarzona. Błagam 
panią. STARZEC 

S Z A N O W N Y P A N I E ! 
Zgoda . Nap i s zę d o tego doktora. A l e 

nie m o g ę go prosić, żeby panu p o z w o -
l i ł jechać. Mus i pan zrozumieć, że to 
dla pana dobra. P o j e d z i e pan, tam się 
pan rozchoru je i co, t y l ko k łopoty 
zmar tw ien i e , zamiast radości. N iech 
pan się w e ź m i e teraz energ icznie do l e -
czenia, k tóre l ekarz przepisał , niech 
pan się kuru je , w z m o c n i i za k i lka 
mies ięcy po j edz i e pan do K r a j u . T e -
raz idz ie z ima, na w iosnę będz ie c ie -
p le j , ł adn ie j i w t e d y w y r u s z y pan w-
swo ją w y m a r z o n ą podróż. Proszę d' 
mn ie napisać o swo im zd row iu i o sr 
bie. Serdecznie pana pozdraw iam. 

A N N / 



VENUS Z MILO WYSTĄPI NA OLIMPIADZIE 
V e n u s z M i l o , j e d e n z n a j -

p i ę k n i e j s z y c h 1 n a j s ł y n n i e j -
s zych posągów , zostanie p r z e -
w i e z i o n a do T o k i o z o k a z j i 
I g r z y s k O l i m p i j s k i c h w 1964 
roku. B ę d z i e to j e j p i e r w s z a 
podróż na D a l e k i Wschód . 

Po sąg V e n u s z M i l o został 
odna l e z i ony p r z y p a d k o w o w 
1820 r oku p r z e z chłopa g r e c -
k i ego Y o r g o s a , p r z y p r z e k o -
p y w a n i u po la . Ł o p a t a na t ra f i ł a 
nag l e na coś t w a r d e g o . P o d 
c i enką w a r s t w ą z i e m i l e ża ł y 
m a r m u r y an t y c znych posą -
g ó w . W e d ł u g w s z e l k i e g o 
p r a w d o p o d o b i e ń s t w a z g r o m a -
dz i ł j e t u t a j d a w n y w łaśc i c i e l 
f a b r y k i w a p n a na p r zemia ł . W 
ten sposób dz i ęk i p r z y p a d -
k o w i V e n u s z M i l o —- na w y -
spie M i l o z n a j d o w a ł o s ię p o -
l e Y o r g o s a — oca la ła p r z ed 
p i e c e m f a b r y c z n y m . 

T a k się zda r zy ł o , ż e w c za -
sie t y m p r z e b y w a ł o na w y s -
p i e d w ó c h o f i c e r ó w m a r y n a r -
k i f r a n c u s k i e j V o u t i e r i D u -
m o n d d ' U r v i l l e . T w i e r d z ą oni , 
ż e posąg został odkopany bez 
r amion . Statua składała się z 
k a w a ł k ó w m a r m u r u z e spo l o -
nych za p o m o c ą m e t a l o w y c h 
u c h w y t ó w . J edyn i e k a w a ł e k 
nosa, up i ęc i e w ł o s ó w i l e w a 
r ęka b y ł y uszkodzone . S z c zą t -
k i t e w k r ó t c e odna l e z i ono . 
Na t om ias t n i g d y n i e o d k r j ' t o 
p r a w e j r ę k i i l e w e j s topy . 

P o s ą g z a k u p i ł na t ychmias t 
h rab ia d e M a r c e l l u s w i m i e -
n iu ambćisadora F r a n c j i w 
K o n s t a n t y n o p o l u m a r k i z a de 
R i v i e r e . C h y t r y ch łop p r a g -
ną ł j e d n a k z rob i ć m a j ą t e k i 
sprzeda ł posąg p o r a z d rug i , 
z an im o k r ę t f r ancusk i „ IJ ' E -
s t a f e t t e " z a w i n ą ł do p r z y s t an i 

O H O N O R A T A B . W O -
Ł O W S K A — 96-letnia za^ 
służona dz i a ł ac zka p o l o n i j -
na w z i ę ł a udz ia ł w u r o c z y -
stościach j u b i l e u s z o w y c h 
65-lecia Z w i ą z k u P o l e k w 
Stanach Z j e d n o c z o n y c h . T a 
s ędz iwa kob i e t a p r z e z w i e -
l e lat by ła p rezeską , a o b e -
cnie j es t h o n o r o w ą p r e -
zeską t e j o r gan i z a c j i . C a ł e 
s w e ż y c i e pośw i ęc i ł a p r a c y 
wś ród e m i g r a n t ó w po l sk i ch 
w Stanach Z j e d n o c z o n y c h . 

<5 P O L K A I R E N A M U S Z Y Ń S K A została w y b r a n a j e d n o -
g łośn ie p rezeską A u s t r a l i j s k i e j O r g a n i z a c j i K o b i e t w Que-
ens landz ie . P o p r z e d n i o k i e r o w a ł a ona pracą o ś w i a t o w ą 
w t e j o rgan i zac j i , p o p u l a r y z u j ą c ż y c i e i ku l turę i nnych 
k r a j ó w . 

© A M E L I T A G A L L I - C U R C I — s łynna śp i ewaczka o p e -
r o w a — zmar ła 26 l i s topada ub. r o k u w s w y m d o m u w L a 
Jol la ( K a l i f o r n i a ) w w i e k u 81 lat. Ś p i e w a c z k a r e p r e z e n t o -
w a ł a w y s o k i e j k l a sy sopran k o l o r a t u r o w y . N a z y w a n o j ą 
„ n a j c z y s t s z y m g ł o s em św i a t a " . Od 25 la t A . G a l l i - C u r c i n ie 
w y s t ę p o w a ł a ju ż na scenie . 

© 9 0 - L E T N I A P A N I E D I T H E A R L E zas iada t r z y r a z y 
w t y g o d n i u w l o n d y ń s k i m k l u b i e g r y „ C r o w f o r d " p r z y sto le 
h a z a r d o w e j g r y „ c h e m i n de f e r " . G r y w a ona r e gu l a rn i e 
i znakomic i e , n i g d y n i e w s t a j ą c od stołu g r y bez pa ru w y -
g ranych f u n t ó w . W ten sposób zarab ia na studia s w e g o w n u -
ka. P a n i Ea r l e od w i e l u lat g r y w a r ó w n i e ż w e w s z y s t k i c h 
n i e m a l kasynach Europy , p o n i e w a ż — j a k t w i e r d z i — n ie 
nauczono j ą i n n e g o sposobu zarab ian ia p i en i ęd zy . 

w M i l o . W ł a d z e w y s p y un i e -
w a ż n i ł y t ę d rugą oszukańczą 
sprzedaż i Venus z M i l o zna -
laz ła s ię na j>okładzie okrę tu 
f r a n c u s k i e j m a r y n a r k i w o j e n -
ne j . Oko l i c znośc i t e j s p r a w y 
n ie są j e s zcze c a ł kow i c i e w y -
jaśn ione . A m b a s a d o r t w i e r -
dzi ł , ż e w s z y s t k o posz ło j ak 
z p ła tka i n i e dosz ło do ż a d -
n e g o incydentu . W e d ł u g i n -
nych ź róde ł m a r y n a r z e f r a n -
cuscy mus i e l i s t oczyć p r a w -
d z i w ą b i t w ę , aby p o r w a ć V e -
nus. 

Jak się z da j e . Venus z M i l o 
pows ta ł a w I I w . p.n.e. N i e 
jest w y k l u c z o n e , ż e a r tys ta 
c z e rpa ł na tchn i en i e z j eszcze 
w c z e ś n i e j s z y c h mode l i . 

H a r m o n i a k s z t a ł t ów Venus 
j es t z d u m i e w a j ą c a . Z zacho -
w a n i e m p r o p o r c j i m i a r a ta 
o b o w i ą z u j e po dziś dz i eń p r z y 
w y b o r a c h „miss św i a t a " . A 
oto k i l ka c y f r : 

W z r o s t — 2,02 m, ta l ia — 
0,985 m , o b w ó d b i ode r — 
1,21 m, o b w ó d k l a t k i p i e r s i o -
w e j — 1,33 m . 

W L u w r z e ka żdego dnia 
Venus z M i l o odb i e ra ho łd se-
t ek z w i e d z a j ą c y c h . S p e c j a l n i 
s t rażn icy c z u w a j ą p r z y n i e j 
b e z p r z e r w y 24 g o d z i n y na 
dobę. V e n u s z M i l o obok 
G i o condy , N i k e S a m o t r a c k i e j 
i k l e j n o t ó w k o r o n y k r ó l e w -
sk i e j j es t n a j w i ę k s z ą a t r a k -
c ją t e go w i e l k i e g o m u z e u m . 

B. M. 

S ławny obraz Goy i „Naga M a j a " wraz z ki lkunastoma innymi 
dziełami tego wielkiego malarza hiszpańskiego został prze-
transportowany z Mad ry tu do Londynu w pociągu za ładowanym 
pomidorami. Obrazy Goyi, których w^artość ocenia się na 7,5 m i -
liona f un tów szterlingów, przewieziono w tak „tajemniczy" spo-
sób w obawie przed kradzieżą. Dzieła te zostaną wystawione 
w Kró l ewsk ie j Akademi i Sztuk w Londynie. 

D. OOWOJNA - BIENAIME 
TŁUMACZKA 

PRZYSIĘGŁA 

PRZY WYŻSZYCH 

SĄDACH W PARYŻU 

Tłumaczenia urzędowe 
ważne w całej Franc j i 

23, quai de la Tournelle 
PARIS (5e) 
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Kogut 
na dzwonnicy 

Fryzjer polski 
F R A N Ç O I S et J A C Q U E L I N E 

53, rue des Acacias - PARIS XVII 
( n a r o g u A v e n u e M a c , M a h o n ) 
Tel.: GALvani 9 3 - 5 9 
M e t r o - E T O I L E 

w Londynie, w ramach 
międzynarodowej wystawy 
hodowców drobiu odbył się 
konkurs kapeluszy wykona -
nych z piór kogutów i kur. 

Cathy Shane prezentuje 
„koguta na dzwonnicy" — 
dzieło pani Looney z wyspy 
M a n — podczas gdy piękny 
indochiński kogut niebieski 
przygląda się tej scenie, jak 
się wyd'aje, zupełnie obojętnie, 
chociaż jest czemu się dziwić. 

usta je , l e c z w z m a g a s ię rozpacz . L e c ą d ź w i ę k i ! N i e — to n i e d ź w i ę k i . 
T© p r o m i e n i e ks i ę życa na śc ianach i zby w mieśc i e da l ek im , to j ę k p o -
nocny , to p łacz dz i ec ią tka uduszony. . . T o skarga r o z p o s t a r t e j na z i emi , 
z d ep t ane j i ska r żące j s ię g ł ęb in ie , k tó ra poch łon i e ją , j a k innych p o -
chłonęła.. . Os ta tn i e n i edokończone nur t y p o r w a ł y ś w i a d o m o ś ć i, z da -
ło się, zn i s zc zy ł y j ą zupe łn ie . 

S zc ze rb i e p r z e r w a ł na c h w i l ę . 
— Co pan g ra ł? — zapy ta ła . 
— T o ? N i e k t ó r e m i e j s c a z p i e r w s z e j częśc i „ S y m f o n i i p a t e t y c z n e j " 

C z a j k o w s k i e g o . A l e już dosyć ! 
— N i e ! Jeszcze ! 
— Co grać? 
— Jeszcze t o ! 
— N i e chcę, n i e m o g ę . Z a g r a m pan i t ak i e go „ M o t y l a " G r i e g a . Dob r z e? 
— „ M o t y l a " — cha -cha ! 
— D l a c z e g o s ię pan i śm i e j e ? 
— T a k sobie... P r z y p o m n i a ł a m sobie p e w n e g o m o t y l a . B y ł czas, k i edy 

b y ł a m m o t y l e m . C z y pan u w i e r z y ? N i e , za nic n i e chcę słuchać „ M o -
t y l a " . T a m t o , p a n i e ! 

G d y Szc ze rb i c zaczą ł g r a ć z n o w u allegro p i e r w s z e i d rug i e t e j ż e S y m -
f on i i , c icho ws ta ła ze s w e g o m ie j s ca . I d ą c bez szelestu p o d y w a n i e , 
zb l i ż y ła s ię do n i ego . Sta ła z ty łu , za k r zes ł em. U c z y n i ł a to n i e m a l 
be z w i e d z y o t y m , co rob i , w b r e w w o l i , ze w s t y d e m , k t ó r y j e d n a k 
n i e p a n o w a ł nad s a m o w o l n y m i ruchami . T o m u z y k a d ź w i g n ę ł a ją , k a -
zała w s t a ć z m i e j s ca i iść ku f o r t e p i a n o w i . W loc i e b łysnę ła myś l , ż e 
n i g d y Ł u k a s z n ie s p r a w i ł j e j t a k i e j r o zkoszy , ż e b y dla n i e j s a m e j 
grać , j a k gra Szcze rb i c . Szcze rb i c zaś g ra dla n i e j j e d y n e j i m ó w i do 
n i e j p r z e z usta m u z y k i . 

Zdys zana , p ą s o w a od o gn i a w s t y d u stała j a k c iche w i d m o . G d y p r z e -
w i n ą ł s ię p e w i e n ako rd p r z e w o d n i , g r a j ą c y p ó ł o d w r ó c i ł g ł o w ę . G ł ę -
boka radość św iec i ł a się w j e g o oczach j a k samo lśn iący b lask. P o -
sunął po d y w a n i e l e k k i e k r zes ło w pob l i żu s to jące i poda ł j e E w i e . 
Us iad ła . Mus i a ł a usiąść tak , j a k sta ło k r zes ł o : n i eco za n im, a t ak 
b l i sko , że r a m i e n i e m op i e ra ł a się o p o r ę c z krzes ła . 

P o c z ą ł z n o w u grać . N a t w a r z j e g o w y s t ę p o w a ł i gas ł ż y w y og i eń . 
E w a z w o l n a - z w o l n a z suwa ł a się i popada ła pod w ł a d z ę m u z y k i . W i -
dz ia ł o j e j s ię w m a r z e n i u m o c n y m j a k r z e c zyw i s t o ść , ż e gdz i eś w k r a j u 
jest w pob l i żu t rak tu , gościńca, po l sk i e j nasze j drog i , z a l ane j ga rusem 
m a r c o w e g o błota . Spos t r zeg ła w gęs tsze j m g l e ma łą d z i e w c z y n k ę , d r o b -
ne d z i e cko opuszczone . N o g i j e j w d z i u r a w y c h t r z e w i c z y n a c h toną 
w b łocku tak g ę s t y m , że za k a ż d y m k r o k i e m n a p r z ó d i w t y ł p a d a j ą 
s t rza ły i b r y z g i . Suk i enka na n i e j „ s z k o c k a " , chusteczka ż ó ł t a w a na 
g ł o w i e . W i c h e r dmie . Z e s ta re j , o b ł a m a n e j , w y s c h ł e j t opo l i lecą l iśc ie . 

G d y to m ó w i ł , w e d r z w i a c h p o k o j u ukaza ł się adora to r E w y , p i ę k n y 
brunet . S ta ł na p r o g u p r z e z chw i l ę , z o c z y m a w l e p i o n y m i w r o z m a w i a -
j ą cych . G d y nareszc i e zn ik ł , ona r z ek ła z pośp i ec l i em: 

— T a k , t e r a z nap isać ! 
— Chyba n i e tu t a j ? 
— D l a c z e g o ? 
— Jakże t o t u t a j uk ładać? 
— A gdz i e ż? 
— N i e c h p a n i p ó j d z i e d o mnie. . . — r z ek ł z prosto tą . 
Uśmiechnę ła s ię ł agodn ie . P a t r z y ł na nią s p o k o j n y m , w y j a ś n i o n y m 

w z r o k i e m . W i d z i a ł za czarną w u a l k ą b ł ęk i tne j e j oczy i p r z e c u d o w n ą 
p ó ł b a r w ę l ic . Us ta różane , w ł o s y po z ł o c i s t ym i p a s m a m i s p ł y w a ł y ze 
skroni . B y ł a w o w e j c h w i l i p i ękna j a k w i d z e n i e anie lsk ie . Uczuc i e r a -
dośc i i r o z p a c z l i w e j t ęsknoty , uczuc ie goszczące w duszy , uczuc ie z lat , 
k i e d y j e j j e s zcze n i e w i d z i a ł , g d y stał p r z e d p e w n y m o b r a z e m w s ta re j 
p inako t ece c z y w m u z e u m Brera. . . Jestże to M a r y R u t h w e n , żona v a n 
D y c k a , czy „ W i d z e n i e d z i e w i c y " p r z e z L e o n a r d a da V inc i ? 

— D a j e pan s ł owo? 
— Już da ł em s ł owo , ż e napiszę . 
— N i e ! I n n e s ł owo . 
— Daję . . . — tchną ł p r z e z ł z y . 
— D o b r z e . P ó j d ę . 
Jeszcze raz wes t chną ł z g ł ęb i p iers i , a r a c z e j c h w y c i ł p i e r s i ami p o -

w i e t r z e . S t raszna radość, o p a n o w a n a w s z y s t k ą siłą ciała, p r z e m k n ę ł a po 
j e g o t w a r z y . Zap łac i ł na t ychmias t za k i e l i s z ek w ina . W y s z l i . 

W i a t r m io ta ł co chw i l a sukn iami i dużym, w t y l e g ł o w y z w i ą z a -
n y m w u a l e m E w y . Sz ła l ekko , chyżo , z n i e w y m o w n y m w d z i ę k i e m . L e k -
komyś lność i weso łość m a l o w a ł y się na j e j t w a r z y . S zc ze rb i c raz j eden 
podn iós ł na nią o c z y : w i d z i a ł t y l k o uśmiech... P r z y j ą ł g o do s w e g o s e r -
ca j ak p ł o m y k ogn ia o f i a rnego . Sennie , l en iw i e , mg l i s t o m y ś l a ł o t ym , 
j a k kształ t j e j postac i jest d z i w n i e n ies ta ły , pas t e l owo k ruchy i z m i e n -
ny — jaka w n i e j j est p r z e w a g a p r z e j ś ć s ferycznycł « , z j ednego o rganu 
w drug i — j a k za t racone w n i e j j est ł aman i e się j a k i e j k o l w i e k l in i i , 
j a k n ie ma p r a w i e l inii. . . Jest t y l k o boska całość, n ie rozdz ie lność , j e d -
ność, n iby w u ł amku posągu A f r o d y t y z K n i d o s , k tó ra została z j e d -
n y m r a m i e n i e m i d z i e w i c z y m i p i e rs iami , a j es t sobą, w i e k u i s t y m bó -
stwem.. . U s i ł o w a ł odgadnąć , na c z y m po lega n i euchwy tność w d z i ę k u 
postac i E w y . B o p i ę k n o j e j ciała b y ł o w i e c zne , b y t u j ą c e poza n a m i ę t -
nośc iami ludzk im i . T ł u m a c z y ł sobie sposobem szko la rsk im, że p o r u -
szenia j e j ciała o d b y w a j ą się n i e w zakres i e l in i i pros tych, l ecz p r z e -
d z i w n i e k r z y w y c h , z a o k r ą g l a n y c h w prze j śc iach z j e d n e g o k i e runku 
w drug i , z j e d n e j p ł a s z c zy zny w drugą. R u c h y j e j m ia ł y coś w s p ó l -
n e g o z m u z y k ą : zmienność i n i espodz ianą ż ywo tność . 
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P A N T W A R D O W S K I 
Młody szlachcic Jan Twardowski, student krakowskiej Akademii, żeni się z Kasią, córką garnca-
rza Balczara. Wywozi zonę do rodziców, sam zaś wraca do Krakowa. W „diabelskiej pieczarze" 
spotyka szatana i podejmuje z nim walkę. Orędowniczką duchową jest mu królowa Barbara. 
Podejrzany o podpalenie miasta, Twardowski opuszcza Kraków. Na wieść o śmierci królowej 
powraca w przebraniu, lecz wyznaje królowi, iż jest Twardowskim i podejmuje się wywołania 
ducha królowej Barbary. Przy pomocy Maćka zdobywa niezbędne rekwizyty, dowiadując się od 
niego o losie Kasi i śmierci Balczara. 

— Duszę rzeczy chwyta ! Kamień żywota 
robi!... Słoneczną Wodę ! El ix i r Aristaei.. . A u -
rum superlativum... Hermet i s aenigma de 
lapide philosophico!... Rozumiesz, barania 
g łowo? Przecz zakazował mistrz, abyś na 
włos od rysunku nie odstąpił, bo wszystko 
na nic!... — dowodz i ł ma j s t rom i czeladni-
kom, zdumionym jego uczonością. 

Jednocześnie korzystał z wyc i eczek na 
miasto w e włosk im stroju i udając cudzo-
ziemca s p ^ e d a w a ł „ spec j a " własnego w y r o -
bu. Właśnie stał na rogu Grodzk ie j i Psiego 
Rynku i wychwa la ł : 

— Signore e signorini, kamień , ,Żółwie 
czy l i ropusze o k o " ! K rö t eauge ! Wyp łukn i j 
gęba... W łóż pod lingua, ante... luna plena... 
póki miesiąc rośnie, a możesz przepowiadać 
przyszłość... futuros... Na ból kopia listek 
„ o l i f n a " cum napis athena... Pe fna rzecz!... 
Signore e signorite! Na „ r ana " od miecz 
kartka pargaminus cum slofa: armis, farisi , 
restingo... Gwaśna pomoc połykaj. . . Szlund!... 
Cornus cervae cum sadło krof ia , bialaklofa 
zaraz ma dziecko! Szpik z le fa noga ulf... na 
amor męska. Kupujc i e , n iewiasty — p>ewna 
sposób! D r z e w o cyprys in oleum... biała l i -
lia!... Imię Ange lus Anael. . . dla miłość dzie-
f ica! Kupujc i e , vires!... P e fna rzecz ! Balsam 
merkurialny. . . W ą ż ukrzyżowany. . . od wsze l -
ka zabójcza rana! Kupujcie ! . . . N iedrogo ! K r y -
ształ — kwarc pita mi t guter Met... da j e m l e -
ko karmiącym! Bierz ty, brzuchaty! Będziesz 
miał niedługo bachor!... — zwróc i ł się do o t y -

S T E F A N ¿ B R O M S K I I 
D Z I E J E G R Z E C H U T 

łego N iemca w skórzanym fartuchu z m ło -
t em na ramieniu. 

— Ve rdammte r Kerl ! . . . — zaklął ten, 
czerwieniąc się i odchodząc wśród powszech-
nego śmiechu. 

Mac iek b łazenkował dale j , rozdawał leki, 
zgarniał pieniądze, zaczepiał dz iewczęta , czuł 
się wyborn i e , gdy wokó ł wszyscy krzycze l i 
i rechotali . W t e m dostrzegł w t łumie ciemną 
twarz i bystre, czarne oczki Sabinki. Mnich 
miał na sobie t y m razem czarną sutannę 
świeckiego k lechy i z w ó j pap ierów pod pa-
chą. Mac i ek od razu go poznał, ale Sabinka 
też go poznał i zaczął się przepychać ku nie-
mu przez ciżbę. Żak nie czekał na niego, 
w j edne j chwi l i zwinął manatk i i dał nura 
w na jw iększy tłok. Zan im Sabinka się prze-
darł przez gap iów i wy jaśn i ł im, o co mu 
chodzi, Mac iek już dawno skrył się w bramie 
przechodniego domu, przedostał z Grodzk i e j 
na Kanoniczną i pędził do Zamku. 

— Coś taki blady?... — pytał go chwi l ę 
potem Twardowsk i , rzucając ok i em na kła-
dzione przez sługę na stole przedmioty . — 
Gdz ie jest okrągłe zwierciadło?.. . 

— Jeszcze nie go towe. Sj jotkałem Sabin-
kę. Naznaczon pono „ ins tyga to rem" bisku-
pim. 

-— Więc co?... Co nam zrobi?... 
— M o ż e nas wydać . 
— D r w i ę sobie z niego. Od króla przecz 

mnie nie weźmie ! 
— A l e zawszeć... Ja to już nosa do K r a k o -

wa nie śmiełbych pokazać. 
— P r z y zna j się, żeś handlował lekami. 
— Handlowałem. Czy to grzech? 

— Zabraniam ci, dopóki swego nie zro-
bimy!... 

Mac iek zwies i ł g łowę . 
— Ano , trudno!... A dobrze, mistrzu, szło. 

nawet nie trzeba alchemicznego złota, by 
się zbogacić! 

— Już niedługo! — odrzek ł z uśmiechem 
Twardowsk i . — Cierpliwości ! . . . Wszystko się 
na dobre obróci ! Za t r i um fu j em nad wszys t -
k imi wrog i ! Dowiedz ia łeś się, k iedy kró l 
wraca? 

— Gadają , ponoć, że dopiero w styczniu 
na se jm do P io t rkowa wpros t z Wi lna z j e -
dzie ! 

— T o wca le niedługo... M o c mam jeszcze 
roboty!. . . B i egn i j zaraz do miasta z p o w r o -
tem i przyp i lnuj , ż eby m i to okrągłe z w i e r -
ciadło w n e t wykończyl i ! . . . 

Dalszg ciąg nastąpi 

Sz l i z ul ic w ul ice , sk ręca l i w zaułk i , m i j a l i p r z e c h o d n i ó w , n ic do s ie -
b ie n i e m ó w i ą c . Na r e s z c i e w k r o c z y l i w dz i edz in i ec w y l a n y as f a l t em . 
N a ś rodku b y ł basen w o d n y , w k t ó r y m od k r o p e l deszczu mars z c zy ł a 
sę c i emna w i l g o ć . E w a szła w od r ę tw i en iu . O b e j r z a ł a się k i l kak roć , 
c z y ich nie śc iga brunet z cukierni. . . D z i w n i e p r z y k r o uraz i ł ją szelst 
k r o k ó w , g d y m i j a l i dz i edz in i ec . Zos ta ł w oczach bluszcz r o zp i ę t y na 
śc ianie i paskudn ie śm ie j ą ca się g ł o w a f auna ponad basenem. S z c z e r -
b ie szedł o pó ł k r oku naprzód . M i n ę l i j ak i ś k o r y t a r z i w s t ą p i l i na p i e r w -
sze p i ę t ro . N a odg łos d z w o n k a o t w o r z y ł d r z w i l o k a j w c z a r n y m f r a -
ku, F rancuz , c z ł o w i e k s tary , g ruby , z o g r o m n y m i f a w o r a m i . Z g i ę t y 
w p ó ł , p o m a g a ł E w i e śc iągnąć z r a m i o n s y b e r y n o w y pa l toc ik . Szcze rb i e 
o t w o r z y ł d r z w i i w p u ś c i ł ją na t ychmias t do n i e w i e l k i e g o salonu. S ta ły 
t a m skromne , czarne meb l e , p ian ino , s za fka na nuty . N a śc ianach by ł y 
k o l o r o w e m i e d z i o r y t y ang i e l sk i e z X V I I I w i e k u . N a d k o m i n k i e m 
og r omna , p i g m e n t o w a , prześ l i czna r e p r o d u k c j a M o n y L i z y . E w a us ia-
dła na kanapce i na tychmias t , z pośp i echem, zaczę ła p r z e g l ądać t ekę 
ze s z tychami . Se r c e w n i e j d z i w n i e drża ło i z imno n i eznośne ścisnęło 
wnę t r znośc i . 

P o m i m o t e go r o z s t r o ju n ie mog ł a nie poddać się u r o k o w i dz i e ł a r -
t y zmu , k t ó r e mia ła p r z ed o c z yma . B y ł y t a m prześ l i c zne — m o ż n a d o -
p r a w d y p o w i e d z i e ć : bosk ie — surimona, j apońsk i e k o l o r o w e d r z e w o r y t y 
z p o z d r o w i e n i a m i , t r z y m a n e w b a r w a c h n i k ł y c h a r o z m a i t y c h n i eskoń-
czenie , b y ł y podob i zny u t w o r ó w Segant in i ego , V a t e n a b e Gaugu ina , n i e -
k t ó r e s z tychy G o y i i c zup i rad ła Hoga r tha , d a w n e s ta l o r y t y ang i e l sk i e 
z P e r d i t ą , Mus ido rą , G e o r g i a n ą D e v o n s h i r e Ga insborougha ; z N e l l y 
O ' B r i e n Reynoldsa . . . E w a t r a fUa na r e p r o d u k c j ę „ Ź r ó d ł a m i ł o ś c i " S e -
gan t in i e go 1 poczuła na w i d o k t e go cudu sztuki , ż e za c h w i l ę zap łacze . 
S zc ze rb i e s iedz ia ł p o d r u g i e j s t ron ie s to l ika i p o m a g a ł p r z e w r a c a ć r y -
c iny . K i e d y n i ek i edy w s k a z y w a ł de l i ka tn i e na p e w n e szczegó ły na b a r -
w y srebra , w y t ł o c z e n i a i p o ł y sk i b a r w , j a k g d y b y l o g a r y t m y k o l o r ó w 
w d r z e w o r y t a c h J a p o ń c z y k ó w , t łumaczy ł , co znaczą nap i sy u G o y i 
Hoga r tha , Reyno ldsa , T o m a s z a Ga insborough , Bea rds l e ya . N i e w i d z i a ł a 
g o i n i e mog ł a podn ieść oczu. Ba ła się, ż e będz i e w s k u t e k d ep r e s j i o d -
dychać s z ybko i ż e on to spostrzeże . Z e w s z y s t k i c h si ł t łumi ła rumien i e c , 
k t ó r y pa l i ł s ię i r w a ł na t w a r z z g ł ęb i serca. 

— Jakże nap i s z emy nasz c y r o g r a f ? — r z ek ł weso ł o . 
— N i e w i e m , j a k się to pisze... — m r u k n ę ł a pó łsmutn ie . — W i d z i pan, 

chc i a ł abym jeszcze k i e d y k o l w i e k b y ć w W a r s z a w i e . 
— Chce pani , ż e b y m dał s ł owo , ż e n ie z a j ą k n ę s ię p r z ed n i k i m o t a m -

t e j smutne j chw i l i ? C z y tak? Ze n a w e t w sądz ie? 
— Ja n ie w i e m , c zego chcieć... B a ł a m się pana. 
— I t e raz j e s zcze bo i s ię pan i? 
— I t e raz j eszcze . 
— P r z y s i ę g a m na Boga , na t en k r zy ż , na m e g o o j ca , na p a m i ę ć matk i . 

na m ó j honor , na tę m o j ą p r a w ą r ękę , na m o j e na zw i sko , że n i g d y p a n i 
n ie s k r z y w d z ę ! 

— Już p a n raz p r z ys i ę ga ł . Ja n i e w i e m zresz tą , po co to rob ię . T o j e s t 
z m e j s t rony g łup i e i podłe! . . . 

— A t e raz b o i się pan i j e s zc ze? 
— N i e . Już o t y m n i e m ó w m y ! 
— Och, tak . O c z y m i n n y m ! D o b r z e ? 
— D o b r z e . 
— A co by pan i s p r a w i ł o p r z y j e m n o ś ć ? M ó j Boże , g d y b y m ja w i e -

dz ia ł ! T o jest , w ł a ś c i w i e , p r z e c i e ż w i em. . . 
— P a n g ra? 
— G r a m trochę.. . „ sob i e , n ie komu, swe , n ie cudze r zeczy . . . " 
— P r o s z ę m i zagrać. . . 
— A j a k znudzę? 
— T o t e ż g rać ba rd zo ładn ie . 
Us iad ła g ł ę b i e j w s w y m mie j scu , zasunęła się w kąc ik . Szcze rb i e o d -

w r ó c i ł krzes ło , zna laz ł się p r z y f o r t e p i a n i e i począ ł g rać na tychmias t . 
Sp ł ynę ła me l od i a p r z e d z i w n a , p r z e s z y w a j ą c a , ża łosna. T o n y t e spad ły 

na E w ę n i e spodz i ewan i e i w r a z op lą ta ł y j ą w s z y s t k ą n i e p o j ę t y m i p ę -
tami . Czu ła narzuconą bezs i lność , j a k g d y b y j e j z w i ą z a n o r ęce i nog i . 
G łos g ł ó w n y , g łos ża łosny j a k s z t y l e t z a m i e r z a ł s ię do c iosu i n i b y 
zd radz i e cka r ęka o d s k a k i w a ł p r z e d ude r z en i em . Z a m i e ć t o n ó w p o r y -
w a ł a na w y s o k o ś ć , pędz i ł a w y ż e j i w y ż e j , k ę d y już n i e ma tchu. A ż 
w r e s z c i e — szczyt . N i e b o r o z w a r t e . Jasne ś m i e j ą się chmury . U l g a 
s p ł y w a w p o w i e w a c h p r z e ś l i c z n e j muzyk i . . . O t o chw i l a , k i e d y r o z w i ą -
z u j e s ię n i e m y j ę z y k samotnośc i i j ę z y k n i e m y c h j e j poc iech, b ł ą d z ą -
cych nad p r z epaśc i ami . Jeszcze j eden , j eszcze j e d e n n i edos t ępny g radus 
do n a j w y ż s z e g o o ł tarza , skąd u k o j e n i e spada l e k k o i l e k k o j a k p ł a t ek 
z w i ę d ł e j r ó ż y po f a l a ch c i chego w i a t r u . R ę k a o j c o w s k a , ko j ą ca , m i ę k k a 
d łoń na czole. Ł z y kap ią na w ł o s y n i e r ządne , na o c z y b e z w s t y d n e , n a 
r am iona ca łusom m ę s k i m w y d a n e , k t ó r e on w y h o d o w a ł w czystośc i 
C i chy i m r o c z n y w i e c z ó r w opuszczen iu i beznadz i e jnośc i . L e c z j e s z c ze 
radosne m a r z e n i e o p r z y s z ł y ch dniach d r ż y w sercu. P r o s i s ię serce 
os ta tn im s w o i m u d e r z e n i e m : z a b r z m i j raz j eszcze , o m e l o d i o m i -
łościwa. . . 

L e c z oto nag ł y c ios ! G łos n i e w i a d o m y , p o t ę ż n y i ob cy wszys tk i emu, , 
co j es t na św iec i e , w y b u c h z r o z g w a r u t o n ó w . W s z y s t k o to, co j es t 
w r o s y j s k i e j duszy , a c zego n i e m a w ż a d n e j i nne j , w s z y s t k o , co s i ę 
z a w i e r a W iii6V^^tłiim3.cz3liiytn i j e d y n y m sło^vie — s to iTcpy j r zu~ 
c i ło się na duszę. P o r w a ł w s z y s t k o i posza rpa ł w i c h e r s za l eńs twa S k u r c z 
bo leśc i w s t r z y m a ł serce w b i egu . W y c h y n ą ł z n icośc i j a k o w y ś p o t w o r -
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Piszą czołowi literaci — 
ilustrują wybitni plastycy 

K S I Ą Ż E C Z K I 
D L A D Z I E C I 

od lał 5 do 11 
Ukazują się nakładem: B I U R A W Y D A W N I C Z E G O „B U C H" 
Warszawa, ul. Wilcza 46 W 10 wersjach 

Polskie obrazki — opowiadania z dz ie jów ojczystych od 
na jdawnie jszych legendarnych czasów po dzień dzisiejszy. 
Opowiadan ia o rzemiośle I pracy — opowiadania o rozwoju 
rzemiosła, nauki i techniki, o powstawaniu i kształtowaniu 
się współczesnej cywil izacj i . 
Biblioteczka biedronki •— b a r w n y świat roślin i zwierząt. 
Wesota geogrrafia — opowiadania o k ra ju ojczystym, o da le -
kich lądach i morzach. 

JJiŁateUsia 
D W U T Y G O D N I K 

POLSKIEGO ZWIĄZKU F I L A T E L I S T Y C Z N E G O 

Bogato ilustrowane pismo 
omawia zagadnienia 

i nowości filatelistyczne 
ze szczególnym uwzględnieniem 

F I L A T E L I S T Y K I P O L S K I E J 
Adres Redakcj i : W a r s z a w a , ul. W i d o k 22 

tel . 6-67-94 

Z a m ó w i e n i a na p r e n u m e r a t ę p r z y j m u j ą : 

L I B R A I R I E E T R A N G E R E 

Hache t t e 25, rué des Cêvennes , Pa r i s X V 
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W a r s z a w a , ul. W i l c z a 46, P O L S K A 

M E S S A G E R I E S du L I V R E 

116, rue du Bac, Pa r i s V I I 

Opowiastki , historyjki — n iezwykłe przygody i przypadki, 
n iebywałe perypetie. 
B a j k i 1 baśnie — najpiękniejsze ba jk i i baśnie z całego 
świata. 
Rachunki na wesoło — zadania rachunkowe dla najmłodszych 
podane w zabawnych tekstach i i lustracjach. 
M a ł y majsterek — obok ciekawych, wesołych tekstów i i lu -
stracji dokładne opisy, schematy i wzory do wycinania róż -
nych zabawek. ^ 
Weso łe przedszkole — pobudzające wyobraźnię dziecka w w i e -
ku przedszkolnym, łatwe, pogodne teksty o ludziach, rośl i -
nach, zwierzętach i przedmiotach. 
Z a b a w y I piosenki — nowe piosenki, propozycje i opisy 
nowych zabaw, z nutami dla dzieci w wieku przedszkolnym. 
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Zaproszenie dla Józefa Grzybka 
Nim Cię zaproszę do siebie 

przypominam Ci Grzybku, że 
w zeszłym roku byłem u Cie-
bie gościem przy stole wigi-
lijnym. Gospodyni podała 
nam smaczne potrawy, z któ-
rych najlepiej smakował mi 
barszczyk z grzybkami. 

Nasze spotkanie dało nam 
dobrą okazję, aby porównać 
przedwojenną Polskę z dzi-
siejszą rzeczywistością. Roz-
mowa była dosyć ożywiona, 
brali w niej udział Twoja żo-
na z córką oraz zaproszeni 
goście. Każdy z nas opowia-
dał swoje przeżycia z czasów, 
kiedy człowiek był zdrowy i 
zdolny do każdej pracy, kiedy 
byliśmy zdrowym towarem 
eksportowym. Najwięcej bo-
lało nas, że pozostaliśmy sa-
moukami, bo za tamtych „do-
brych" czasów nie było dla 
nas miejsca w społeczeństwie, 
aby się wychować i wykształ-
cić na wartościowych ludzi 
dla Kraju, w którym myśmy 
się urodzili. 

Teraz więc już na pewno 
wiesz, kto do Ciebie pisze. 
Więc z kolei ja Cię Grzybku 
zapraszam do siebie w gości-
nę. Z góry Cię zapewniam, że 
będą podane smaczne potra-
wy, tylko zamiast barszczyku 
z grzybkami będą ślimaki z 
Polski zwane „escargots de 
Bourgogne". Poza tym będą 
potrawy następujące: szynka 
z Alzacji, kiełbasa z Wrocła-
wia, jajka z majonezem z Lo-
taryngii i różne dodatki z 
Gdańska, ze Szczecina, jarzy-
ny z Zielonej Góry, sałata 
znad Odry, wybór serów z 
Kluczborka, owoce z Jeleniej 
Córy, ciasto ze Strasburga, 
aperitif i wino z Burgunda, 
a zakropimy to wszystko kie-
liszkiem polskiej wódeczki za 
zdrowie Czytelników naszego 
„Tygodnika". 

Na pewno zorientujesz się, 
dlaczego podane będą potra-
wy z nazwami miast Ziem Za-
chodnich oraz Alzacji i Lota-
ryngii. Otóż, jak Ci wiadomo, 
jestem gorącym zwolennikiem 
utrwalenia na zawsze polskiej 
granicy na Odrze i Nysie, tak 
że przy okazji naszej wspól-
nej kolacji będziemy właśnie 
rozmawiać na ten temat, któ-
ry pozostaje aktualny, dopóki 
nienaruszalność tej granicy 
nie zostanie zaguyarantowana 
przez wszystkie wielkie mo-
carstwa. Bo, jak Ci wiadomo, 
rewizjoniści mają apetyt na 
te polskie ziemie. Służy im do 
tego celu każda propaganda. 
Ostatnio mnożą się we Fran-
cji różne mapki i broszurki w 
luksusowym wydaniu, które 
są rozdawane za darmo. Wła-
śnie z okazji niby to „brat-
niej imprezy" otrzymałem ta-
ką luksusową broszurkę, z 
którą po przeczytaniu na dru-
gi dzień udałem się do stu-
dentów z NRF (tych, którzy 

rozdawali te broszurki) z 
prośbą o wyjaśnienie, dlacze-
go w tej broszurce nic nie 
wspomina się o okresie 
1939/45. Odpowiedziano mi, że 
dlatego, aby „uniknąć zem-
sty" okres ten został pomi-
nięty. 

— Zgoda — powiedziałem — 
ale czy młodzież z NRF wie 
coś o zbrodniach dokonanych 
przez Niemców podczas tego 
okresu? 

Zamilkli unikając odpowie-
dzi. 

Wyjaśniłem, że ich milcze-
nie jest powodem mego nie-
pokoju o jutro. Właśnie bez 
żadnej żądzy zemsty należy 
wiedzieć o tych zbrodniach, 
aby w przyszłości uniknąć 
zniszczenia świata. Moim zda-
niem, dodałem, przede wszy-
stkim nowa inteligencja nie-
miecka powinna wiedzieć o 
haniebnych zbrodniach nawet 
niemieckich profesorów, pod 
których nadzorem z ludzkiej 
skóry robiono abażury, z tłu-
szczu ludzkiego — mydło. 

Podczas mego wyjaśnienia' 
usłyszałem głos starszego j 
Niemca, który mi zagroził, b y j 
przestać mówić o zbrodniach,, 
które się „może" odbywały: 
20 lat temu. Z miejsca oto-. 
czony zostałem przez star-. 
szych Niemców i zmuszony, 
opuścić grupę, która była kie-
rowana przez ludzi złej woli, 
ludzi nie chcących porozumie-
nia się w tak poważnej spra- ^ 
wie. I to wszystko nie dzia-^ 
ło się gdzieś na księżycu, ale ^ 
tu gdzie mieszkam... 

Właśnie na ten temat bę-
dziemy mówili przy naszym j 
spotkaniu. Jest to problem, ^ 
który interesuje wszystkich ^ 
ludzi pragnących pokoju. ^ 
Uważam, że w kwestii za- ^ 
gwarantowania granic Polski ^ 
cała Polonia jest złączona, 
wspólną opinią. 

Złóżmy sobie życzenia po-
koju, żeby było dosyć pracy { 
i chleba dla wszystkich ludzi ( 
i nigdy więcej nie było < 
wojny. 

Do zobaczenia się! 

ŚLIMAK z BURGUNDII f 

Wiadomo powszechnie, że k rew ludzką dzieli się na cztery 
grupy, oznaczone według liter. A , B, A B i O (zero). A l e od 
czasu odkrycia tych grup, tzn. od 1901 r. w nauce o krwi 
(hematologii) zaszło tyle nowego, iż stary podział zupełnie 
Już nie wystarcza. Dziś specjaliści odróżniają już nie 4, lecz 
30 grup k rw i (według klasyfikacji samych tylko krwinek), 
a oprócz tego liczne podgrupy. Jednak i to jeszcze nie w y -
czerpuje zagadnienia. 

T A J E M N I C E K R W I 

AKCJA na RUE DES PETITES ECURIES 
Pisaliśmy ostatnio o ak -

cjach bojowych kombatantów 
F T P F , którzy walczyli pod 
rozkazami armeńskiego poety 
Manouchiana na terenie P a -
ryża. Oddziały te złożone by -
ły w większości z emigrantów, 
a utworzone zostały w po-
czątkach 1942 roku. W Ich 
skład wchodził również m.in. 
oddział polski. 

Od naszego Czytelnika p. 
Skrobackiego z Paryża ' otrzy-
maliśmy opis innej akcji bo-
jowe j , przeprowadzonej w 
1942 roku w Paryżu przez 
żołnierzy Ruchu Oporu. 

Wie lu cud'zoziemc6w w a l -
czyło podczas okupacji w P a -
ryżu również pod rozkazami 
legendarnego pułkownika Fa -
bien. Naprawdę colonel Fa -
bien nazywał się Pierre 
Georges. D w a j Polacy, jego 
żołnierze, zaatakowali grana-
tami hotel, w którym kwate -
rowało wojsko niemieckie. 
Atak wykonany został z bez-
przykładnym bohaterstwem. 
Zadanie bo jowe zostało w y -
konane przez żołnierzy pod-
ziemnej armii z całą dokład-
nością, ale oni sami przypła-
cili to życiem. 

10 maja 1942 r. godzina 5 
rano. Do zaimprowizowanych 
w gmachu hotelu koszar nie-
mieckich wpada ją przez ok-
na granaty. Rozlega się eks-
plozja i łtezpośrednio po niej 
ryk rozwścieczonych i ran-
nych Niemców. Autorowie za-
machu Maurycy Feld i M a u -
rycy Feferman, zwany przez 

N a g r o d y z a t r a f n e r o z w i q z a n ì e 
„ R o z r y w e k u m y s ł o w y c h " 
o d n r 3 0 8 d o n r 3 1 3 w t q c x n i e 

R A F A Ł S K A — St.-Deots (Setne). St. CZAPTTŁA — M A R Ł E S -
- L E S - M I N E S (P. de C.), Danuta H A Ł Y S — A T H I S - M O N S 
(S. et O.), Caroline P A L Z Y N S K A — C R O U Y <Alsne), M a d e j 
K O W A L S K I — M A I Z I E R E S - L E S - M E T Z (Moselle), A lb in P E L -
C Z Y N S K I — B l T L L i r - L E S - M I N E S (P. de C.), Stefania U B A — 
O I G N I E S <P. de C.), I rena S A N T O R E L U — GT7ENANGE (Mo -
selle), Bronis ław T Y S Z E W S K I — A M N E V I L L E (Moselle), G A R -
D E N — J A R R I E (Isère), Danuta D O M I N C Z A K — Z U T E N -
D A A Ł (Belgique), Joanna D E V E A U X — BOTTRG-St. -ANDEQL, 
(Ardèche), S W I E R K O W S K A — ST. L A U R E N T - S U R - M A N O I R E 
(Dordogne). Stanisława S T O L A R S K A — W I T T E N H E I M (Ht -
-Rhin), A N D R Z E J E W S K I — B R U X E L L E S (Belgiaue). Bo iena 
G R O L E W S K A — P A R Y Ż X V I . Józef W A W R Z Y N I A K — L E 
M A N S (Sarthe) Wiktoria F I L I P I A K — St. A N D R E - L E S - V E R -
G E R S (Aube) , Jan K I T L I G O W S K I — H A R A U C O U R T (M. et M.), 
Irena F A L I N S K A — P A R Y 2 X X , A . C H E R E M E T — ST. D I -
Z IER (H t e -Mame ) Colette P I K O R — T R O Y E S (Ambe), St. B A -
R A N — A L G R A N G E (Moselle), Mar la B U T R Y N — P R I X - L E S -
- M E Z I E R E S (Ardennes). Ludwika L E S I Ó W — E X I N C O U R T 
(Doubs), J. C Z A R N E C K I — St. Q U E N T I N (Aisne), H. S R O K A — 
P E R R I G N Y - L E S - D I J O N (C*te-d 'Or ) , Tadeusz W Y B R A N I E C — 
A L G R A N G E (Moselle), Stanisław N O W I C K I — B E T H O N -
C O U R T (Doubs), Jan O L E N D E R E K — O N N A I N G (Nord). M A L -
W I C K I — L I L L E (Nord). 

SAUVA6EMEHT A ^ T » 

parles BALLES BOCHES 
iST TOMBÉ fiWRiEUSE««! 

POUR LA FRANCE 
LEfTP.FÊfERHÂÎIÎlAyftiM 

ÎAUAS FIFt» 
ÂGÉ DE 21 AN S 

kolegów „Fif i " , wycofu ją się. 
Byli to d w a j młodzi chłop-
cy: pierwszy z nich liczył 17 
lat, drugi 21. 

Niestety, Niemcy odpowleli 
błyskawicznie na atak party-
zantów. Otworzyli ogień na 
obu wycofujących się żołnie-
rzy. Fełdowi udało się zbiec, 
ale „Fif i " znalazł się w mat-
ni, otoczony przez Niemców 
w Rue des Petites Écuries. 
Zorientował się, że odwrót ma 
odcięty i skryty za drzwiami 
jednego z domów, z bronią 
gotową do strzału, przygoto-
wywa ł się do podjęcia ostat-
niej w swym życiu walki. 

I wtedy powrócił Feld. O b a j 
chłopcy poprzysięgli sobie, że 
nie opuszczą się w czasie 
przeprowadzonej akcji, nawet 
za cenę życia. I teraz Maury -
cy Feld dotrzymał słowa, w r a -
cał by zginąć razem z przy-
jacielem. 

Wa łka przedłużyła się te-
raz. Dzięki powrotowi Felda, 
ogień żołnierzy wolności 

' 'wzmógł się. Siły niemieckie 
jednakże były zbyt przewa-
żające, ażeby mogła być mo-
w a o wydostaniu się. P i e rw -
szy padł „Fl f l " . Kurtka jego, 
przechowywana z pietyzmem 
przez przyjaciół z grupy M a -
nouchiana, przeszyta jest 25 
kuIamL Maurycy Feld padł 
drugi. By ł ciężko ranny. H i -
tlerowcy posunęli s w e okru-
cieństwo jednak tak daleko, 
że przetransportowali go do 
szpitala 1 dopiero, gdy zaczął 
powracać do zdrowia — roz-
strzelalL 

N a ulicy Petites Ecuries, na 
domu pod nr 58 znajduje się 
u murze tablica pamiątko-
wa — pomnik bohaterstwa 
dwóch młodzieńców. Wolność 
I honor cenili w y i e j niż w łas -
ne iycle. A swe j miłości do 
Francji 1 Polski dali dowód 
najpiękniejszy I najbardzie j 
tragiczny — składając siebie 
samych w ofierze, 

<S) 

CO D Z I E N N I E l ekarze r a -
tu ją życ ie czy zd r ow i e 
w i e lu tys iącom ludzi 

dz i ęk i moż l iwośc i prze tacza-
nia k r w i . W i a d o m o jednak, że 
każde przetaczanie w y m a g a 
zachowania ostrożności, że 
n iedopuszczalne jest p r ze to -
czenie k r w i inne j grupy, czy 
podgrupy . A l e m i m o n a j w i ę k -
sze j nawe t ostrożności i sta-
ranności zda r za j ą się p r z y -
padki , w k tó rych pac j en t po 
przetoczeniu do zna j e wstrząsu 
m n i e j lub w i ę c e j do tk l iwego , 
czy nawe t groźnego. Ana l i za 
takich p r z y p a d k ó w nie s t w i e r -
dza żadnego b łędu: k r e w d a w -
cy była starannie zbadana i 
oznaczona, grupa k r w i i p o d -
grupa k r w i zgadza się z k r w i ą 
b iorcy , a j ednak wstrząs na-
stąpił. D laczego? 

Okazu j e się, że k r e w z a w i e -
ra w i e l e j eszcze ta j emnic . Co 
p e w i e n czas uczeni ods łan ia-
j ą t a j emn ice , okreś la ją n o w e 
cechy k rw i , doda j ą jeszcze 
j edną czy w i ę c e j cech do p o -
ka źne j l is ty i z da j ą sobie 
p r z y t y m sprawę, że do pe łne -
go wy jaśn i en ia zagadek j esz -
cze da leko. 

OB E C N I E L I S T A cech 
k r w i n e k zaw i e ra 30 grup, 
w k tórych oznaczone A , B, 

A B i O stanowią t y l ko układ 
k lasyczny , na jba rdz i e j znany. 
Za n i m i s ą j eszcze M , N , M N , C, 
D, E, c, d , e, P - f i P — , Lu , K , 
L e , F y , Ik , D i , Is, a w w i e l u 
z tych g rup is tn ie ją j eszcze 
podgrupy , np. A l , A2 , A Z B itd. 
W ramach j e d n e g o t y l ko uk ła -
du M N można na l i czyć a ż 15 
podgrup. 

Ł a t w o w i ę c można zor i ento -
w a ć się, że m a j ą c do czyn ie -
nia z 30 grupami , a p r a w i e w 
ka żde j z nich z podgrupami 
(k tórych okreś lono już r ó w -
nież ok. 30), o t r z y m u j e się n i e -
skończoną l iczbę komb inac j i 
N i e lada to k łopot dla l ekar zy 
Z j e d n e j w p r a w d z i e strony 
zna jomość t e j r o z l e g ł e j k l asy -
f i k a c j i zapewnia znacznie 
w i ększe bezp ieczeństwo p r z e -
taczania i da j e w i ę c e j szans 
wy leczen ia , z d r u g i e j j ednak 
w y m a g a od lekarza coraz 
g łębszych s tudiów i d łuższe-
go p r zygo towan ia spec ja l i -
s tycznego. 

r j ^ O J E S Z C Z E nie wszys tko 
I Okazu j e się bow i em, że 

trzeba uwzg l ędn iać n ie 
t y lko cechy samych k r w i n e k 
lecz i cechy surow icy k r w i 
P r z ede wszys tk im chodzi tu 
o t zw . przec iwc ia ła w suro-
w i c y b iorcy k r w i , a taku jące 
natychmiast każdą obcą sub-
stancję, zwłaszcza zaś b ia łko -
wą . W surowicy is tn ie je w i e -
le różnych r o d z a j ó w białka 
s twar za j ących ścisłą i n d y w i -
dualność k r w i ludzk ie j . T e 
w łaśn i e białka są obecnie 
p r z edmio t em ż y w e g o za inte-
resowania spec ja l i s tów i d o -
p rowadz i ł y w ciągu ostatnich 
ośmiu lat d o odkryc ia t rzęch 
uk ł adów bia łek surowiczych 
(Hp. G m i Gc) , a wśród nich 
k i lku jeszcze kombinac j i . 

Wszys tko to coraz ba rdz i e j 
k omp l i ku j e p rob l em stosowa-
nia k r w i w l ec zn i c tw ie i w y -
maga coraz w n i k l i w s z y c h 
badań naukowych . Chodz i 
zresztą nie t y l ko o samo l e c z -
n ic two, k r e w b o w i e m jest 
g ł ó w n y m ob i ek t em badań d la 
g ene t yków , k tó r zy pracu ją 
nad r o zw ią zan i em zagadek 
p r a w dz iedz iczen ia ; d la f i z j o -
l o g ó w i pa to logów, k tó rzy t»a-
d a j ą c p r z y c z yny p o w s t a w a -
nia w a d wrodzonych stara ją 
się uchronić małżeńs twa 
przed p łodzen iem n ieudane-
go po tomstwa ; d la m e d y k ó w 
sądowych, k tó r zy r o zw ią zu ją 
p rob l emy spornego o j cos twa 

r j ^ A K I E W Ł A Ś N I E badania 
I p r owadz i Instytut I m m u -

nolog i i i Te rap i i Dośw iad -
cza lne j im. L . H i r s z f e lda w e 
Wroc ław iu , na jw iększa m e -
dyczna p lacówka Po l sk i e j 
A k a d e m i i Nauk. N a u k o w c y 
ślęczą nad mikroskopami , nad 
aparatami do e l ek t ro fo rezy , 
nad w i r ó w k a m i , nad w i e l oma 
innymi nowoczesnymi ur zą -
dzen iami ; pos ługują się skom-
p l i k o w a n y m i me todami b io -
chemicznjrmi ; w d z i e r a j ą się w 
świat u l t ramikro - struktury 
białek, gdz ie odległości m i e -
rzone są m i l i o n o w y m i częścia-
mi m i l ime t ra ; op racowu ją no-
we , coraz skutecznie jsze meto -
dy rozpoznawania cech k r w i ; 
przenoszą na polski teren n a j -
nowsze zdobycze św i a t owe j 
nauki. 

O O R O D E C Z K U 

starym zwyczajem 
Dosiego Roku! 

Roku pokoju, pomyślności 
i dobrego urodzaju życzy 

Wasz Ogrodnik 
Styczeń, jeś l i pora na to p o -

zwa la , j es t d la ro ln ika m i e -
s iącem orki , gdy ż „ l e p i e j 
wcześn ie j , niż późno" . A j a k 
deszcz przeszkodz i a lbo mróz , 
r epe ru j e się narzędzia, d o -
g ląda zabudowań, a w w i n n i -
cach już się su l fa tu je k r z e w y . 

W ogródku w a r z y w n y m m o -
żna już w a p n o w a ć zagony , 
przekopać leżące ugorem w 
g rube b ry ł y , aby deszcz i 
m r ó z j e spulchniły. 

Można też posiać lub posa-
dz i ć : czosnek, cebulę, po ry , 
bób i groszek, a le t y lko na 
zagonach nag r zewanych s łoń-
cem, a roś l iny w r a ż l i w e p r z y -
k r y ć suchymi l iśćmi. 

Pod' d r z e w a m i o w o c o w y m i 
p r z ekopu j e sią z i emię i zasila 
oborn ik iem lub nawozami 
sztucznymi. W n i emroźne dn i 
można przerzedz ić gęste k o -
rony d r zew , usunąć suche 
l iście w iszące na gałęziach. 
Zn iszczyć na d r z e w a c h o w o -
cowych i k r z ewach porzeczek 
i mal in j a j k a mo t y l i 1 gniazda 
gąsienic; trzeba pamiętać, że 
nie wo lno sadzić m łodych 
d r z ewek , gdy z i emia jest 
zmarzn ię ta a do łk i pod sadze-
nie dobrze jest kopać na d w a 
— t r zy tygodn ie wcześn ie j , 
szerokie, g ł ębok ie na 60 cm i 
gó rną w a r s t w ą z i em i odpo-
w i edn i o przed t y m zasiloną 
oborn ik iem, kompos tem a lbo 
nawozami sz tucznymi — za-
s y p u j e m y korzenie . 

W ogróaku k w i a t o w y m m o -
żna posadzić wsze lk i e k r z e w y 
a szczególnie te, k tó re zacho-
w u j ą z ie lone l iście. T r a w n i k i 
zanieczyszczone trzefc)a p r z e -
kopać. usunąć chwasty , u ż y -
źnić, b y w iosną posiać t rawę , 
a te porośnięte m c h e m oczy -
ścić przez wys i an i e 80 g ra -
m ó w na me t r k w a d r a t o w y 
proszku L a w n Sand, a po 
dz ies ięc iu dn iach wyg rab i ć . 
W z d ł u ż muru na p r z y g o t o w a -
ne j z i emi s ie je się p r i m a w e -
r y <Pr imeveres Aur l cu les ) ; 
posypać l ekko z iarna z iemią 
i ubić j e deseczką. G d y idz ie 
na mróz, n ie trzeba strząsać 
śniegu z pog ię tych gałęz i z i e -
l onych k r z e w ó w , tx> z r y w a -
ją się w t e d y ścięgna ł odyg i 
d r z e w o d ługo choru je ; usuwać 
śnieg g d y temperatura nie 
spadnie pon i że j zera. 



l Album życzeń i pozdrowień 
Tygodnika Polskiego'' ÌÌ 

© Najserdecznie jsze życze-
nia z okaz j i N o w e g o Roku za -
syła braciom i ca łe j Rodzi -
nie — Leonowi , Wincentemu, 
Bronis ławowi , Józefowi i Sta-
n is ławowi Słowińskim, sio-
strze Marys i 1 j e j córkom, 
Zdzisi z mężem Stasiem i 
synkiem Krzysiem, b r a towe j 
A n d z i S łowińskie j z dziećmi, 
AmiTze jowi Osucl iowi i ca ł e j 
j e so Rodzinie 

W , Słowiński 
z NoyelIes-sous-Ł.ens 

O P> Kazimierz S I E R O -
T A — Cieclianowiec, uł. 
D w o r s k a 13, wo j . l>ialystok. 

Naszym kocłianym Rodzi -
..com i najdroższemu synusio-
wi, który w y c h o w u j e się w 
f o i s c e , przesyłamy życzenia 
wesoiych, zdrowych świąt 
oraz pomyślnego N o w e g o R o -
ku. 2.yczymy również wszyst -

B A R B U R K A 
W R O U Y R O Y 

w Rouvray (P. de C . ) odby -
ta się uroczystość ba rbu rko -
wa, na które j przemówienia 
do zebranych górn ików i go -
ści wygłosi l i : l&onsul PHŁi z 
L i l le p. K l a sa i mer miasta 
O m e r p. Bernard . Poaczas 
uroczystości koncertowal i 
akordeoniści „Bi l l i Montagny " 
z Li'l!.speraade. 

N a 5 stycznia uroczystości 
gw iazdkowe polsko-francuskie 
zapowiedziane zostały m. in. 
w Denain (Nord ) i Carv in 
(P. de C.). 

kiego dobrego Zeni, Janusz-
kow i i d w o m Andrze jkom. 

Kocł ia jące dzieci i rodzice 
z I r a n c j i 

© Szczęśliwego i Zd rowego 
Nowego Koku, obf itującego w 
duzo pomyślnycn niespoazia-
nek przesyia i życzy: dla 
Siostry Z.0111 i S zwag row i S ta -
lewskim w t>zczeclnie, dia 
Siostry Elżbiety i S zwag row i 
D u a r y k o m i :£.ięciowi Jtyg-
muntowi z dziećmi w e W r o -
cławiu, dla Siostry Mar i i i 
S zwag row i Golencom w N o -
w y m Sączu, dla Łtrata Rober -
ta i jego Zonie Kurdz ie lowi 
w Kwuizyniu , dla Brata E u -

' geniusza, ;<.ouie i Synowi K u r -
dzielom w Jedliczach, P a ń -
stwu Doktorstwu Zeb rowsk im 
z dziećmi w Olsztynie i D r 
Jerzemu Dud rykow l — e x -
pert Wszech N a u k Lekarskich 
w Olsztynie. 

Kurdzie l w raz z Rodziną 
35, rue A l be r t — Pa ryż 1,3 

© Przy jac io łom: Marce l e -
mu Stachuicowi — Courtivron 
(Côte d 'Or ) i jego Rodzinie, 
Zygmuntowi Kwia tkowsk iemu 
z Roazmą z Beaune (Côte 
d 'O r ) z okazj i N o w e g o Roku 
życzymy zdrowia, pomyślnoś-
ci w życiu codziennym, 
szczęścia w rodzinie, harmonii 
w środowisku przy pracy 
oraz pokoju na świecie. 

Roger Cimcioch z żoną 
St. Apol l ina i re p/Dijon 

© Konsu lowi St. Bartn iko-
w i wraz z Małżonką, w ice -
konsuiowi Ma l i kow i z M a ł -
żonką, zespoiowi p racowni -
k ó w w Konsulacie P R L w 
Lyonie, sk ładamy najserdecz-

J^ieeli oa.111 ż y j ^ s to l a t ! 
Nasza wie lka polska rodzina powiększyła się. 
Urodzi l i się m. in.: 

W F le rs -en -Escreb ieux : Jean-Miche l WasińskL W N o e u x -
- l es -Mines : Christine Zagolska, Denizy K ł ak , Patr ick Sta -
chowiak. W L iév in : Jean -Pau l Micłiaiak, Jean -Luc Dymała , 
Izabel la Switalska. W Sa ins -en -Gohe l le : Sylvie Rutko wskL 
W Loos -en -Gohe l l e : Fi l ip Staniszewski. W Labeuvr iè re : D e -
nise Stachowicz. W Béthune: Fi l ip S wart , Catherine Jeżak. 
W Mar les - l es -Mines : Jean-Pasca l Kiszka, F reddy Nowaczyk . 
W Noye l les -sous -Lens : Cecile Manikowski , Joëlle Matysiak, 
Jacaueline Wawrzyn iak . W Raismes: Phi l ippe Tra f iaŁ 
W V ieux -Condé : Danie l Spychała. W Condé: Kryst ian W a -
wrzyniak i Patrick Wandolski . W S a in t -Amand : Christophe 
SzumlańskL W Escaudain: Sabina Rozbicka. W Divion: Chr i -
stine Igia. W Crespin: A l a in Machera . W Lens : François P i e -
trucha. W Ostricourt: B runo Ciecierski, Jean-Noë l Koncewicz. 
W Mericourt : Brigitte Młodzyńska, Corinne Słuszniak, Cathy 
Adamczak. W Ca lonne-Ricouart : Jean-Phi l ippe Muszaiski . 
Eddie Grzesiak, Mart ine MichaiskL W B i l l y -Mont lgny : B e -
atrice Janicka, Cathy Boguta. W Auche l : H e r v é Kiernicki. 
W Av ion : Valer le Bednarek . W Harnes : Patrick Wróbe l , 
Sy lv ie Wróbe l , Fab ienne Klups . Sylvie Chmielewska, Mar i e -
-Cłiristine Zagacka, Jean -Luc Porębski, Kryst ian Kubczak, 
Izabel la Szymankiewicz, Izabel la Klemczak. W He r s in -Cou -
p igny: F ryderyk Kasprowicz , Serge Ku łagowskL W B r u a y - e n -
-Ar to i s : Laurence Kasprzak, A n d r z e j Cwieczak, D a w i d N o -
waczyk, DominipLue Popczyk, Freddy Walczak, B runo Szy-
mański. W Houda in : Kryst ian Zborowski . W Hal l icourt: D o -
monlQue Mosto wskL W Metz -Marange -S i l vane : Denis K r a -
kowiak : W Carv in : Xav i e r Gawe i ik (Annoell in) . W Pon t - à -
-Vend in : Pascale Paluch. W L ibercourt : F reddy Kubiak . 

Szczęśl iwym rodzicom serdecznie g ratu lu jemy! 

Gratu lu jemy nowożeńcom ! 
Zawa r l i związki małżeńskie: 

W L ièvin: Jacqueline Wałenciak i Henryk Łowicki , Stefania 
Cyran i Bron is ław Szulc. W Calonne-Ricouart : Mauricette D u -
pont i Jan Owczarczak. W Bu l ly - l es -Mines : Le l ievré Ghislaine 
I Bernard Gaw l ik . W Béthune: Józefina Dobrowolska i Cze -
s ł aw Lechniak. W Houdain : Annick Bai l leul i Jan Biegański. 
W Bruay -en -Ar to i s : Chantai Larzi l le i Jan Maćkowiak , P i e r -
rette Poir ier i Richard Łatko. W Hers in -Coupigny : Janina Lis 
I E d w a r d Paluszkiewicz, Monika Komorowska i Bernard M a j -
da, Edyta Kołaczyk i Henr i Bodart, Cecile Stróżyk i Michel 
Bracque. W Dechy: Jacqueline Dewachter i Jean-François 
Baszyński z Quesnain, Cłiristine Ansar t i Jean-C laude G ł u -
chowski. W B i l ly -Mont igny : Janina Siekierska i Stanis ław 
Szymański z Noyel les -sous-Lens. 

Wszystkim nowożeńcom dużo zdrowia i szczęścia życzy 
„Tygodnik Polski" . 

niejsze życzenia z okazj i N o -
wego Roku 1964. Życzymy 
przede wszystkim zdrowia, 
pomyślności w pracy dla 
Wychodźstwa. Również tą 
drogą życzymy pokoju d la 
Polski L u d o w e j i poko ju na 
całym świecie. 

G r u p a przyjaciół 
Polski L u d o w e j z D i j on 

© P a n u S ławnemu, który 
swo j ą pracą fotograficzną 
upiększa nasz „Tygodnik" , 
składa serdeczne zyczenia 
noworoczne dalszej otuchy w 
swo j e j pięknej pracy, zdro -
w i a i szczęścia d la całej r o -
dziny i udanych ciekawych 
reportaży na rok 1964 

Ś L I M A K z Bu rgundU 

© Redaktorom i wspó łp ra -
cownikom „Tygodnika P o l -
skiego" z okazj i N o w e g o R o -
ku 1964 składam serdeczne 
życzenia zdrowia i dalszej 
owocnej pracy, zjednoczenia 
Polonii w duchu pokoju z N a -
rodem Francuskim 

B . Rosenberg z D i j on 

W A L N E ZEBRANIE ZUPRO 
W ROURAIX 

W niedzielę dnia 8 grudnia 
ub.r. w siedzibie Z U P R O w 
Roubaix odbyło się wa lne ze -
branie Oddziału, na którym 
wyb rano nowy zarząd na rok 
1964 w składzie: prezes — 
p. mecenas Denizart, zastępcy 
prezesa — pp. Wyrozumski i 
Pagnacco, sekretarz — p. 
Vinck, zastępca sekretarza — 
p. Wo j tkowiak , skarbnik — p. 
Łossowski, zastępca skarbn i -
ka — p. Bulas, R e w . Kasy — 
pp. Kopaczewski , B a j e k i 
Szyiko. 

Prezesem honorowym został 
p. Prouvose — mer miasta, 
natomiast członkiem honoro-
w y m — p. mecenas Diiigent, 
radny miasta. 

W zebraniu uczestniczyło 
szereg osobistości francuskich 
i belgijskich. Zarząd G ł ówny 
reprezentowali : p. Poziem-
ski — prezes administracyjny, 
p. Krzyżostaniak — wicepre -
zes, p. Mel ler — przewodni -
czący sądu honorowego i p. 
Sikorski — przewodniczący 
komisj i rewizy jne j . 

Życzenia świąteczne i noworoczne Zarządu Z U P R O 
z okazj i Świąt Bożego Narodzenia i N o w e g o Roku Z a -

rząd G ł ó w n y Z U P R O składa wszystkim kolegom z Z U P R O , 
ich rodzinom i wszystkim organizacjom kombatanckim 
w K r a j u i za granicą serdeczne życzenia wszelkie j pomyśl -
ności i Szczęśliwego N o w e g o Roku 1964. 

Mecenas D E N I Z A R T , Sekretarz Genera lny Z U P R O 

MEDALE PRACY DLA ZASŁUŻONYCH 
A B S C O N . Podczas spec ja l -

nej uroczystości w kopalni św. 
Marka , szef kopalni inż. G a -
liegue, wręczył następujące 
nagrody: M E D A L Z A W Y -
B I T N E Z A S Ł U G I Z A W O D O -
W E : p. Felbc Konieczny. 
W I E L K I M E D A L Z L O T > : : pp, 
Franciszek Śliwiński, Jan 
Każmierczak, Wo jc iech N o -
wak . M E D A L „ V L R M E I L " za 
35 lat pracy : pp. Wiktor 
Cierniak, Sylwester G a w U k , 
Leon Karzkowiak , Antoni 
Tatarczyk, Franciszek B e k a -
siński. Jan Waszczyński, E d -
w a r d Ciemniewski, Wincenty 
Roszak, E. JankowskL M E -
D A L E S R E B R N E za 25 lat: 
pp. L u d w i k Bu jok , Franciszek 
Foterek, P a w e ł Leonarczyk, 
Antoni Makowski , Franciszek 
Gieizimski, W ł a d y s ł a w Jarosz, 
Stanis ław Mazur , A d a m M i -
zera, Leon P iewka , Leon P a -
włowski , Józef Musielak, L e -
onard Szymkowiak, Józef 
Stróżyński, Teodor W ieczo -
rek, Mar i an Nieduziak, A n t o -
ni Ga jdos , Stefan Adamczyk . 

A U B E R C H I C O U R T . K i e ro -
wnic two kopalni wyróżni ło 
medalami pracy wie lu naszych 
Rodaków, m. in. otrzymali : 
M E D A L ZŁOTY^: pp. Antoni 
Jakubiak, Dominik K o p a -
czewski, Franciszek Matłach, 
Piotr Ćwik , Czes ław L u d w i -
czak, W ł a d y s ł a w Obielak, W a -
c ł aw Dyba , J. N o w a k , W . 
Gronowski , Jan Ratajczak, 
Jan Kończak, Kazimierz 
Ostrowski, Augustyn Osad -
nik, B ron i s ł aw Kaczmarek, 
Teodor Porządny, Franciszek 
Kapelski , W . Gronowski , 
Wincenty Paluczak, Fr . K u -
barczyk. M E D A L „ V E R M E I L " : 
pp. Stefan Duliicki, Józef 
Ciemny. M E D A L S R E B R N Y : 
pp. Piotr Tamawiak , W i n -
centy Rzepczyński, Kazimierz 
Wrób lewsk i , Tadeusz K a ż -
mierczak, Be rna rd G a b r y -
szewski, Romain Rzepczyński, 
Jan Woźniewicz. 

A U C H E L . Wyb i tne w y r ó ż -
nienie za pracę w kopalni — 
D U Ż Y Z Ł O T Y M E D A L — 
otrzymał p. Tadeusz Mac i e j -
czak, zaś Z Ł O T Y M E D A L — 
p. Józef Mysierek. 

B R U A Y - E N - A R T O I S . P o d -
czas uroczystości „Ba rbu rk l " 
dyrektor grupy kopalń B r u a y -
-Auche l wręczył następujące 
medale za długoletnią pracę: 
D U Z Y M E D A L Z Ł O T Y : pp 

Bo les ław Kułak , A leksander 
Witczak, Stanis ław Remp ła -
kowski . M E D A L Z Ł O T Y : p. 
Stanis ław Pranek. M E D A L 
S R E B R N Y : Edmund B a n a -
siak. Mateusz Borysek, Zyg--
munt Cechosz, Włodz imier » 
Gwoździński , Tomasz Dopie -
rała, W ł a d y s ł a w . Dytrych, 
Fłaczyński, Czes ław Frasz -
czak. Piotr Fraszczak, Ma r i an 
Ga jny , Józef Gołębniak, Jan 
Gra jca r , Fiorian Tylski, B r o -
nis ław Jabłoński, Wa lenty 
Józefowski, Tadeusz JustyA-
ski, Stefan Kłiszoński, E d -
w a r d Lab i j ak , Jan L e w a n -
dowski , E d w u n d Małgowski , 
Józef Marciniak, E d w a r d M i -

Wgborg 
najpiękniejszgcli 

O I G N I E S . Wś ród trzech 
najpiękniejszych pań, którym 
wręczono nagrody, znalazła 
się p. Zo f ia Piątek. 

L E N S . Związek kupców i 
rzemieślników urządził pod -
czas tradycyjnego balu w y -
bory „Reine du Commerce" , 
Zaszczytne pierwsze miejsce 
zaję ła p. Bernadette Ste fa -
niak, zaś na j e j d amy d w o r u 
wyb rano p. Ann ie Kapo ia i p. 
Nad ine Sagniez. 

chalak, Stefan Użuch, Fe l ix 
Piduch, Stefan SniecińskL 

Wszystkim wyróżnionym 
serdecznie g ratu lu jemy! 

V E R M E L L E S . W obecności 
przedstawicieli zarządu K o -
palń Fosse nr 3, 4 i 7 zostały 
wręczone odznaczenia za d ł u -
goletnią pracę w górnictwie. 
Zloty medal otrzymał górnik 
Stanis ław Bed'narskL Meda l 
„Ve rme i l " otrzymali górnicy: 
Ignacy Ziemniak, B runo N o -
wicki, Józef Matusiak, Jan F a -
biś, Antoni Motała, Stelan U r -
baniak, Franciszek M iko ł a j -
czak, B runo Famulicki . 

Meda l Srebrny wręczono: 
Janowi Andrze jczakowi , Leo -
nowi Pra łatowi , I>eiiksowi D o -
iacińskiemu, Czes ławowi So -
bańskiemu, Cezaremu Szym-
kowiakowi , Fraj iciszkowi 
Gremkowi , Stanis ławowi P o -
łącznemu, Fel iksowi Stróży-
kowi, Z y g f r y d o w i Pośpieszyń-
skiemu. 

Z Ż A Ł O B J I E J 
K A K T Y 

LEKCIE 
JĘZYKA POLSKIEGO 

Związek Polskie j M o -
dzieży Kombatanckie j 
udziela lekcj i Języka po l -
skiego drogą koresponden-
cyjną — całkowicie bez-
płatnie. 

Zgłoszenia na naukę j ę -
zyka polskiego należy 
przesyłać pod adresem: 
Ma r t a P O Z I E M S K A , 100, 
rue des Martyrs de la Ré -
sistance, L A M B E R S A R T 
(Nord) . 

D Y P L O M M I S T R Z O W S K I 

Audun -T ichy . Przed komi -
sją Izby Przemys łowe j egza-
min na mistrza w zakresie ze-
garmlstrzostwa złożył po -
myślnie p. Charles G w i a ź -
dzińskL Gra tu lu j emy ! 

Ostatnio zmarl i : 
w N o e u x - l e s - M i n e s : W i n c e n t y 
L a t a c z , i a t 77, e m e r y t 
W B u U y - l e s - M l n e s : W a l e n t y P e s t -
k a , l a t i>3. A d a l b e r t K o n i e c z n y , l a t 
52, e m e r y t 
W B e t h u n e : S t a n i s ł a w a P i j e c z y ń -
sKa z d o m u J a n c z a k , l a t 65 
W F l e r s - en -Esc r eb i eux - : J ó z e f K u -
cha r sk i , l a t 65, >Vntonina G o ś c i a -
szeJs z d o m u Pasto łc , l a t 68 
W M a r l e s - ł e s - M l n e s : C z e s ł a w 
B a r t o s z e w s k i , l a t 58 
W H e v i n : A n n a O w c z a r e k z d o -
m u K e m p u l s k a , l a t 81 
W CourceUes - l e z -Ł . en5 ; J e a n Ja-
s iak , l a t 23, z m a r ł p e ł n i ą c s łużbę 
w o j s k o w ą 
W A u c l i e l : S t . Ł u c z a k , l a t 52 
W N o y e l l e s - s o u s - L e n s : A g n i e s z k a 
K o w a l s k a z d o m u K o w a l , l a t 79, 
W ł a d y s ł a w P o t y r a l a , l a t 49 
W N o e u x - l e s - M i n e s : J a n M i z e r a ; 
w D e c ł i y : F r a n c i s z e k M i c h a l a k , 
l a t 65; J a n B a r t l i o w i a k , l a t 72. W 
C a l o n n e - R i q u a r t : Jan P l s i a ł e k , 
l a t 65. W A v i o n : J ó z e f S w i t a ł e k . 
W L i f e v in : S i m o n K u l i k , l a t 42, 
A d a l b e r t T u r b i a z , l a t 71. W B r u a y -
- e n - A r t o i s : S t a n i s ł a w G a w r o n , l a t 
46, A g n i e s z k a Jałoszy fkska z d o m u 
S z y m c z a k , la t 54. W M e t z : A u g u s -
t y n a F r a s z c z y k z d o m u P l e w n a , 
l a t 76. W A u c h e l : S t a n i s ł a w a W o -
ł o w i c z , l a t 84. W M ó r i c o u r t : Ja -
d w i g a S z u l e w a , z d o m u K u b a s , 
l a t 57. W B l l l y - M o n t l K n y : F r a n c i -
szek K o U ń s k i , l a t 56, Jan C b w i r o t , 
l a t 62. 

R o d z i n o m Z m a r ł y c h „ T y g o d n i k 
Polski** sk łada w y r a z y g ł ę b o k i e g o 
w s p ó ł c z u c i a . 

••«II 

\ • Lodówki, maszfnj do prania i inne artiiiuły gospodarstwa domowego • 

I L E N G - P I C A R D E T G > i e 1 6 . Place de la Liberté. 4 2 3 . rue de Lannoy 
i Telefony: 73.39.42 73.29.47 ROUBAIX (Nord) 



S S J T Y G O D N I K POLSKI 

Krawczyk po swoim pamięt-
nym meczu z Marce l Cerdan 

Mistrz świata i Francj i , każ -
dy zna Jana Stablińskiegro 

Jazy b i jący rekord 
i Franc j i na 1500 

Europy 
metrów 

N O W O R O C Z N Y P L E B I S C Y T S P O R T O W Y 
„ Tygodnika Polskiego" 

Zapraszamy do wzięcia udziału w naszym noworocznym 
plebiscycie wszystkich Czytelników, którzy Interesują się 
sportem. Plebiscyt polega na wytypowaniu dziesięciu n a j -
popularniejszych w e Franc j i sportowców polskiego pocho-
dzenia. Jesteśmy dumni i cieszymy się, że po wo jn ie wie le 
polskich nazwisk zyskało solnie rozgłos I s ławę w e Francj i 
i za granicą. W i e l u z nich swymi wyczynami przysporzyło 
l aurów i s ł awy f rancuskiemu sportowi. 

G d y d f o g o w y m mistrzem 
Franc j i został Marce lak 

Wiśniewski — przed debiu-
tem w reprezentacji I... Lech 
>w s w y m pierwszym m i ę d z y 
narodowym występie przeciw 
Bułgar i i (zdjęcie poniżej) 

KAŻDEGO ROKU n o w e 
ta l enty , n o w e s ł awy , n o -
w e nazw iska po l sk i e 

z n a j d u j ą m i e j s c e w czo î ôwce . 
O t o n i e k t ó r z y ze s p o r t o w c ó w , 
w ś r ó d k t ó r y c h w y b r a ć m o ż e -
c ie 10 n a j b a r d z i e j p o p u l a r -
nych . 

Pi łka nożna: T e m p o w s k i , 
Rumińsk i , G ł o w a c k i , K o p a , 
C i s zkowsk i , W i ś n i e w s k i , L e c h , 
J ęd r z e j c zak , Rodz ik , T h é o 
(Szkud lapsk i ) , K o z a , Jacowsk i , 
S ia tka , T y l i ń s k i o raz t r e n e r z y 
m i ę d z y n a r o d o w i Sne l l a i M a -
r ek . 

Kolarstwo: M a r c e l a k , P a w -
l is iak, K ł ab ińsk i , W a l k o w i a k , 
S tab l ińsk i , G r a c z y k , L e c h , 
N o w a k . 

Boks: W a l c z a k , K r a w c z y k . 
L e k k o a t l e t y k a : Jazy . 
A l e c zy to wszyscy? Z p e w -

nością n ie . N a w y m i e n i e n i e 
z as ługu j e z całą pewnośc i ą 
w i e l e na zw i sk s p o r t o w c ó w 
po l sk i ego pochodzen ia , a l e to 
j u ż z o s t a w i a m y C z y t e l n i k o m , 
k t ó r z y w e z m ą udz ia ł w n a -
s z y m konkurs i e . 

N a kupon ie , k t ó r y z a m i e s z -
c zamy , p o d a j c i e 10 nazw i sk 
n a j p o p u l a r n i e j s z y c h s p o r t o w -
t o w c ó w w ko l e j no ś c i w e d ł u g 
W a s z e g o uznania . 

P o zamkn i ęc iu p l eb i s cy tu 
o b l i c z y m y p u n k t y os iągn ię t e 
p r zez pos zc z egó lnych s p o r t o w -
ców . N a z w i s k o spo r t owca 
umieszc zone na p i e r w s z y m 
m i e j s c u o t r z y m a 10 p u n k t ó w , 
n a z w i s k o spo r t owca na d r u -
g i m — 9 p u n k t ó w , a nas t ęp -
n i e — 8, 7, 6, 5, 4, 3, 2, 1. 

Wśród Czytelników, którzy 
wezmą udział w naszym p le -
biscycie rozlosujemy nagrody. 

Dziesięciu na jpopu larn ie j -
szych sportowców, którzy uzy -
ska ją na jwiększą ilość pun -
k tów w naszym plebiscycie. 

K U P O N — B U L L E T I N 
N O W O R O C Z N Y P L E B I S C Y T S P O R T O W Y „ T Y G O D N I K A " 
P L E B I S C I T E S P O R T I F D E „ L A S E M A I N E P O L O N A I S E " 

Nazwiska najpopularniejszych sportowców: 
N o m s des s p o r t i f s l e s p lus p o p u l a i r e s 

1) 
2) 
3 ) 
4 ) 
5 ) 
6 ) 
7 ) 
8 ) 
9) 

10) 
Imię i nazwisko uczestnika plebiscytu: 
( N o m e t p r é n o m du p a r t i c i p a n t ) 

Adres : 
( A d r e s s e ) 

zostanie również nagrodzo-
nych. 

Wype łn iony kupon należv 
przesłać pod adresem „Tygod -
nika" — 23, rue Taitbout — 
Par is I X , w terminie do dnia 
31 stycznia 1964 r. 

A więc sportowi kibice — na 
start! 

N o u s v o u s i n v i t o n s à p l é b i s c i t e r 
l e s d i x s p o r t i f s f r a n ç a i s d ' o r î ç i n e 
p o l o n a i s e l e s p lus p o p u l a i r e s . 
N o u s n e l i m i t o n s pas l e s c a n d i -
d a t u r e s a u x c o n c u r r e n t s a c t n e l l e -
m e n t s a c t i f s sur l e s s t ades e t l es 
p is t es . T o u s l e s „ a n c i e n s " du 
f o o t b a l l , du r i n ç , de l a r o u t e e t c 
p e u v e n t 6 t r e insc r i t s sur l a l i s t e . 
A t i t r e d ' i n d i c a t i o n n o u s d o n n o n s 
27 n o m s c o n n u s , m a i s c b a c u n p e u t 
p o r t e r sur son „ b u l l e t i n de v o t e " 
l es n o m s q u i l u i c o n v i e n n e n t . 

C l i a q u e b u l l e t i n d o n n e r a au 
s p o r t i f p o r t é en p r e m i è r e p l a c e 10 
p o i n t s , 9 po in t s au s e c o n d . . . e t 
e n f i n u n p o i n t au d i x i è m e . L ' a d -
d i t i o n d e s p o i n t s des b u l l e t i n s 
f o u r n i r a l e c l a s s e m e n t f i n a l . De s 
p r i x r é c o m p e n s e r o n t l e s 10 v a i n -
q u e u r s a ins i q u e l es l e c t e u r s q u i 
se r a p p r o c h e r o n t l e p lus d e l a 
l i s t e t y p e . 

L e s b u l l e t i n s d o i v e n t p a r v e n i r 
„ L a S e m a i n e P o l o n a i s e " — 23, 

r u e T a i t b o u t , P a r i s I X — Jusqu 'au 
31 J a n v i e r 1964. 

LE SPORT EN POLOGNE 
S A L Z B U R G (Autr iche) — 
Parmi 70 concurrents du pre -
mier concours International 
de saut de la saison, les 
skieurs polonais ont obtenu 
un classement honorable: 
W l tke (3), Łac iak (7), Bu j ok 
(11), W a l a et Sztolf (14 e x -
-aequo) . Józef Przyby ła a r e m -
porté le concours parmi les 
juniors, Koc jan s'y classant 
clnaulëme. 

V A R S O V I E . — A r e n c o n t r e 
d e toutes les prév i s i ons , la P o -
l o gne a é té d é f a i t e pa r la 
H o n g r i e par 12:16 en m a t c h 
é l im ina t o i r e des c h a m p i o n -
nats m o n d i a u x d e h a n d - b a l l 
à sept. L a r e v a n c h e aura l i eu 
à Budapes t l e 12 j anv i e r . 

Z A K O P A N E — En meeting 
d 'ouverture de la piste d 'alti -
tude la patineuse E lw i r a Se -
roczyńska (médail le d 'argent 
du 1500 m à Squaw -Va l l ey ) , 
courrant „contre la montre" , 
sans concurrentes, a réalisé 
sur 500 mètres l 'excellent 
temps de 48,4 secondes. 

G D A N S K — A p r è s l e hu i t i è -
m e tour d e la l i gue nat iona le 
d e baske t -ba l l mascu l in „ W y -
b r z e ż e — G d a ń s k " s'est e m p a r é 
du poste d e l eader , d e vançan t 

Rewanż 
za Mistrzostwa Europp 
M E C Z K O S Z Y K Ó W K I 

POLSKA - FRAKCJA 
5 stycznia 1964 roku w Krakowie 

z In ic jatywy Francuskie j 
Federac j i Koszykówki rozpo-
częły się rozgrywki wielkiego 
turnieju o P U C H A R N A R O -
D O W . Będzie to jak gdyby r e -
wanż za rozegrane w e w r z e -
śniu 1963 roku w e Wroc ł aw iu 
Mistrzostwa Europy. 

Reprezentacje P O L S K I i 
F R A N C J I rozegra ją mecz 5 
stycznia w Krakowie . W a r t o 
przypomnieć, że na Mistrzo-
stwach Europy P O L S K A po -
konała F R A N C J Ę 98:65. Po l a -
cy są wicemistrzami Europy. 

SPORT w KOLONIACH 
B I L L Y - M O N T I G N Y . B i l l y -

- L o n g u e a u 1:2. Zespó ł m i e j -
s c o w y p r z eg ra ł , p o n i e w a ż l i -
czne a tak i Boreckiego i Bu t -
kiewicza z a w o d z i ł y pod b r a m -
ką . 

O I G N I E S . O i gn i e s — V i e -
s ly 4:0. W y s o k i e z w y c i ę s t w o 
p o z w o l i ł o O i gn i e s z d e c y d o w a -
n i e ob j ą ć p r o w a d z e n i e w „ P r o -
mo t i on A " . W y r ó ż n i l i s ię : 
Mar ian Urban iak w ataku, 
o ra z w obron i e Ma l ina i K a -
czmarek. Z w y c i ę s t w o j e s t t y m 
cenn ie j s ze , ż e zosta ło o s i ą g -
n i ę t e m i m o k o n t u z j i Ra t a j -
czaka o ra z Leona Gó rczew -
sklego. 

D r u g a d rużyna O ign i es w y -
gra ła ba rdzo w y s o k o z B a i l -
l eu l 9:0. Z w y c i ę s t w o j es t z a -
sługą kap i tana d r u ż y n y Łobo -
siaka ( t r zy b r a m k i ) i Szy -
manka. 

N O E U X - L E S - M I N E S . 
N o e u x - D e s v r e s 1:0. Z w y c i ę -
s t w o na o b c y m bo isku da ł o 
N o e u x p r o w a d z e n i e w „ P r o -
mot i on A " . L i c z n e p r z e b o j e 
s o l o w e W . A n i o ł y b y ł y skute -
cznie s t opowane p r z e z m i e j -
s cową obronę . 

B R U A Y - E N - A R T O I S . W y -
soka p r z eg rana w Tour co ing 
1:5 w y w o ł a ł a kons t e rnac j ę . 
P r o w a d z e n i e uzyskane na p o -
czątku g r y przez W a l ę nie 
w y s t a r c z y ł o . Kaniecki r o zpa -

c z l i w i e b ron i ł b r a m k i U S B , 
a l e mus ia ł się ug iąć p r zed sku-
tecznośc ią a t a k ó w Tourco ing . 

B E T H U N E . B e thune — M a -
z inga rbe 5:2. Be thune u t r z y -
m a ł o t r zec i e m i e j s c e , o s i ąga -
j ą c ł a t w e z w y c i ę s t w o nad s ła -
b y m p r z e c i w n i k i e m . W y g r a n a 
m o g ł a b y ć w y ż s z a , g d y b y n ie 
b ł ędy o b r o n y i samobó j c za 
b ramka Z y d o r c z y k a . 

A L G R A N G E . A l g r a n g e — 
C r e u t z w a l d 1:1. B r a m k ę d la 
C r e u t z w a l d u uzyska ł na p o -
czą tku g r y Maleska, zaś m i e j -
s cow i w y r ó w n a l i tuż p r z ed 
k o ń c e m g r y . W y r ó ż n i l i s ię 
Maleska i U rban i ak u gości , 
a Fa lk i Targosz u m i e j s c o -
w y c h . 

J A R N Y . U S J a r n y — C S 
St i r ing 0:0. W ł a s n e bo isko n ie 
pomog ł o , a to na skutek z m a -
s o w a n e j o b r o n y gości . N a w e t 
Baran n ie zdoby ł „ s w e j t r a -
d y c y j n e j " b ramk i . D o b r z e g r a -
li r ó w n i e ż Garbac iak i Chę -
ciński. Ja rny p r o w a d z i w d a l -
s z y m c iągu w g rup i e „ H o n -
n e u r " . 

G I R A U M O N T . G i r a u m o n t 
— M e r l e b a c h 3:2. T r z e j 
A d a m c z a k o w i e z a p e w n i l i suk-
ces m i e j s c o w y c h , k t ó r y m ó g ł 
b y ć w y ż s z y , g d y b y Franci -
szek A d a m c z y k n ie z a w i n i ł 
w os ta tn i e j m inuc i e karnego . 
G i r a u m o n t u t r z y m a ł o d rug i e 
m i e j s c e w g rup i e „ H o ń n e u r " . 

„ W i s ł a — C r a c o v i e " e t „ Ś l ą s k — 
W r o c ł a w " ( g rand f a v o r i ) a u 
n o m b r e d e pan ie rs . L e c h a m -
p ion 1962, „ L e g i a — V a r s o v i e " , 
n 'est q u e qua t r i ème . 

K R Y N I C A — Ma lg r é les mau-
vaises conditions d 'enneige-
ment les organisateurs, „ r a f -
lant" toute la neige disponi-
b le sur les pentes de la Góra 
Pa rkowa , ont réussi à prépa-
rer la piste de- luge. L e con-
cours d 'ouverture a eu l ieu 
avec la participation des sé-
lectionnés olympiques a m é r i -
cains séjournant Ici pour un 
stage d'entraînement. Kudzia. 
(champion de Pologne) et S u -
szczewska (troisième aux de r -
niers championnats mondiaux 
féminins ) ont remporté les in -
dividuelles, Fender et P a w e ł -
kiewlcz (champions du m o n -
de) — le „deux" . 

H A N O Ï — „ L e g i a — V a r s o v i e " 
— l e o n z e m i l i t a i r e d e la ca -
p i ta l e r ep résen ta i t la P o l o g n e 
au tourno i i n t e r - a rmées d e 
foo tba l l . En c o m p l è t e - m é f o r -
m e , l es Po l ona i s se sont c l a s -
sés s i x i èmes — d e r r i è r e 
l ' U R S S , l ' A l ban i e , la T c h é c o -
s l ovaqu i e , la H o n g r i e e t la 
R o i m i a n i e — ne d e v a n ç a n t 
dans c e g r o u p e que l ' A l l e m a -
g n e d é m o c r a t i q u e e t la B u l -
gar i e . L e s équ ipes d e Ch ine , 
M o n g o l i e , C o r é e du N o r d , 
V i e t n a m du N o r d j oua ient 
pour les p laces 9—12. 

S Z C Z E C I N — En sparr lng -
-match de hockey sur glace, 
la sélection poiônalse a fait 
match nul (2:2) contre la F in -
lande I I . Cette dernière, 
jouant SOU3 le nom de He ls in -
ki en seconde rencontre, n'a 
également réussi qu 'un match 
nul (4:4) contre la sélection 
de Haute—Silésle . 

K A T O W I C E — C i n q équ ipe s 
s i iès iennes se sont quâ l i i i é e s 
en qua r t d e f i n a l e de la Coupe 
d e P o l o g n e d e f o o t b a l l : Z a -
g ł ę b i e — S o s n o w i e c , S z o m b i e r -
k i — B y t o m , P o l o n i a — B y t o m 
( toutes trois I - e d i v i s i on ) , R a -
p i d — W e i n o w i e c ( l i gue r é g i o -
na l e ) e t W y z w o l e n i e — C h o -
r z ó w ( g r oupe r ég i ona l „ A " ) — 
ces d e u x de rn iè res équ ipes 
é tant la grosse surpr ise d e la 
Coupe . L e s trois autres p l a -
ces sont échues à L e g i a — V a r -
sov ie , W i s ł a — C r a c o v i e et P o -
goń—Szc z e c in ( I - e d i v i s i on ) . 
A u c u n c lub d e seconde d i v i -
s ion n'a réussi à f r anch i r l e 
cap des hu i t i èmes d e f ina l e . 

V I E N N E — Jerzy P aw łowsk i 
a remporté le titre de cham-
pion International d 'Autriche 
au sabre, Zb ign iew Skrudl lk 
celui de vice-champion au 
fleuret, tandis que Henryk 
Z imnoch se classait sixième 
à l'épée. 
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L a Pologne ne connaît pas le ré -
veillon de Noël, du moins tel qu'on 
le célèbre en musique et danse en 
France. Mais à partir de la S t -Sy l -
vestre jusqu 'au Mercredi des Cen -
dres — c'est le Carnaval . On révei l -
lonne chaque samedi et chaque d i -
manche. Les bals succèdent aux 
bals. C'est à qui recevra une Invi-
tation pour le bal des journalistes, 
pour celui des architectes, des pein-
tres, des étudiants. A u petit matin on 
of f r i ra à son élue la f leur , le ba l -
lonnet que dans les rues enneigées 
des vendeurs présentent à tous les 
coins de rues du Centre... 

KARNAWAŁOWE NASTROJE 
O d s y l w e s t r o w e j nocy p o c z ą w s z y aż 

do Pop i e l c a t r w a j ą huczne z a b a w y 
k a r n a w a ł o w e , z w a n e r ó w n i e ż w P o l -
sce zapustami . W s z y s c y b a w i ą się w e -
soło i bez t rosko , j a k to s ię z w y k ł o m a -
w i a ć — do upad łego . H u c z n e z a b a w y o r -
g a n i z o w a n e w r ó żnych ś rodow iskach 
i popu la rne ba l e g r o m a d z ą m łodz i e ż i 
s tarszych, wszys tk i ch , k t ó r z y lubią tań-
c zyć i b a w i ć s ię p r z y m u z y c e w w e -
s o ł y m nast ro ju . 

T r a d y c j e k a r n a w a ł o w y c h z a b a w w 
Po l sce , zw łaszc za w W a r s z a w i e , są p o -
ws z e chn i e znane. T r u d n o w p r o s t z l i -
c z y ć w s z y s t k i e i m p r e z y k a r n a w a ł o w e , 
a j eszcze t r u d n i e j j e opisać. S z c z egó lny 
nas t ró j , j a k i i m t o w a r z y s z y , udz ie la się 
n a j b a r d z i e j n a w e t p o n u r y m i s p o k o j -
n y m osobom. T e m u n a d z w y c z a j n e m u 
o ż y w i e n i u s p r z y j a r y t m nowoc z e snych 
t a ń c ó w , k t ó r y lub ią ruch l iw i w a r s z a -
w i a n i e . 

N i e w i n n e s za l eńs twa k a r n a w a ł o w e 
m a j ą s w ó j n i e odpa r t y urok i pozos ta -
j ą d ługo w p a m i ę c i j ako m i ł e w s p o m -
n ien ia s w o b o d y i n i c z y m n ie s k r ę p o w a -
n e j radośc i życ ia . N a s t r ó j ten n a u c z y -
ło się s zczegó ln i e cenić nasze p o k o l e -
nie , k t ó r e p r z e ż y ł o czas b e z s e n s o w n e j 
śmie rc i i n i enawiśc i . D l a t e g o m o ż e t a -
k i e udane i t ak i e weso ł e są z a b a w y 
k a r n a w a ł o w e w Po lsce . 

Ksawery Całęzowski kończy studia lekarskie w Pe-
tersburgu, a następnie udaje się do Paryża. Tutaj 
rozpocżyna pracę w klinice okulistycznej profeso-
ra Desmarresa, a po kilku latach zostaje właści-
cielem podobnej leczniczy^ W roku 1870 dalszą pra-
cę przerywa mu wybuch wojny francusko-pruskiej. 

( 1 3 ) 

Kanonada arty leryjska wzmaga ła się z każdą up ły -
wa j ącą sekundą. Eksplozja następowała jedna za 
drugą, a powietrze rozdzierał niemal nieustanny 
świst szrapnell. „To czyste szaleństwo" — mruknął 
Gaston Morgan, kuląc się co chwila. „Zginiemy oby -
dwa j , a temu biedakowi nic nie pomożemy". G a -
łęzowskl zdawał się nie zwracać na jmnie jsze j u w a -
gi na jego słowa. Wiedział , że są one podyktowa-
ne wrodzonym każdemu człowiekowi strachem. On 
również dygotał wewnętrznie, jednakże nie przy-
znałby się do tego za nic w świecie. Ranny żoł-
nierz najwidocznie j także ogarnięty został szaleń-
stwem przerażenia. Zwiększała j e jeszcze niemożli-
wość dostrzeżenia czegokolwiek. Poranione, zala-
ne k rw ią oczy nie rozróżniały niczego. D a r e m -
nie usi łował dźwignąć się na roztrzęsionych r ę -
kach. Opada ł bezsilnie I wydawa ł coraz głośniej -
sze jęki śmiertelnej rozpaczy. Zwiększały ją eksplo-
du jące niedaleko niego pociski. A przecież w p e w -
nym momencie dosłyszał czyjeś zbliżające się kro-
ki. T r w o i n l e uniósł g łowę. N i e wiedział, czy nad -
chodzą swoi, czy też nieprzyjaciel. Niepewność 
ta t rwa ła jednak bardzo krótko. Usłyszał f r a n -
cuskie s łowa: „Gaston, prędzej do stu diabłów". 

W następnym momencie czyjeś silne ramię ujęło 
jego obolałą g łowę i podźwignęło lekko. K s a w e r e -
mu wystarczył jeden rzut oka. „On żyje, Gaston. 
Szybko, chwyć go za nogi! Mus imy go stąd zabrać. 
Może jeszcze zdążymy..." Powrotną drogę przebyli 
w tempie, którego mógłby im pozazdrościć na j l ep -
szy biegacz. Wozy sanitarne znikały za zakrętem 
I tylko jeden stał jeszcze w pobliżu namiotu. Po -
wożący nim żołnierz klął tak dosadnie, że mi -
mo całej grozy sytuacji Ga łęzowski uśmiechnął 
się bezwiednie. Ostrożnie ułożyli rannego na roz-
łożonych kocach. „ A teraz w nogi ! " — zakrzyknął 
Seweryn. Podcięte konie ruszyły z miejsca ga lo-
pem, on zaś otworzył swą torbę lekarską I w y j ą ł 
z nie j Instrumenty I opatrunki. W p r a w n y m i rucha-
mi zmacał twarz żołnierza, szybko zmył z niej 
wszystkie nieczystości I zaczął przesuwać dłoń tuż 
nad jego oczami. Źrenice rannego drgnęły led-
wie dostrzegalnie i Gałęzowski odetchnął z j a w -
ną ulgą. Zrozumiał , że żołnierz nie doznał poważ -
niejszych obrażeń I że jedynie bliski wybuch g ra -
natu ogłuszył i pokaleczył biedaka. N a szczęście 
oczy pozostały nietknięte i wymaga ły jedynie oczy-
szczenia ich z wielu ziarenek plasku 1 kurzu. 

N ie przerywał ani na chwilę pracy, aczkolwiek na 
bocznej, pe łnej w y b o j ó w drodze wóz podskakiwał , 
niczym człowiek dotknięty atakiem epilepsji... 
Ranny oddychał ciężko i tylko od czasu do cza-
su po jękiwał cichutko. „Będę widział, panie do-
ktorze?" — zapytał drżącym głosem. „Ależ natu-
r a l n i e ! " — odpowiedział pogodnie Gałęzowski. Przez 
kilka sekund panowało milczenie, przerywane od-
da la jącym się pomrukiem dział. „ A czy... a czy 
będę mógł kiedyś zobaczyć pańską twarz? — dopy-
tywał się dale j żołnierz. — Twarz człowieka, któ-
ry uratował mi życie...?" K sawe ry z trudem przeł -
knął ślinę. „ W tej chwili na jważnie jsza jest nie 
moja, lecz pańska twarz " — odparł, siląc się na 
spokój, co jednak przyszło mu z niezwykłym w y -
siłkiem. S łowa rannego były bowiem dla niego du -
żym wstrząsem I stanowiły największą nagrodę za 
jego poświęcenie. Pogładzi ł go o jcowskim ruchem 
po g łowie I powoli odwrócił wzrok. „ A z panem 
co się dzieje, Gaston?" — zawołał ze zdumieniem. 
M łody lekarz nie odpowiedział odrazu I odrucho-
w o przekrzywił twarz, zalaną potokiem łez. Szedł 
nadal, trzymając się jedną ręką wozu. „Nic ml nie 
jest" — odparł. A l e łzy płynęły mu nieustannie. 
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C y v V I L N t â O , 

Ja c h c i a ł e m się z Tobq ożenić? 
To fy chcia łaś wyjść z a mnie! 
Moi , ¡e ł 'a i d e m a n d é en m a r i a g e ? 
C'est ło i qui a voulu m'épouser ! 

— Powtórz ło jeszcze r a z , i e two ja 
m a t k a s m a c z n i e j gotowała ! 

— Répètes e n c o r e une fois que ta 
m è r e étai t m e i l l e u r e cuis inière! 

— To o mnie poszło! 
- C'est de moi qu' i l s'agit! 
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L A B I R Y N T 
Rozpoczynając od litery „ N " w lewym górnym 

rogu rysunku i posuwając się białymi polami po 
liniach prostych (nie na ukos), należy dojść do 
litery „ K " w prawym dolnym rogu w ten sposób, 
aby z liter napotkanych po drodze powstał tekst 
znanego ludowego przysłowia. Dla orientacji 
podajemy, że spośród wszystkich liter wpisa-
nych do kwadratów rysunku na tekst rozwią-
zania składają się tylko 33 litery. W labiryn-
tach, jak wiadomo, łatwo można zabłądzić. Po-
dobnie może się zdarzyć i w naszym zadaniu. 
Bądźcie więc ostrożni i w miarę posuwania się 
naprzód pilnie śledźcie tekst powstającego roz-
wiązania. Życzymy przyjemnej zabawy. 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w terminie 

10-dniowym od daty ukazania się numeru pod 

adresem redakcji z dopiskiem na kopercie 

„Rozrywki umysłowe" . Wśród Czytelników, 

którzy nadeślą bezbłędne rozwiązania, zostaną 

rozlosowane N A G R O D Y K S I Ą Ż K O W E . 

KRZYŻÓWKA z HERBEM Nr 9 
POZIOMO: 1) imię i nazwisko sławne-

go kaznodziei króla Zygmunta III, auto-
ra „Kazań sejmowych", znanego z ob-
razu Matejki, 7) człowiek przypatrujący 
się czemuś bezmyślnie, 9) sygnał dźwięko-
wy lokomotywy, 10) przedmioty potrzebne 
na scenie podczas przedstawienia, 11) przed-
siębiorstwo, które się zajmuje koloportażem 
prasy, 12) kapryśna przychylność możnych, 
jeżdżąca na pstrym koniu, 13) oszustwo, 
14) to, czym motorniczy wprawia w ruch 
tramwaj, 16) projekt nowego domu, 17) 
pospólstwo, lud, gmin, 19) strefa, pas, te-
rytorium, obszar, 21) rzeczy zadziwiające, 
zjawiska nadprzyrodzone, 25) załatwienie 
sporu na drodze wzajemnych ustępstw, 26) 
godło władzy marszałka sejmu, 27) coś do 
śmiechu dla głupiego, 28) miasto słynne z 
Jasnej Góry i znane z bohaterskiej obrony 
pod wodzą Kordeckiego w czasie najazdu 
Szwedów. 

PIONOWO: 1) niewielkie wzgórze, 2) 
przyrzeczenie niepoważne, rzucone na 
wiatr, 3) miejsce postoju statków przed 
wejściem do portu, 4) i ślepa czasem znaj-
dzie ziarnko, 5) to, co należy karać, nie 
ślepy miecz, 6) o ładnym, miłym dziecku 
lub pieszczotliwie o ubóstwianej kobiecie. 

7) nielegalny, potajemny list więzienny, 
8) szukanie tylko własnych korzyści ze 
szkodą dla dobra publicznego, 15) ręko-
dzielnictwo, przemysł ręczny, 16) szyder-
stwo, przymówka, drwina, 17) gad wężo-
watego kształtu, mylnie za jadowity uwa-
żany, 18) rozmyślne, złośliwe robienie ko-
muś przykrości lub trudności, gnębienie, 
20) pokój w hotelu, 22) nowicjusz, fuks, 
który czasem płaci frycowe, 23) chodzi 
w parze z nazwiskiem, 24) pospolity chwast 
klujący. 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z HERBEM NR 7 

POZIOMO: 1) Kochanowski, 7) kok, 9) konio-
krad, 10) ekler, 11) ryby, 12) Łajka, 13) aura, 15) 
klasa, 7) tona, 19) remis, 22) Alpy, 23) mucha, 
27) Wawer, 28) kołysanka, 29) jęk, 30) Ponia-
towski. 

PIONOWO; 1) kokarda, 2) cynober, 3) azot, 4) 
odra, 5) osady, 6) ideał, 7) kolejka, 8) kurzawa, 
14) udo, 15) koromyslo, 16) ski, 17) tramwaj, 18) 
napiwek, 20) mecenas, 21) szaraki, 24) trop, 25) 
skon, 26) Iłża. 

ROZWIĄZANIE WIRÓWKI Z NR 50 

ZNACZENIE WYRAZÓW: 1) baba, 2) bary, 3) 
runo, 4) nora, 5) rada, 6) żart, 7) step, 8) rysa, 
9) targ, 10) rety!, 11) hart, 12) lawa. 


